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Kon!:tes Polskiego Stronnictwa Ludo- towany jako sila robocza pozbawiana 
W alka nieugięta i bez pardonu w czasie wego niezbicie wykazał twórczą i pozy- praw, a zmuszana jedynie do wykony-

okupacji, malka pełna heroizmu rv czasie po· tywną postawę mas chłopskich odnoś- wania świadczeń i obowi~zków, chłopi 
wstania, morze krwi i ogrom ofiar material. nie do w.zel.~ich przejawów życia pa1ł- nie uchylali się nigdy od swych obo­
m;ch _ oto warszawa, Stolica Rzeczypo- stwowego, spolec:mego, gospodarczego wi i;i.zków n" r państwa. Byli jego 

telami, bez li:órych układenie fyda 
w Polsce, jej odbudowy, struktury, obli­
cza nie może być mowy. 

-czy kult:urnlnego. Wykazanie to jest tym .najhardziej lojąlnymi obywatelami. 
spolitcj, Serce Narada. cenniej~.z.c, że wyplywalo ono z bezpo- Z godnościę i dumę spełniali swój pa-

Tak oceniają W arnawę wizgsc11 któtgm śr .... -dnich ...:::zerych wypowiedzi dele~- triotyczno - obywatelski obowięzek, 

Nie znaczy to wcale, ze warstwa 
chłopska chce utrzymać wyl~czność dla 
siebie, dla swych interesów stanowych. 
Wolę współpracy z innymi ugrupowa­
niami demokratycznymi, a przede 
wszystkim z pokrewn~ chłopom Wtrr• 

stwa robotnicza Ruch Ludowy akcento• 
wał- zawsze. Ostatni Kongres PSL ze­
sade tę powierdził, gloszęc, że „Polska 
odr~<lzona po najokmtniejszej w dziejach 
wojnie dzięki nieugiętej posta,\ie naro• 
du i ofiarnej walce ludowych stere!!ÓW 
bojowych na zawsze musi być Polslą 
Ludow~. O jej rzędach i porzędL:u 
w nie.i mają decydować swobodniP. rhlo. 
pi, robotnicy oraz inne '\\larstwy twórczej 
pracy." 

n , l'ł l ' bl. k J 
1
. 'M -' tów, rept ezentujacych bezspornie myśli obrońców i żywicieli, lecz właśnie w po-

ro" pozwo t pa rzec z is a na e ęcz ... „- · · l · "d · · d • • „ · · • · d • • '° , . . uczucla, wo ę I ę:ten1a ,, o::>w stron- czucle swego znaczenia, w swm omosa 
siwo od l wrzesma 1939 roku do 2 wrze.. nictwa, a więc najszerszej warstwy na- swej wagi i wartości nie zgodzili się na 
śnia 1944 t. ;. do upadku • .Starówki. Dla- rodu. Nic nie był-o narzucane 11odgór- pozostanie na szarym końcu, 'n~ rolę 
tc<'n też w widu środowiskach równolegle nie". Nikt nie był krępowanym w swych kopciuszka poklepywanego foskawi.e 
zr~dz!ła s ię myśl, aby po skończonej wojnie wypov._ie?zi~ch, a mimc. to w )icznych przez inn~ grupy .społeczne, a w nailep• 

. , . . . , . przemow1emach delegatow zarowno na szym razte mvaza.nego za mfodszego 
rrczcrc Stalicę pomnikiem, kfo'!'by po wiec.z· @bradach poszczególnych Komisji, jak brata, którego należy prowadził za 
ne czasy był dumą N aroJa 1 targał sumre- i plenum nie było nic z demagogii, fra- ręczkę. 
rricm świata. zeologii. Każde slowo wypowiedziane Wchodzę-c w Zycie Polski jeko masa 

bylo z rozwagę, z poczuciem jego zna- zorganizowana postanowili w zsraniu 
czenia. Obrona godności i honoru, od- swe.go rozwoju, brać nie tylko pelr.i~ 
waga cywilna w stawianiu nawet naj- i twórcT~ odpowiedzial:-ofć za l.">Sy pań­
drastyczniejszych zagadnień, troska o in- stwa i narodu, ale równ1d w;,\\1t:k.cyć 
teresy pań~twa i narodu, wytycza.nie roz- dla siebie należne prawa, nakżnit po­
więzań w budow.aniu silne.f de.mokro- zycję. 

Tę myśl szlachełnq prze]~ chłopi polscy~ 
którzy przyjec!rnli lu z calej Polski, gdy 
„wici" !Joszlg po kraju, że trzeba ~ zebrać 
w ruinach umęczonej Stolicy i radzić nad 
przyszlością Narodu i Pańsłma. 

Chlop polshi, realny we wszystkich swych 
po .z naniach ; tu 1ealn1e zuJecydowal: ~ 

„Biorąc pod uwagę ogt(}m ofiary, niezna· 
nej dotąd w historii żadnego narodu. bohater­
stwo i wiarę W atszawy w przyszłość N ara. 
du Polskiego, Kongres .f. S. L. uchwala 
wznieść składkami chlopów i Narodu Pol­
skiego mauzoleum ~ świątynię M ęczenni­
ków Polski w W arszqwie". 

Swiątynia ta będzie po wieczne cza_sy 
oskarżała naród 11iemiecki za jego zbrodni­
czy zamiar wytępienia Narodu Polskiego 

. i żadna dyplomacja nie będzie w stanie tych 
oskarżeń zmienić, ani zniszczyć. 

N a ścianach mauzoleum-świątyni wymalo­
wane zostaną al fresco: sceny z Ma/danka. 
Treblinki, Sobiboru, Oświęcimia, Pawiaka. 
Al aulhausen, Dachau i innych obozów, prze.­
mawiając Jo wszystkich pokoleń jęrykiem 
cierpień i ofiary Narodu Polslliego, a usta­
wione w niszach urny z prochami pomordo­
wanych będą przypominać przyszłym pokole­
niom imiona bohaterów i wskazywać, jak 
ofiarnie żyć dla Polski. 

W podziemiach znajdą ~ię krypty dl.a 
wielkich mężów stanu Nowej Polski. 

A by uc'1w ala la zrealizowala się, Kongres 
P. S. L. poleca Władzom Naczelnym Stron­
nictwa powołania natychmiast do życia Komi­
tet.u Budowy mauzoleum-świątyni męczenni­
ków. kwry myśl chłopską wprowadzi w czyn. 

Ta uchw ala P. S . L. jest wyrazem glębo· 
kiej śmiadÓmości w masac11 chopskich o po­
trzr;bie budowania Nowej Polski nie na okres 
kadencji jednego Sejmu, ale na tysiąclecia. 

Pomnik-mauzo"leum - świątynia M ęczen­
ników Polski musi powstał na terenie W ar­
szuivy w ta.'~i ch ramach i o takiej sile ekspre­
sji , aby miliony pomordowanych braci o każ­
d 1':j porze dnia i rofw, poprzez cale przyszłe 
stulecia mówiły swoim i obcym o Golgocie 
Nararlu Fo 1~ki,go . 

Pomnih ten. mzH:cść mus:my groszem ofiar­
nym' i sercem całego Narodu z kraju i z emi­

gracji. 

tycznej Polski Ludo-wef - oto zasadni- Nte ma potrzeby r wturt;anill znanych 
czv wyrr. · i oblicze Kongresu P. S. L t •OW"''Ui :hn:._,. etar ~ teiyo rT'A" „„ ., ' n•· ;,,J • 

n.tiu ~' ........ t / Dt~B. . J 1 „ c ...- t • .1 " ;•-„'l"~c.· .. \.r ~ ~ _ -J 

które przestawia~ strukturę .kra.fu z wy- I nikami. ws ~cznymi: elitam 'Ini, sa 1-:jj-t 
bitnie rolniczej na rolniczo - przemyslo- nymi, czy mimo szczerej współpracy 
wą --:- pa11stwo . nasze Je~ztze dlugo po- z warstwami robotniczymi, odgradzania 
zostanie państwem o wybitnej .struktu- się w kwestiach przebudowy ustroju od 
rre rolniczej: Z faktu tego wynika ten ich programu i ~wiatopoględu socjaii­
prO!lty wniosek, że warstwa chłopska ja- stycznego, marksistowskiego, aby budo­
ko najliczniejsza jest podstawowę war- wać Polskę Ludowę na zasadach włas­
st\\'ę narodu. Wartość tą i znaczenie nego, chłopskiego, agrarystycznego 
chłopi dobrze czuję. i rozumieję.. światopoglę.du. 
Minęły bezpowrotnie te czasy, w któ- Dzisiai, w dobie 0hecnej ch!opi zd0 

rych chłop był spychany na dmgie mieJ- byli wiele ze swych 7.ałożeń programo­
sce, na szary koniec, w których był trak- wych. Stali się peinoprawnymi obywa-

To proste, rzeczowe ' ~miale sformu· 
!owanie swego stanowiska i swej roli 
w życiu państwa naszego nie jest pu­
stym frazesem, ale wyraża całę odpo­
wi~dz:c-11noś~ ja~~ na ~~bi.e bJorę c~p­
!'k A ••• ~r" , Pt;,~ --t n~dT1r: f)l'I."' _'l­

hvi~r~.i w 1Pny:.,.fo'lf..,:::.ano " Ll-1 
Kongrern. Nie było sprawy, .,,; było 
zagadnienia, któreby nie znalazło swych 
rozwięzań na tym sejmie chłopskim. 

Pozytywny stosunek i zacieśnianie 
węzłów przyjaźni .z Rosję, Radziec~ę, 
utrzymanie przymierza z W. Brytanią, 
Francją, St. Zjednoczonymi, dobre sto­
sunki z innymi państwami demokra­
tycznymi - oto główne wytyczne poli-. 
tyki zagranicznej PSL Oto rzetelnie 
wycię.gnięta prawica ch.łopa. polskiego 
do współpracy na terenie m1ędzynaro-

.-.C:1M•11111111H110111111-111111111111111111111MH111111111111111111111111111111•1n • d • 
dowym, zmierza.ję.ceJ o utrzymanm 

ALICJA GAWLIKOWSKA 

B 
Czemze /a Jestem) Proch czy rozbitek 
Wśród tego świata bez Rrarnc 
Jaki i komu z dni mych pożytek, 
Czym dla nikogo i na nic ;i 

Nie 'jestem więce] niż to drzew plemię 
I więcej być mi nie trzeba -
Jeno, bym wzrastał stopami w ziemię 
A czołem dążył do nieba. 

Jestem, bym si.ro] ny w wiosny odzienie 
Słał szumny powiew w manowce, 
A w lecie rzucał ciałem swym cienie 
Wśród, których drzemią wędrowce. 

I byście gdy was smutek poruszy -
Li.ść depcząc w wichru poświacie. 
Czuli jak słodko, jak 'dobrze w duszy 
Gdy u stóp szumią wam liście. 

sprawiedliwego i. t;v-:alego ~o~oju, któ­
ry nikomu b~r~zteJ:. Jak wlasme w war­
stwie chlopsk1eJ, lezy na sercu. 

Odnosnie do .spraw wewnętrznych CłeM 
legaci na Kongresie PSL dali wyraz nie­
zlomne~o budowani!'\ i gruntowania de­
mokracji w Polsce. Wypowiedzieli zde­
cydowanę walk~ reakcji, wyzyskowi 
człowieka nad człowieki0m, przywilejom 
i partyjnictwu. Stwierdzili, że bez wzglę­
du na to w jakiej formie, z blokiem czy 
bez bloku odbędą. się wybory „,musi zo­
stać utrzymany Rzęd Jednosci Nar., 
w którego skład vtinny wchodzić trzy 
przvnaimniej stronnictwa (PSL, PPR, 
PPS). 'Ustosunkowali się pozytywnie do 
zagospodRrowania _Ziem Odzyskanych, 
do składania świadczeń rzeczowych. 
Postanowili realizować w 'życiu Polski 
podstawowe zasady demokracji: wol­
ność sumienia i przekonań, wolności od 

~,.;ce1UIUHIHIHHHHIHllllHHIH~HH~llHIHHlllUlllllllllllłllUlllHlllMI ....... strachu i nedzy dla ~zystldch obywa-
teli biore.cych czynny udział w budowie 
demoh; tycznej, niezawisłej i silnej Pol­
ski Ludowej. ś. p. Wincenty Vłitos winie~ spocząć na Wawelu 

Komitet ucźczenia pamięci pre:tesa P. S. L. ś. p. Wincentego Witosa złożył Takie ~formufowanie sweri-o ~1=11iowi-
na ręce Naczelnego Komitetu Wykonawczego Polskiego Stronnictwa Ludo- ska wychorłzi daleko poza ramy H"'so­
wego wniosek, ażeby Kongres po\Vził,l ł uchwałę w przedmiocie złożenia śmier- wości, a staJe się ogólnopolskim, n"ńlno­
te!nych szczl!tków W. Witosa tam, gdzi/ je chce widzieć cały Naród - na demokratycznym pro~rcimem. Nie zna­
Wawelu. czy to wcale, aby warstwa chłopska wy-

Komitet ogólne-państwowy uczczenia· pamięci ś. p. Wir.centego Witosa rzekła si<> obrony ~wych in teresów. Mi­
poparl wniosek ten call;! d?szę .. N~c~elny Komitet Wykonawczy. jednomyślnie i:no. brani.a odp?wiedzialnoś~i za c~lość 
przvh~czył się do tego wniosku 1 z1ozył przed Kongres następuJęcę uchwałę: zyc1a panstwa i narodu, m1mo o~olno-

, 1. Pierwszy Kon;:1es Polskiego Stronnictwa Ludowego wyraża przeko- państwowego progrnmu PSL narlAJ stać 
nanie oparte nie tylko na zgodnym życzeniu i woli milionowych warstw chłop- r,,.._„f.Tie n~ f"nm,..;„ "",,_ ",.,"" ht 0 rr"ri w wsi 
skicł< ;il.c na ows?erhnej opinii cołP '!O ~no1eczeństwa poh t iev,-o, ie n vl c l.;i Pr-c- i r:h 1opa ho">'.rm rlo1•rPb"t rnq<: r-1"1,..,,.,_ 
zesa \l'/;r.cent'ego \X' itosa winny spon:\jĆ w mi-~~"'.ru, •·a ;rnslu:żo.1ych nn T~/u-.o,-clt1 . c:' ·ich. 1f>. Po<l -t·1wow0; w~1r"twv "'"·0"11t, 

2. Kongres przekozuje wykonanie tej uchwały omitetowi Wykonawczemu zapewnienie jej równego startu życio-
Polskiego Stronnictwa Ludowego. · wego,- leży w interesie . Polski Jej roz-

Kongres uch~ałę tę powzięł jednomyślnie. oju, potęgi i niezawisłości. 
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STANOWISK DĄZENIA SL 

Przystępufoc do wygłoszenia referatu Jeżeli mimo wszystko, Ruch nasz zdał politycznego było wówczas przede na międzynarodowe zjaz.dy i naraay w 
polityczno-programoweg·o muszę cofnę.ć egzamin, chociaż nie zawsze jednymi wszystkim skierowane w błędne zasady okresie t. zw. demokratycznych Nie~ie~, 
się myślę. wstecz, właśnie w momende, drogami chodził, to trzeba powiedzieć, że polityki zagranicznej. w czasach, w których wydawało się, ze 
kiedy Ruch Ludowy obchodzi dziś 50- to niewę.tpliwie jest zaslugę. zarówno te- POD ADRESEM PPS. .niebezpieczeństwo niemieclde nie jest 
lecie swojej pracy i walki. Praca nad u- go wychowania długoletniego, jak i tEt- jeszcze tak duże. 
świadomieniem . hłopa zaczynała się na go dężenia do utrzymania za wszelkę Powiedziano nam dziś z tej trybuny, Myśmy nie wyrzekali s?ę nigdy ślęska 
razie od gromady, od małych, drobnych cenę państwa, zdobytego takim trudem że i między Wami i między nami byli ta- i Gdańska. 
rzeczy, ale szla p!Ąez powiat, przez wó- i tyloma ofiarami pokoleń, i do najszyb- cy, którzy przeszkadzali pójść razem w Zawsze staliśmy na stanowisku, ze 
•1ewództwa, aż ~· ·h Ludowy wyrósł szego uporzędkowania swojego gmachu uderzeniu strajkiem chłopskim. Odpo- Niemcy, to odwieczny wróg Polski 
i zagrał na skali państwowej. państwowego (oklaski), a nie należy za- wiadamy: między narr.1 takich, którzy i Słowiańszczyzny, że zamiarem ich jest 

STAŁE WYTYCZNE pominać, że przecież dywersja agentów nie chcieli pójść razem z robotnikami - zniszczenie kraju naszego i narodu 
Co było podstawę tych pierwszych Piłsudskiego robiła swoje. nie bylo. (Oklaski.). . . naszego, a więc chłopa polskiego, 

poczętkowych poczynań i działań i co I dlatego nie mafo racji ci, którzy nam ,M_ogę to, autorytao/wme z teJ tryb_uny stanowię.cego lwi~ część tego nara· 
pozn:;tało dalej linię wytycznę Ruchu próbuję wytykać przesdo#, bo nieraz osw1a~czy~, bo r~b1łem wszystko, Jako du. Te zasady polityczne były pod­
Ludow·ego? Walka z wyzyskiem, vvalka trzeba by się takiego pana zapytać, a odpo_w1edz~alny wowc~as za przepro,~a- stawę wówczas i w okresie okupacji 
z ciemnotę., walka z przemocę.. gdzie pan był w roku 1926: czy pan nie ~z~me straJ~U chlopsk_1e~o, azeby - J~- w walce o niepodległość i suwerenność 

był przypadkowo wtedy wykonawcę. taj- zeli ten_ straJk chłops_ki .:;1ę uda -:- skon- państwa polskiego. Może to jest niewy-
PRACA I W ALKA nych rozkazów Piłsudskiego, rozbHaję- czyło się to ~ałkow1tym upadk1ei:n sy- mierne, może ktoś powiedzieć, że tak 

Ograniczona warunkami koniunktury cy~h zwalczajęcy go ruch ludąwy? stemu san~cyJnego w ~olsce .. I me ,~a czy inaczej poszłoby ' w · późniejszym 
nie dajęca na razie natychmiastowych WALKA z SANACJĄ co. ~kry"". ac. _T <;? trzeba _Jasno. i wy.razr;1e okresie w innym kierunku, ale gdyby 
efektów, jakże łatwych do osędzenia lub dz1,s pow1edz1ec: Pan Bie~ecki pow1edz1<:tł nie ta praca właśnie, nie ta walka, ten W czasie zamachu majowego, powie-
~krytykowania z perspektywy chwili o- dziano chłopu ,,do gno1·u i wideł", ale re- WO\~czas.: :/!:a nas pracuje _cz.as .w WOJ- hart, ta zdolność moru!nego oparcia się 
becneJ. a J"ednak \"alka · praca kto'ra po sku I pohcJl , ale muszę takze obiektyw- Ze"' i;usom. 

' • 
1 ' - zuitaty długich lat oracy i walki nie dały · · cl · , • • - ' • 'd uK 

chłonęła nieraz cale życie naszych dzia~ na siebie czekać. f-fasz Ruch podJ"i;tł wal- me P?'Yie z1.~c, ze. o:vczesm_przywo ~y Czyż nie mogłoby gTozić w Polsce 
foczy, trud i znóJ" całych pokoleń. - PolskieJ Partu SoejahstvczneJ mm.10 kil- - h k l . .. . . 

kę z sanację. Podjęl fo później i ten ro- I· I t h , 'b · · l·„ll· kr tn h w p1crwszyc o resac 1 mwazJl mem1ec-
Oczywiście, że walka ta musiała być b "k k · ł p ·1 d k. ,._am~ nyc . pros ' mHno ' 1. ,a 0 YC: kiej zaparcie sie mas ludowych jezyka, 

klasowa, jako, źe warstwa najliczniejsza otm ' tory pomaga 1 su s ·iemu namo;~,. 1:111'.1°. prz:yrz~c~em~ wydanm kraju i ziemi, c;,yż nie mogłoby to ułat­
w państwie, zanim mogła zaczę.ć odgry~ przy przewrocie matowym. Połę.czyliśmy decyzJl! Je:e!i me dzi~sięciodmo'Nego, to wić Niemcom ich walki? Masy chlop-

~ię. ~y~ może, że dużo wpll:'nęlo na. t~, przyna1mmeJ dwudmowego lub wresz- ski·e n"ie oszł na to a natomi'ast posta­
wać swoję. rolę, musiała się stać warstwę ze wies polskn, chłop polski, rozumieli, cie jednodnioweao strajku generalnetYO .

1 
P ~ ' d · lk" 

~-wiadomę. swoje.i siły, swojej potęgi, że tylko w jedności jest siła i że po tej strajku robotnicz°ego dla poparcia w~l~ w1 y po raz p1erw_szy o czrnn~J wa ·1 
swoich celów i założe11, a nie mogła się drodze idac nie daJ"ac się używać za ni- 1. t "k hl k" T Il d . k" Bataliony Chlopsk1e, bo pow1edz1aly so„ 
st , . , . • . . 1. d • , • , nego s raJ ·u c ops ieg-o. y w zie l b. · . kl I . l d · l l 

ac mę. wczesmeJ, amze 1 poprzez ro„ czyich aaentów _ kierujac sie tym co ł dd l;n h . .. . 1.~ . ie, ze Ja w wie< z arza się, zwy< e po 
gę walki klasowej, walki o prawo do zy~ · · :.i 

0 h hl k. · "b " ' · wp ywom 0 0 • ,Yc. orgamzC:CJ1
, Ja '!m! okresie wojennym okazuje się, że „naj-

. d b lk k lk. mow1 uuc c ops i l ro otniczy, naJ" mogła pochlub1c się robotmcza / Łodz , . . . 1· hl . .d . I . . o·1· 
c1a, o ytu, wa i z wyzys iem, wa ·1 wła'fciwsza zawsze można znaleźć dro" . b t . K k. "f t ' ł gęsc1e1 gmę i c op1, a naJ zie meJ hl 
z ciemnotę., z przemocą ówczesnych ob, w l .ro 0 mczy. z:a ow, zamam.es O\\? a -króle", i dlatego wnoszac swój czynny 

h k , d 1 , gę. się we wspolneJ walce w czasie straJku kl d lk" . · k :: f' - ł cyc mocarstw, tore roz ar szy pan- -~· . · . • . . , , . w, a wa ·1, zyweJ nH o mrneJ na o~ 
stwo pols1..--ie na trzy częsci, na ziemiach Brzesc, ZJednoc~eme Stro~~1ctw w chłopskiego. Jednosc robotmczo-chlop" tarzu niepodległości Pm'tstwa Polskiego, 
polskich się panoszyły. 19?1 r?~~- Ale moze warto .takze ws~a- .ska. (Oklaski). nie składali O'O na rzecz osób dowód" 

Nastapiło rozbudzenie polityczne na„ zac dzisiaJ, na .te_n blmekt~ Jak 11~~ycno- POLITYK:A BŁYSKOTEK ców, ale składali go właśnie n; rzecz tej 
l·odowe~ tym s0 mym chłop stal s1·e' na~ wa~c~a rol\lv!'iez by .ak a . CJa wab 1 z sa- bezimiennej masy chlop~kiej - która w 

' •i naCJ" l wa a w OJ ocie wy orczym Ale J·ezeli nawet na pozór na ekono-
rodem jako najsilniejsza warstwa ~wia- 'sk ~· I . t d d ty 1 1 . · micznym podłozu oparty straJ"k chłopski tej wojnie zapisała się w walce czynnej 
doma 

1

pol1"tyczn1"e spoleczn"1e i· narodo- SI·oi;czyły si_ę wtrekty ma~ at po~e s ~iek.. o niepodległość pod nazwa Batalionów 
1 <onczy o się a owame erenow Ja miał przede wszystkim ostrze politycz- C k ) w 

wo i st~l sie podstawa polityki państwo- f I ·• · b Sk , ł · t k hłopskich (oklas ·i. • . ~ ~ . ~ . . . . . . o war wy orcze. ·onczy o się ra ·- ne, to dlatego, ze chłop polski nie dał 

POLSKA W śWIECIE 
weJ, JeJ. rozwoJU, stał się JeJ naJbardzieJ towanie chł6pów jako robotów do sprowadzić się na manowce krzykliwej 
decyduJę..cym elementem. oddawania alosów. I od razu sie propagandzie polity.ki zagranicznej płk. 

Pewnie, były błędy, niecfociągnięcia. pokazało kt~ b w Stronnictwie dl~ Becka. Nie chcę jednak uprzedzać sprawo-
K ~~w ży~iu ~u~zk~m nie.b~ę..ctzi?, K~~Ż ~· ~ _./Ila • .... ,, ~ kto łd ~,Chl.oiy · pnlsk· w :ow fłctct - dania, które·.z pewności~ ~ni,icznie le-

· ~it'-liiiiw.1111"'",._,., d e pe . /.~ y:sti<.el. . ,.;KIJ. D.t W';'-I - ' m .1a W\ c1ach ruchu ludowego, przyviązany do .piej i dok1adniej przedstawi i rozw:5j tej 
.:a a1 ,które so ie posta\ do wypeł- życ u popełniać blędy, można· za nie dJomu, do ziemi, do rodziny i do wo1no- walki podziemnej działaczy po1itycz-
nienia, bez błędu, ale zagajaję..c swoje późnie.iszę pracę odpokutować, ale niech ści swojego państwa, co której długie nych, ginących na posterunku, a zastę­
przemówienie w 50-lecie pracy Ruchu się nikt nie spodziewa od Polskiego lata tęsknił, aż ję uzyskał, doskonale zda- powanych przez innych, czy rozwój 
Ludowego, - trzeba oddać hołd i uzna~ Stronnictwa Ludowego, by miało zabie- wał sobie sprawę z tego, że ta mocar~ walki Batalionów Chłopskich - chcę 
nie tym wszystkim naszym przodkom gać o nazwiska tych, którzy w tym okre- stwowosć jest blichtrem, że za nię. nie natomiast na chwilę przenieść się na in­
i przywódcom, którzy zdobyli się na to, sie Ruch Ludowy opuścili i zdradzili ma istotnej siły mocarstwowości ani ro- ny teren, bo dzisiaj i ten odcinek nie raz 
ie już przed wojnę.. program naszego (oklaski). zumu politycznego. Powtarzały się prze- zaczyna się wymierzać kwestię kilku-
Stronnictw~ .stał się progra1:1em pań- ODMŁODZENIE RUCHU cież systematycznie błędy tej polityki dziesięciu mil~onów dlv.g·u zc1grnniczne-
stwowym, JUZ wszedł na polityczne fo- . • . . od poczę..tku aż do tragicznego końca. go. Tu nie chodziło o zagudnienia ma-

. rum troski i odpowiedzialności za dzia- Jest Jeszcze Jedna kwestia, ktora tu N" · ł hl l k" · oho v"iaz terialne, tu chodziło o postawienie za-
l · · · • · · d · ;- ie uwaza c op po s 1, ze ' - . 

łalność całego państwa, a dziś - czy ko- na ezy Jasno,.1 wyraz,me powie. z1ec: ~ Idem Polski w Lidze Narodów jest sta" raz, od poczętku, od 1939 roku Polski, 
mukolwiek się to podoba, czy nie - od okres1~ prze~ladowan, ~v ol~res1~, wa~k1 wać w obronie faszystowskich Włoch, jej imienia, na arenie świata, na arenie 
\ •oli politycznej naszego Ruchu Ludowe- zos:a.h c;1, ktor~y ~·otowi, byli kła;~ ofia- kiedy najeźdźca napadł bezbronny naród opinii publicznej. (Oklaski). Stanęliśmy 
go w dużej mierze zależy los i rozwój ry 1 zyc1e ~Ha idei. A rownoczesme na- nbis ński, ale daleko lepiej rozumiał, że tam z faktycznym, i z formalnym obcif,!-· 
naszego państwa polskiego (brawa). sz~ ~tronmctwo wtedy I?rzeszlo okre" •ieb~ ieczeństwo bezpośrednie zaczy- żeniem pogrobowców sanacji. Faktycz-

POlYTYWNE OSJĄGNIJ;CIA n?JW1ększeg? odml?dzema ze wszyst- na si? dopiero wtedy, kiedy Państwo ne błędy polityki zagranicznej, polityki 
Moze zbyt łatwo przechodzi się do po- kich ~tro.nm~tw poht~cznych w Polsce; Polskie zamiast reprezentować interesy wewnętrznej, bo jeżeli padał zarzut, ze 

- zostah wierm starzy i zostały sze~eg1 Gdańska, które miało prawnie znstrze- przecież i wy, którzy byliście zobowię-
rzędku dziennego nad tym, co już właN ~łodych, . W_Y~howanych w oq~·amza- żone, zaczęło na temat polityl-i w Gdań- zani sojuszem, Francuzi i Anglicy, nie 
foie z tej trybuny przez usta przedstaN CJa~h l"!'lo?z1e~ow~ch_ na samod~;e!nym -sku rozma\viać z Hitlerem, kiedy łamało jesteście przygotowani, to odpowiedź 
wiciela Stronnictwa Pracy, prez. Popiela ·1 d ł d l cl I l k · · d · I" · ·· 

R t;t~s em~ i. z1~ anm i na z o nosc1 P?- pierścień odosobnienia po najeździe hi- pa a a: a e wy, ·torzy wie zie 1sc1e, ze 
było powiedziane,.że właśnie temuż u- sw1ęcema i ofiary d!a sprawy (o!d~sk1). tlerowskim na Austrię, kiedy próbowało pierwsi staniecie się ofiar~ agresji, wy­
Chowi Ludowemu przed zakończeniem Był?b)'.' grze~hem. ~1e przyp?mmec !~- razem i bezpośrednio w porozumieniu ście odpowiedzialni za to, że nie na czas, 
wojny światowej po tej wake przypadło g? .1 me zdac s~b1e sprawy: Jak w poz- uderzyć na Czechosłowac,Tę, kiedy robi- nie szybko, nie zdecydowanie alarmo­
w udziale polityczne zamanifestowanie me1szym rozwoJU wypadkow ko_losalnę ło wszystko w swoJej polityce, ażeby waliście świat o niebezpieczeństwie, któ-. 
valki o niepodległość Państwa Polskie- to ?degrnło rolę. Wyklarowały się sze- popsuć stosunki polsko-francuskie, kie- re idzie; my tu wytrzymamy, dozbroimy 

· go, i przyszło brać udział w pierwszych reg1, zahartowały charaktery. _ dy propozyc.ie angielskie, składane wów" się, dogonimy zaniedbania, a wyście za 
latach niepodległości państwowej, brać Walka s~ła na dwa fronty. Walka z czas odnośnie so,luszu polsko-sowiecko- ·brak przewidywań, za brak przygotowa-
wspólodpowiedziahlość za los państwa bł d I tyk t r:i d ktatu k 1 cl nia, za błędność swoJ.eJ· polityki, zapłaci-„, latach 1920 _ 21. Może ktoś powie- ę, nę. P? 1 . ·ę we~nę r,zn ·' z ~ · - francusko-angiels iego zosta y o rzuca- -
" ra owdrocemem roh panstwa zmszcze- B k li kosztem swoJ· eJ· niepodle!!lości. 
tlzieć, badaJ"i;tc pierwsze dni wyzwolone- ~, · . ! ne przeZ\ ee a. ~ 

- mem samorzadu a zostaw1emem samo" I · k , ·· ·, • ·d k" A również w tym okresie, kiedy świat 
go państwa polskiego, że cieszyliśmy . · ' . • . powie tas, ze mysmy Je na razem 

, . . . k woh rzędu,. ~' brak1em
1 

w_olno:c1 słowa. z Niemcami nie poszli. Tak 1-est, ale .nie prowadził walkę ideologicznę, kiedy ha-
:;ię po ostatniej wo.inie swiatoweJ, Ja.· P o adz1h my te \\ all·e kiedy bardzo słe1T> walka. demokracJ·i z totalizmem 
dzieci nieraz robiliśmy głupstwa poh- r w . .s „ · '·' . poszła Polska razem 7. pułkownikiem " 
tyczne rozbijajęc się i rozprasz?j~c,_ ale często w1dz1ehsmy obok. opor~mzm~ Beckiem w tych propozyc_jach, które by- ekscytował masy do boju, kiedy het, da­
jednak nie wszystko było złe, Jezeh do albo .. zastępowanie :valk1 pohtyczr:eJ ły mu stawiane dlatego, że na tym od- leka, niera~ za oceanem we względnym 
dzisiejszego dnia podstaWfil prawnę Pań- z ,:,ez1me.m dyktat_ors~om u!:>0cz:1a '~alkę cinku stal i cZl:lwał chlap polski i jakie- dobrobycie, hasłami ideowymi walki o 
stwa J"est KonstytucJ·a z 1921 r. i dzisiaj z zyda:c'1, albo tez w1~lu ~ie. mialo Jesz~ kolwiek były ofiary, .Takiekolwiek byly demokrac.ię, hasłami :liesienia pomocy 

Ze "O\"czas \<rnływow i nie egzysto , · · · d k · • · I demokrnc,ii, \\'ytwarzanie broni i amuni-wlaśnie szczególnie mocno chcielibyśmy, c '' ' · r . . . - posw1ęcema, to Je na · mozemy smia o 
aby Konstytucja 1921 i;~ku w całej peJ... wało w. mas<:tch obywateli polsku~h, Ja- i otwarcie powiedzieć, że jeżeli w końcu cji sposobiono narody do przyszłej roz-
ni we wszystkich swych paragrafach o- ko partia polityczna. polityka proniemiecka pułkownika Be- prawy, trzeba było światu dać dowód 

W dk ·1·, 1 r· · d l · k , I · ·1 'demokratyzmu Polski. A to musiał ktoś bowiazywała w życiu obywatela polskie- arto to po res ie, ę o Iarl)ę 1 z e- c rn me s onczy a się wspo nym mar-
ao (dklaski). -eydowanę walkę w pol~tyce wewnęt:z, szem Niemiec i Polski na Rosję w osta- czynić. \Y/ tym samym d.:resie czasu sta-
" · · · d kt t k · f · I t nęliśmy tam z mask~ tych, którzy rzeko-

Nie musiała to być zabawa d_ziecięca neJ z rez1mern sanacyJno- y · a ors im teczneJ az1e, to stanę o emu na prze- _ _ . 
d k. d t chłopa polskie!ro, dlatego też twierdze, szkodzie uświadomienie polityczne mas mo nigdy w swoim pa11stwie nie wie-

... J.większych OJ. ców na ro. u, ie Y wo- ~ I l , 1 d · 11· co to · r·e~t demokrac1·a l·to'rzy 
•u - h I t K t że pierwsze trnpy w wa ce o wo nosć chłopskich, które z ta <ę ofiarnościę zie ' . " ' ' 

rzyli podstawy, uc wa aJ~C ę ans y- Polski nie padły w 1939 r. ale padły już i uporem walczyły przeciw tej polityce. wsławili się za g·ranicł'_l tylko pacyfikację 
tucję w tak. trudnych chwilach, przy t_ak wówczas w czasie straJ;ku chłopskiego, (Okl k') mniejszości narodowych, czy brakiem 
dużym rozbiciu politycznym (okl.aski), Je- 'as ·i. · tolerancJ·i polityczne.J·, czy dyktatur<;l po-

d t juź wówczas w. czasie naszych protestów , _ 
:ieli główne ustawy, wprawa zaJ~~e .s a- w Jadowie, Łapanowie, Nockowej, czy NIE WYRZEKA.LlsMY SIĘ litycznę. 
hilizacJę pieni~dza, podatkowe. 1 _mi;e też na polach racławickich (oklaski). I znowu tu trzeba .powiedzieć, że z na- I kiedy trzeba było szukać dowodÓ\li, 
właśnie na ten okres zębkowama zycia h ·1 • !eździł do Norym- że tak nie J0 est, to m.oo·łi·~my sięgnąć do 
demokratvcznego państwa polskiego Najbardziej należy podl ślić fakt, że szeg? ruc ;u mKt me „ .,, _ 
przypada{ę. ostrze walki z sanację, naszego ruchu 1 berg1, mysmy nawet wcale nie jeździli ·historii polskiego Ruchu Ludowego, mo-



• 
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gliśmy sięgn~ć do tych ofiar i mogliśmy puhllcznie, Ze uw8Zmny gen. Andersa za ·BROŃ U NOGI, czy W UŻYCIU czy, że chłop polski, że jego prze.dstawi: 
wskazać, że nieprawdę jest, iż naród pal- moralnego sprawcę śmierci generała Si- · -ciele z okresu walki z Niemcami, walki 
ski nie wie, co to demokracja, niepraw- karskiego. Tak jest. Generał Sikorski nie ~al~zujęc odp?~iedzialność i 1?01~ politycz~ej i czynnej, potrafili jeszcze 
·dą jest, że naród polski nigdy nie zdę~ potrzebował jechać na środkowy wschód ce.ni~! Jakie dawabsmy, ~Y: te. na Ja!ie zdobyć się na ideowę, prac~ w wanm­
Zał w tym kierunku, albowiem prawd~ skęd nie wrócił żywy, gdyby nie wataż- mi~l!smy wpł~, z pew.i;oscię.me ~ozna kach najtragiczniejszyc;n, ktore nap~wno 
jest, że najliczniejsza warstwa narodu ka gen. Anders, który zapowiedział, że robic zarz.utu, ze ~arahsmy s!ę stc:c tyl- nie sprzyjały .m:>:"ślo~veJ pracy, n.ad ideo­
polskiego, chłop polski, wraz z polskim się zbunttije przeciw r-zędowi pol~kiemu ko z bromę u nogi. Sztaby alianckie na- wymi zagadmemam1 przyszłosc1. 
robotnikiem prowadził czynną wa-lkę· i że żołnierz polski odmówi posl\iszeńw pewno będą w stanie udowodnić doku- Walka w podziemiach. z Niemcami, 
przeciw dyktaturze, przeciw błędom w stwa rzędowi, który chce porozumienia mentami komu trzeba, że jedną.k Polacy, walka ludzi zahartowanych w okresie 
polityce wewn~trznej i zagranicznej, i polsko-sowieckiego (głos: hańba). I gdyw gdziekol":iek byli zorganiz?wani w. n;- przedwojenn~.Il_l "! zma&"ru;iu si~ z dy­
strajk chłopski i wszystkie nasze wystę- by nie gen. Paszkiewicz, który jedyny chu. podzi~mnyn1 -;- z broruę. u nogi. me ktaturę sanacp 1 mew~tph~ie "'.'ali~a z pow 
pienia były kolosalnym wkładem, legi- wtenczas miał tam broń w owych od- stali. Tysiące aktow l sabotadu, trięce zostałościami sanacyJnymi, w ycm pof­
fymację demokracji, która w latach 1939 działach i oswiadczył, że na wszelki bunt a~ów, które niewętp J."'ie. po. cin? '! za- ziemnym. )Qres~cie wa,lka 0 inili(. ~o i­
. h ·1 · • cl • l k. rawno dowozy armn mem1eckieJ na tyczna ktora się skonczyła wy•sr,em 
1 następnyc mnocnu.a naszę pozyCJę przeciw prawowitemu rzę owi po s te- front, jak przecinały !inie komunikacyj- z Rv•d~ Jedności Narodowej tam w. Lo_n-. 
polityczną w świecie. mu odpowie strzałami - kto wie, cło d ł "° R d J -

RZĄD EMIGRACYJNY czegoby już wó~ było doszło. ne ~. b~z.poś;ed':'io .Po cina y e~y- dynie, a tutaJ wyjścięm z a y edno~c1. 
- stenCJę WOJsk mem1eck1ch w walce z .'-1.r- Narodowej. Wreszcie Jałta, porozum1e-

Nie raz trzeba było staczać· ciężkę. Majęc do wyboru, albo reprezentować mię Czerwonę, sę dowodami, których nie oparte 0 deklarację Jałtańskę z 4 lu-
walkę, pokonywać przeszkody na grun- interes Państwa Polskiego, zgarniać te tak zupełnie dziś zatrzeć się nie :la. tego Rzad Jedności Narodowej docho­
cie formalno-prawnym. Kiedy na ziemi dziesiętki tysięcy ludzi, spływajęcych do (Oklaski). Tak samo pozostaję' doworły -dzi do p~rozumienia w czerwcu 1945 r. 
francuski.ej znalazł się generał S-lkorski, armii polskiej po przez góry i lasy i budo- naszych f!r~b nawi~zania za w~zelh~ ce- ZASADY POROZUMIENIA 
(bo szybsi byli wysłannicy mostu zaw wać potęg'ę armii polskiej re granicę i mit nę łęcznosci z Armię (zerwom.! i naszych . . . ~ -, "' 
leszczyckiego), znaleźli się już tam przed~ bohaterstwa żołnierza pols!<iego - albo poleceń współpracy z~ armię. Takim ty- Na podstawie P?r~zum11:ma Jałtan~k1eg;i 
stawi.ciele sanacyjni (znaleziono tam re- też dla względów forrnf1lnych nie mieć powym przyl<ladem jest właśnie wypa- nastąpiło porozum1eme .~1ędzy Polaka!11i: 
zygnację) Mościckiego na rzecz Wienia- j:ej mo·żliwości, mnaliśmy, że odpowie- dek zwięzany z pierw~ akcją Batalio- jedno, które ujęto w of1cJ~lnym protoko.le; 
wy Długoszowskiego, ambasadora pol- dzi innej być nie może i jeżeli to jest ko- nów Chłopskich w Zamojszczyźnie. Mo- mówi ono zarówno o składzie K. R. N:, J~k 
skiego we Włoszech, jako nowego pre- niecznoscię., to należy tak się przynaj- że by jednak należało podać całość me- i Rządu, oraz drugie, wewnętrzne. ZdaJe .się, 
zydenta Rzeczypospolitej. Obalać te mniej zabezpieczyć, żeby powrotu do go przemówienia w tej sprawie, a nie da- ·że Kongres, który ma rozstrzygać de~y~uJąC:e 
rzeczy w tym okresie, kiedy jeszcze na Polski przedwrze5niowej, do rządów sa- wać go w wyjętkach. Przemawia~c pu• 'dla nas sprawy na przyszłość, powmien s1~ 
gruhcie Anglii wpływy sanacyjne miały nacji być nie mogło. (Oklasld). blicznie do całej Polski, zdając sobie zastanowić, jakie to były główne przesłanki 
swoi~h. bardz:> głęboko wierzęcyc~ zwo- I tozwiazanie Sejmu i Senatu sanacyj- sprawę z tego, że w tym momencie nie tego porozumienia między Polakami. 
lenmkow, kiedy neutralna wowczas · • ł • to mt...J"sce Rady Na można wzywać do generalnego powst:a- Porozumienie oparte było, obok innych, na 11. k ł -· .L.L.... • • n ego t po wo anie w • .., -
:"'"mery '!1 ~tada na s:::_odwr,,,P-i<;u 11 1~~ ruemkt~- ·rodowej, i odebranie prerogatyw prezy- nia, musiałem się liczyć z tym, żeby w astępujących zasadach: . 
ze u~nac za. neg? ~ u o SKtego, o- Cłenckich, i zmiana dekretu 0 Naczelnym publicznym przemówieniu nie wprowa- Wszystkie stronnictwa wchodzące w sk?ad 
ry me będZle miał fonpalnych podst:aw Wodzu b ł najlepszym świaaectwem, dzić w błęd innych terenów i wyramie oalicji, mają pełną swobodę pracy organi· 
praw!'ych, kons~ucyJnych, choćby 'fi' w jakim ~Inmku przy duźych tr~dno- powied~ieć to do t~rei::u Zamojskie.go - acyjnej. zgromadze~ia, prasy .i propagand~. 
formie ?a!szego ?ągu ~galn~ci pan= ~ciacn i niewę.tpnwie przy wielkich opo- 1 tak tez było po~edz1~. Przy rawno- Koalicja wszyst~i0 stronm~tw. d~cydułe 
stwoweJ: ze w. teJ. sytu~cp J?rzed .gene •. }\, przy 'śmiertelnej po prostu walce ~esnY!l' wydanm . speąalnych rozka" w drodze porozum1ema, cz7 .. 1 Jakie: me 
rałem. Si~orsktm 1 tymi, ~to;zy piei:vsi ·z sanacyjną dwójką wojs)mwą nasi ~ow taJn_YCh - akc1a ta została przyg<>- wchodzące w skład koahcJ1 str~nmctwa , 
~otarh, .me poz?sta:"ało nl~ rni:iego, Jak :przedstawiciele na tym terenie pracowa- towana 1 przep~wadzona. • mogą być uznane za demokratyczne i włączo-
hczęc się~ tymi pans~arm, które d~- i w jakich wanmkacn pracować mu- Moźna stwierdzić, re liczyllsmy się . do współpracy. 
d?wały ~wcza.s, bo Je<!ne były. 'W ":°!- -sieli. poczuciem odpowiedzialności, liczy- Decyzje koalicji stronnictw zapadają w 
nie z N1emcarm a drugie do teJ WOJny- . li' · · · d · • d · · · d d I . d. • k tyn · T te jest W lcz rsmy przeciw zlema~ · smy się z tym, ze to poczucie o poW1e- clro ze porozum1ema, a me w ro ze prze-
P1 rzy1go~owywł dzya Y się, pot Jąc kon stytuuac[ę • a · a Y i · <l ta Racz dzialnosci w szczególnosci za przelam} głosowania, zwłaszcza w sprawach natury 
ega neJ w a opar eJ 0 on CJę n;u I?'"ero?8~ przez. prezy e~ • - kr~w ~i b_yć niesłychanM: wysokie. państwowej i zasadniczej. • „ „ 
1935 r. . . ewicza 1. m:~ow~nm 5?sn.Kowskiego ie n:alezy więc wszczynać Jednostron: Podstawą polityki zagramczne1 Jest przy-

• SANACYJNE INTRYGI . • z na~J ~e~ 1. prz~ ~· Ale nej dysku~ji J:>ez cytowani~ wszys~kich ·jaźń, współpraca i sojusz z demokratyczn!-
~~1ismr. prze_sz~?<1Y ze strony sana· me m11Ją mąt Cl,. ktor~y dz!: po~ szum- :~okume!'tow i d?pr~wa.dzac do wa.Ud Pe;>- ·mi państwami na wschodzie i zachodzie, 

cyJneJ.d"":oJkI, nueIIS~Y pru:szkody z po~ nym tytule~ „~ikolaJc:zy~ w Jedn~ . !1tyczne1 na t:a~1m tl~ l _tam, g?zre n:e a w szczególności ze Związkiem Radzieckim. 
ro~ie~1e.~ . sanacyJ~?; bielecczyłro~· pism tuterszych słar&Jł! się anati~wec· :)est potrzebna l w teJ cł\wili pofytlw m- ,Wielką Brytanią, Francją i ze St. Zjedno-
~, m1elis~y trudn?s? z porozumie- sytuację. Jezeli są uczciwi, to niecl\ na~ komu nie przyniesie. -czonymi oraz front antyniemiecki i przyjaźń 
n~m sanacyJn'? • soqahsty~ym tyc~ piszę w tym samym artykule, kto to. był między słowianami przy przestrzeganiu wza-
dz1a.łaczy soqali~tycznyc~, kt_~rzy raczeJ zwo-lennikiem wprowaozenia Sosnkow- ROZBRAT Z ARCJSZEWSKJM ienlnym suwerenności i niepodległości oraz 
popierali menerow sanacp aruzeli współ- w-·_J_ kto" -d "..J.. • • • • ._ • ......... skiego na Nacz. oaza, a to o ~-strzegłismy Ze nasze uczci.we zasauy me mięszama Się w wewnętrzne sp~a-J>Tacę ~naszym suonnk.Lwell\. • ' ~ . lal ."' b bad• '"'JJV ' d . . , tw (Dł t ł kl k1) Ukłe.d polsko-sowiecki. C:U..,.sto m6wi osta~·eJ ;n nie pozwa ,_ze y • z i lojalrę.post~1>o:wa1 i\.nxżnie '~ ~-wy .rug1e~9p~ns a.. ugorwae<? as . 
się że zeszły s'.;ę tu dwie róine koncep- co będź ta kolosalna przeszkoda w poro- nie zapobiec ~lnie szkodl~wej polity- Udz1~ł Pols~1 ';N m1ę~;n~rodowe3 Orga.­
tj~ Generalizuje się i powiada: Lond)rn zumieniu polsko-s.?~iec~i~ . m~ła b~ć ce ~aczkiewima i !u'ciszewskiego nawet nizae11 PokoJ!-1, 1 Bezp1eczenstwa. (Długo-
i Lublin. To jest nieprawda. I to się pod- usunięta n-e nasze ą<lame, jak naJWczes- wt~„dy, gdy .chodził<;> o ob~onę n'!szych trwałe ~laski): . . .. 
kreśJa jako główną podstawę nieporozu~ nie~ . . ·nar~o.tme1szych mteresow panstwo- . • JaknaJr~chle1sze. ustaleme zachodme1 gra~ 
mień czy braku zaufania we współpracy • l „ . tr J ty~ ł wycK. mcy Polski. ,. , . .. 
jedności narodowej. To nie jest chwale- Kto .to plsa : .naJ;h~. C szy trr. u P'l'St'llismy wowczas i to poszło na ca- Jak:najrychleJsze wybory do Se1mu na p0 d-
nie się to jest przypomnienie pewnych 0 • n"as !ako ,,o aJC8 . . z~ ~ n5t sę ły swiat: . estawie powszechnego, ró~7go, bczposre?· 
faktów' historycznych które miały miej- ci. ssrm !Owarzysze, co ~ełih ~sl?° ne „Premier Arciszewski pospiesznie od- :niego i tajnego głosowama I przestrzegania 
sce a ktory' eh sie nic~ zatrzeć nie da m~eszkame z tow.arzyszOsa~..t._~_ypisuMJ~kcy- rzuet1 linię Odry i pochopnie lituje się czystości i swobody wyborów. (Długotrwałe 

'. • }i • • • ~ d k • ml artykuły Stalm - 0DKl1 - I O- d dz r b JO ·r • kJ k•) 
- Jeze powiem, zekJe nlaL p1er~szky, łaJ·czyk" któ~zy .dzisiaj pisza nam w kra-N n~ p;zesak .oną i~z ~b • mt ionov: o Aas i .. cll • • •• 1·t h "'"' który naw1ęzał stosun i po s11.o-sow1ec ie . artyk 'i . . ... · .. li .. d . iemcow, torzy maJą yc wyrzuceni mnest1a a więzmow po.1 ycznyc z .. J-. 
był gen. Sikorski,. któremu sekuncłowaJ JU blrb,Jące, ze Je_ze t ~ i z~ obiecanych Polsce ziem. Zapomniał o lączen1em zdrajców narodu i pomocników 
wówczas prxedstawicieJ naszego stron· my na • "!Yk ~czJ, ~· ~s ~.„ . .milionie ludnosci Warszawy, o 200 ty- t.err.oru niemieckiego. (Oklaski). 
nictwa prawie re je<:lyt'y w tej szalonej .-samo Z$10nl, Ja e y, 1~ Y. zę 1

1smk Y slłJcach zabitych w niej po lasa& i o Pociągnięcia do odpowiedzialności spraw-
~ 1 h k d h ·zawarcia ne. czas porozurmema W s o- · l cl , • Ii d · , h · B • · · B walce 1 w tych sza onyc przesz o ac , • k. (dl tT łe oki k.) :reszcie u nosci sto i<:y wypę zoneJ na cow ·zamar. u ma1owego, rzescia 1 erezy. 

jakie nam rzucano pod nogi (oklaski). Okieł&.e~ h .•. ':go wa . !!a 1 
• okrutrię poniewierkę. Zapomniał~ 5 mi- JOklaskt1. 

'A z nim byli działacze naszego Stron-· · . 17„. ·. ;.'.fikał zyJe kn).asz pnywo ca, ionach obywateli p<Mskich zam ord owa-· NASZE CELE 
nktwa. :mec zyJe &JCzy .nych przez Niemcow w Polsce w czasie S d kl k h zasady któ're ·kol 

N . . . • • .„ . • z 'ał d • h . ół . ą ząc po o as ac , . 
1c ~1ę n:e ~spom~ - a przec1ez t<> KTO JEST BEZ WINY . tej WOJny. ap.omm '? "!łoc 1 p m1- i<iemikowi i mnie przyświecały na konferen· 

znane Jest swiatu - ze ~ pod prze-· lionach Polakow y.rywiez10nych w cha- .·. M k . ostał l ż ci przez W as 
wodnktwem gen. Sikorskiego i ze na ~ DotykMn tycl\ spraw Cftatego le pre- rakteJ'2e niewolników do Niemiec i o mi- Jl~ osKlb' z I k· np el L . ł 'ęe 
szym <>'oręcym poparciem wypowiedziar dzeJ· czy po'z'ni·eJ· one wy·1·a~ni~ne b,:-ć i.onach Polaków, na których pracy, oc:bmonde: . u .pods~ s 1 

• • •
1 

mia, wi · "' · d · · k 1 - ~ ' d · · k dz. 5 1 · naJ ar ZleJ uzasa mone prawo zg aszac swo-s1e przeciw wyprowa zemu WOJS po - muszę Mówi tu się że Fruwałem mię- z rowrn I rzyw te przez at tucza się . . 0 dze . . . 
sł.ich Andersa z Rosji Sowieckiej (ołda. .. L~ndynem a M~skv.-ą, a 'do porozu- Niemcy. Za.pomniał _o tym, co pi.red JC pr~ensie K oRsa N m(e {J1ek-)ze&:o witytk" 
sła°' ' • • :.... ·do -dził 11l1_! • publicznie stwierdził - za co J·esteś- rezy enta · · · 0 as 1 me 0 

'J·. • • • • m1ema nn:i prowa em. _1vuue s1ę wy- dz. . .. 11.~ .dlatego że stanowisko to bezsprzecznie było Nie Jest czas I me Jest moment na to, ·daje ie nikt z Polaków a śmiem posta- my mu w ięczm - ze 1"1emcy muszę . ' . b ... 
"żeby rozpatrywać wszystkie szczegóły wić ~ównież to twierdz~nie _ bo spoty- utracić swoje terytoria na rzecz Polaków załędte !?rzez naJW· itmeJSzegW~aszegol przt 
tego zagadnienia, ale jeżełi się W ten spo-. "kałem się zawsze z naleZytym szacun- 1 Ze Niemców trzeba będzie stamtę.d wy- '.~0 dlcę 1 prez~. mc7ntego , !tosa'. a ·i· ~a -
son nieraz mówi, t<:> warto przypomnieć, ·l . .:em ze strony, prze"dstawideli Zwiazku rzucie~. . . . ze 'd atleg~~ ze JaMsnok i. wy~a~nl~e, mo,d!\111sm.y .. b l" k l. • • d . b" .Kl • . • • • • • • z . s·k k. • k • M. ys rnSJl w .os wie: Jeze 1 prze stawi-ze y is~y onseKwentm : z a1ęc so. ie Sowieckiego me potępiał i me postpono- " .arowno gen. i. ors;a, Ja 1 pa_n i-_ . I . d . .. ł . f k . . 
dokładme sprawę z tego ze porozurme- ł ł · k kt • · · · kola1czyk dokladah Wlele staran by cie Je neJ partn pe m un CJe premiera, to 
nie polsko-sowieckie Jest konieczne ~va . cz o~1e ·a, st ory w .sw~m li:;:ie:iT mzekonać n~ch wielkich so~szni- .conajmniej pierwszym zastępcą prezydenta 
zdawaliśmy sobie.· równoczeSnie spraw~ 1 ~d s;vy

01:r'. pbo ~~o~atnrn ·ara eo.~;oęJ_eJ!0 !i.~ ów iZ niezbednym wamnkiem naszeJ· K. R. N. powi. nien by.ć przedstawiciel naj -. naT zie nteJ ranie m eresow "'„ " - , . • _!1 • • • • z tego że nalezy· w im1„ interesów i : d · k · ·icfi gra"n·ic n;epodleofości J"est usunięcie Ni.- ~meJszego stronructwa. reprezentu3ącego , ~ Pa.o u, swojego raJtJ. swo . "' · • · chł • 1 kich · współżycia obu na_rodów postawić spra Długotrwałe oklasH). W1em że nigdzie z dotychczasowego terytorium Polski v.;es i opow po s - . naszego stron-
wę V: ten sposób, .że~y to wo~ .polski.e na swiecie n-ie ocenia się ludzi _ nawet oraz z ziem, które zosta_nę ~o nit;J przy.: mctwa .. (D.łuąon:vałe o~~ski). . • 
za~ast rozstawac się .ze .sw~nn1 r~dzi- jeżeli się nie dochodzi zaraz do porozu- ł("czon~ na zachodz1e 1 połnocy ZdaJ.~ m.1 się, ze o:emaJąc. ~rogi, po kto-­
~ -. zos~o na teJ Ziemt Z~ęzktr mienia _ negatywnie tylko dlat.ego, 'że (oklaski). • . _ . ry<:h ~Jdziemy, musnny w:z1~c. pod .u~~gę 
So:wieck1eg0 I przyg?łowywał<! się do maję poczucie odpowiedzialności, że „~reszc1~ . san;. premier Chmch!ll wartosc z~warty~h porozum1en 1 stopie~ ich 
boJu, ~?X y; m?mencie ud~rze.ma na Po.I- staraję. się działać zgodnie z sumieniem z w1elk~ sm1::ilos:ię., zadeklarow~ł, . ze dotrzymama, o ile ,'Słuszne b~ły U: s!owne 
skę poJSC rarmę przy rrumeniu z Armię. według najlepszego swego rozumienia. Polska me moze m1ec narodowo miesza- zasady, o ile one są praktycznie w zycm do­
Czerwonę., aby wyzwa.Jać ziemie polskie Ale z pewnością trzeba by zapytać czy nego pogranicza na podobieństwo .Alza- ·trzymywane i wykonywane (oklaski). 
i w braters.twi~ br~ni. budow.ać. sojus~ wszyscy, absolutnie wszyscy 1 w ktÓrych c.T.i i ~e ~siedlen.i~ z. przy~nan~ch j~j ~ cho.dz.~c do R~ąd~ J ednoś<:i Narodowej 
polsko-s?w1ecki. Jeze;h ~tało się maczel, Tęku leżało jak najszybsze zejście się !erenow .k1lk~. m;hon<?~ Niez:tc?w me powie<ł~1ehs.m~ sobie, ze .~hodz1 .nam.: •. 
to w ~azdym ra;;1e me J~St t!' naszę w;· zwolenników współpracy polsl.:o-sowie- Je_:>t b_YnaJmnieJ ~uemozhwe am mespra- o wc1ąg~1ę~1e d~ wspołodl?o'~ed~rnh10SCI 
nę, am o/ch! ktorzy pop1e~ah uk!ad po ,~ ckiej, sę bez winy całkowicie, czy wszy- w1edhwe (oklaski). . . za rząd na1większ71 Ii:zby ~elk1ch 1 demo-
sk~-soWJeck1 ge.n. Sikorskiego 1 tych ' stko zrobili, żeby to się stało jak naj- W tym samym okresie odbywała się kra~cznych orgamzacJ1 poh~ycznych i uzy­
kto;zy głosowal1 za uchw::iłę rzę.du,. by szybciej. Jeżeli tak postawiI1_1y zagad- walka na różnych odcinkach. Walka ta skame dobrowolnego poparcia n~szersz ·eh 
~oJska .gen. Andersa Zwięzku Sowiec- nienie, t-0 z pewnoscię porozumiemy się. odbywała się w kraju w oporze przeciw rzesz społeczeństwa polskiego dla ci <;: "k;ej , 
kiego me o~uszczały. mare lepiej i trzeźwieJ jest nie prawa- okupantom i walka czynna przeciw odpowiedzialności pracy Rządu nad odbudo. 

WATAzKA I TOWARlYSZE dzić jalowego sporu o rzeczy, które od- Niemcom ·w Batalionach Chłopskich. wą Polski; 
Mieliśmy niew~tpliwie trudności. Mo- ·robić się nie dadza, bo wielkie zadania Równocześnie opracowywanie deklara- o rychłą stabilizację stosunków i spokoju. 

Ze nadszedł już czas, żeby powiedzieć 'Stoją przed nami na jutro. cji ideowej ruchu w podziemiach świadw wewnętrznego; 



Str.4 CHŁOPSKI SZT Ą.NDAR 
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o wprzągmęcie do odbudowy kraju naj­
większej możliwie . energii narodowej opartej 
na zaufaniu. 

Wierzyliśmy i wierzymy, że przez poro­
zumienie usuwamy przedmiot nieporozumier1 
pomiędzy naszymi aliantami, przyczyniając 
się do konsolidacji zgody międzynarodowej-­
przyśpieszamy proces współpracy i wymiany 
towarowej i wznowienie produkcji pokojo­
wej. Nie pozwalamy Niemcom i innym wro­
gom demokracji wygrywać na nieporozumie-
niach. w • 

Powodujemy powrót Polski na arenę mię­
dzynarodową w postaci pozytywnej i kła­
dziemy kres negatywnej propagandzie prze­
ciw lub kosztem interesów Polski i Rosji So­
wieckiej. 

Otwieramy Polsce drogę i:Io szybszej za­
granicznej pomocy gospodarczej i socjalnej. 

Stwarzamy podstawę do ustalenia zachod­
vPlh granic Polski, gdyż ich ustalenie osta­
teczne ma nastąpić po wysłuchaniu opinii 
Tymczasowego Rządu Jedności Narodowej. 

Uzyskujemy poparcie opinii polskiej w 
St. Zjednoczonych i Francji. 

Uzyskujemy w niczym nieskrępowany po­
wrót emigracji polskiej z zagranicy na terę­
ny, które wymagają szybkiego ich objęcia 
w posiadanie i zagospodarowanie. 
Możemy przystąpić do pertraktacji na te­

mat powrotu polskiego żołnierza, lotnika 
i marynarza, którzy się marnują poza grani-
cami państwa. · 
Pomiędzy repatriowanymi zna)dą się nie 

tylko szerokie masy chłopów i robotników, 
ale również szereg inżynierów, techników, 
profesorów oraz innych specjalistów i fa­
chowców, tak bardzo w Polsce potrzebnych 
w tej chwili. 

Uzyskujemy powstanie warunków 1:1o po­
wrotu marynarki handlowej tak potrzebnej 
Polsce. 

Były to uczciwie po}ęte zasady porozu­
mienia. które przyświecały nam przy zawie­
raniu tej umowy i przesłanki te w pracach 
Rządu Jedności Narodowej są aktualne. 

KU ZJEDNOCZENIU RUCHU 
LUDOWEGO 

nego, że prawie wszystko to, co było 
szczere, ludowe i demokratyczne, dęży­
ło do porozumienia i zlęczyło się z nami. 
Dzisiaj już kroczymy po wspólnej dro„ 
dze. 

Zwracano sic z różnvch stron w cza­
sie K. R. N., w_ czasie .różnych ataków, 
dlaczego my, PSL nie odpowiadamy na 
zarzuty S. L. Bo my chcemy pokazać, że 
to nie zawsze prawda, •że logika uczy, że 
najbardziej walczę. ze sobę. rozłamowcy. 
Nam to nie szkodzi (oklaski) i my tego 
widowiska, że~my, się walki podłej, ni­
skiej chwycili, nie damy tym inicjatorom 
rozłamów ludowych, którzyby cl\'Cieli za­
grać na niezgodzie ch!opów. Ńie twier­
dzę, że już wszyscy chłopi sę. w Polskim 
Str. Lud., ale twierdzę, że wsi-yscy praw­
dziwie demokratycznie rozumuję.cy po 
chłopsku znaJdę się w PSL. Bo albo ci, 
atakujęcy nas i brużdżę.cy, rzeczywiście 
sę. kierowani interesem chłopa, to po nie­
długim czasie, kiedy się wyżyję. w swo­
im temperam.encie, przestanę to robić, 
jeżeli sę rzeczywiście kierowani tylko 
interesem chłopa (oklaski). Wtedy na­
wet, gdyby formalnego nie było porozu­
mienia, w walce i pracy na rzecz intere­
sów warstwy chłopskiej będziemy ra­
zemf (Oklaski). Jeżeli się nie kieru.fę in­
teresem chłopa, to prędzej czy później 
chłopi im powiedz~: „idźcie do djablaf" 
(Oklaski). 

SZTU€ZNY PODZIA~ 

wszystko rozpoczęło się od rozszerzenia nie krwi bratniej. Polska potrzebuje jttłi-­
podstaw Rzędu Jedności Narodowej, od najwięcej obywateli do wypełniania za. 
jego uznania, po naszym wejściu do rzę- dań, które stoję. przez dzisiejszym pok°" 
du. Oklaski). leniem i podwójnie grzeszy kaidy, któ-

Warto to podkreślić, nie dlatego bys- ry niepotrzebnie uszczupla zapas sił 
my przeceniali swoje znaczenie, ale dla- i energii żywych sił ludzkich. 
tego, że bardzo się już dziś o tym zapo- · Tylko wrogowie Polski - pewni, Ze 
mina, że bardzo często jakiś nieodpowie- rozlana krew bratnia w każdym narodzie 
dzialny mały agitatorek na dole nawy- prowadzi do zemsty, rozkładu i pocięga 
myśla nam od psubratów, mówięc o tym, za sobę skutki na pokolenia, mogę. sobie 
że „murzyn swoje zrobił, murzyn może życzyć w Polsce atmosfery mordów po-. 
odejść", jeżeli go się nawet gwałtem nie litycznych i wojny domowej, któraby się 
zlikwiduje. mogla skończyć utratę niepodległości 

państwa. 
UKŁAD A RZECZYWISTOŚĆ Zdajemy sobie sprawę, że cena życia 

Przyszliśmy z całym" poczuciem odpo- ludzkiego w okresie powojennym jest 
wiedzialności do pełnieaia naszych obo- jeszcze niska, - że istnieję jeszcze in­
więzków i staramy się je pełnić, mimo spirowane bandy NSZ, - agenci Ander­
to że nie zawsze sa one łatwe i owocne, sa, - wreszcie, że demoralizacja band 

' . . • · · leśnych, już bez żadnych fikcyjnych po-ale rozumiemy, ze czu1emy na swoim su- 1 
I b 

mi.eniu i swoich twarzach spojrzenia mi- krywek, a wprost w ce ac\ czysto ra un-
lionówych warstw chłopskich, obciężaję- kowych napastuje obywateli, zagrażajęc 
cych nas odpowiedzialnościę za czyny ich życiu i mieniu. 
nasze i za prace nasze. · Zdężaliśmy do wydania amnestii i jej 

I dlatego nie wolno mówić w ten spo- wykonania, zdajęc sobie sprawę, że nąle­
sób, jakoby PSL miało zamiar wyznawać ży oddzielić zbałamuconych, czy zastra­
zasadę 

11
im gorzej, tym lepiej". Nie, bo szonych pożędnych ludzi od zbrodnia­

my wiemy, że jeśli im g'orzej, to przecież rzy politycznych lub pospolitych prze­
gorzej szerokim masom, bo małym grup- stępców - by w ten sposób tę resztę 
kom lub elicie zawsze się coś dostanie, bezwzglęc;Inie i bez reszty zlikwidować. 
a przecież tę masę naj~iczniejszę w Po~- Stai;ow1sko nasz~ P.~d ty':Il wzgl~dem 
sce, mimo wszystko, Jest chłop polski. było 1asne.. Potępiahsmy i pot~pi?IDy 
(Oklaski). I dlatego wiedząc o tym, że NSZ, agentow A~dersa, maruderow i.po-
polityka „im gorz~j, ty~ lep~e( tyl~<? spolityc~ zbrodmarzy: . 
odbije się na stanie wsi polskieJ, na JeJ ~otępiamy z~rodme popełn~a~e . na 

Ciekawa logika: z jednej strony mówi interesach, na interesach całęgo narodu, działaczach politycznych PPR i mnych 
się i' słusznie: dopóki będzie decydował nic możemy jej stosować, ani jej wy- ·stronnictw oraz członkac~ UB, t~k jak 
głos chłopa i głos robotnika o sojuszu znawać. swego czasu w parlamencie podp1sywa­
robotniczo - chłopskim, dopóki pójdę ra- Owszem mamy prawo zgłaszać swoje Hśmy interpelację polskich korr.mnistów 
zem ich kroki, tak dług·o demokracji nic pretensje, ~woje żę.danin ~iędzy ~udź~i ~ skakaliś~y do oczu Składkowskie~u Z!1 
nie zagraża; a z drugiej strony, jako zu- uczciwymi miedzy stronmctwam1 poh- 3ego cyniczne na ten temat 'Odpo.w1edzL 
pełnie nowe hasła polityczne wysuwa tycznymi łttm, gdzie jes! wi~cej niż jed- z ~użę ul~ę przyJt:Mmy w pe~ym 
się, że trzeba podzielić chłopa na bied- no stronnictwo tam gdzie me ma dykta- okresie do wiadomosc1 cyfry komumko­
niejszego i bogatego (na sali wesołość). tury, bo nigdy 

1żędania sluszn; i uzasad- wan~. nam_, ~ykazujęce. słao/stycznie 
W ten. sp.osób chce się zwęzić. zasięg nione nie powinny wywoływac gwałtow- zmnie1szame się zamachow politycznych 

poro.z~m1e:r:ia chlc;ipsko - :o~~tmczego. nych ataków ani też •rozbijania Rzędu po powstaniu Rzędu Jedności Narodo­
Gdziez. tu Jest logika?. Gd_z,iez J:st r_ozi;- Jedności Narodowej. wej, uważajęc, że chociaźby ten sam 
~ow~m~ opa:t: o, ?ęz?osc wcięgmę~i~ Tak jest. Wołamy 0 wypełnienie na- fakt wynagradza nam t~d podjęty <!la 
JaknaJw~ększeJ 1losci . s~ł obywatelskich· szego mandatu w prezydium K. R. N. utworzenia Rzę.du Jedności NarodoweJ. 
do wspolp~acy. Przecie~ m_o~na .by po · przez przydzielenie nam pierwszego wi- Musi być uczynione wszystko, zeby 
pr?~tl! . kroŁ1'o odpo,~iedz1ec: zYJemy ceprezydenta, bo ~as~ym zd?niem ~a obywatel.~ l~aż,?.ym w;yadku był prze-

Po _utworzeniu Rzę._?u Jedno'ści N~o- dzisiaJ Jes.zcze. w tak;ch c~asach, g?y podstawie porozumienia słusznie nam się konany, ze 1ezeh go ktos napadł, to tylko 
d?WeJ był? nas~ym pierws~ym obow1ęz- wszyscy Jestesmy dziadami. (Oklaski). to nale?;y. (Burzliwe oklaski). . wróg, to tylko maruder, czy te~ bandyta, 
kiem naw1ęzam~ konta~n; z pr~zesem, Je<l Y.: s~uszny arg:rment to !en, ze Tak jest, wołaliśmy i w 1 y o w1~k- czy też obałamucony "'.'.r5lanmk obce~o 
na-::7.:~go Stronm.ctwa, ZYJ!!CY~t~ Jeszcze eh „, r!:HJ<}C fd}czm.e a swoim go- szę reprezentację wsi w K. R. N. Nikt agenta, ale trzeba zrobic .wszystko, a~­
podowcz8:s, Wincentym W~tosem, z spo~ars~w~e, będęc posta'· aczem k~wa!- nam nie wytłomaczy, że 51 reprezentan- by w ~yśle ob}'\vate1a, me poW$ta!0> ~i­
czloi:ikam1 władz~ wybranyc~ Jeszcze !e- k!l ziemi, Jest ~ n?tury _izeczy zwolenn;- tów na około 444 członków K. R ... N. gdy i me ~og!o powstacl?;ze~on_a~1e, ze 
galme na ostatmm Kongresie oraz kie- k1em porozumienia mi~~zy ~rac~wm- jest choćby w najmniejszym przybhze- ·jednak z mneJ strony ktos rowruez mo­
rownictwem ruchu ludowego z okresu kiem fizy'cznym, robotmkiem, mtehgen: ·niu tym co reprezentujemy w terenie. że zagrażać jego iydu -i jego wolnOści. 
ko:ispiracyjnej wal~} .z Niemcam!· Cho- tern pracuję?ym z tej ~ardzo I?rosteJ (Oklaski). _ . (Oklaski). • • . 
dz~ło. nam rzecz~1sc1:=: szczer~e i praw- przyc~~ny, ~e. c;idbywa lsię ten. wu~cZ?Y Mamy prawo 'zędać swoich przedsta- Do wytwarza!'ia _gor<!CeJ att'!'os~ 
d~iwie o to, aby.Jak naJprędzeJ grunto~- ruch i ze ~z;smJ s.yn cl1~~P1; staJe się J1;1-. wicieli w innych organizacjach gospo- trzeba także zahczyc . ~byt szybkie, zhyt 
n~e doprowa_?zic do pełnego porozumie- .tro ro~ot1:\lk1.em, ze dz1siaJ, w okr~sie :darczych, samopomocowych, spółdziel- nieopatrzne operow~me. slo"'.'.em. Słowa: 
n~a na grunc;e ruchu ludo.wego, na~- ·r?ZW_?JU zycia .gospodarczego, po?zm~u ~ych również na podstawie tego poro- „wypalimy żelaze~ , Jak się to CZ~_? 
cie . chłopskim: N8: dw~ch zebraru~ch z1.emi,_ . wczoraJS~Y. _bogat~zy . ~taJe się zumienia, mamy prawo żędać ażeby jak słyszy na wszystkie strony, bez v:yraz­
·W lipcu ~ w sierpnm, . kiedy, składaglC b1~dmeJSZ_Y1 a dzis1eJs~y h;edmeJszy ku: najwcześniej zostało ono w czyn wpro- nego- ok.reśle:r:ia, kto ma !o ucz.ym:, na 
\~~aJernnie. _sprawozdania, ?k?.nstyn;owa- puJe o poł he~tara w!ę~eJ. Dlatego !ez wadzone. . . .podstawie jakiego prawa i wyroku i he; 
hsmy swoJe władze, u~azahsmy, ze z?: sztuczny_ sp_osob. rozb!cJa wbrew logice Rozumiemy takż'e w dzisiejszych cza- -sprecyzowania, k?go to. ma ~otyczyc, 
stały stworzone. warunki: aby prowa.~z1c P?rozumiema · so.!uszi: chł~ps~o - • robot- sach potrzebę ostrożnego wyrażania się sę sformulowamem meb.ezp:e~ym. 
r?zmowy z pełn_1ęcym wowczas obowięz- niczego uzasadnia się rozmcę ideolo- :i staramy się być nałezycie ostrożni (Oklaski.) Myśmy jak najl.01almeJ zade-
ln prezesa Komitetu Wykonawczego kol. ;gicznę. w swoich wypowiedziach, ale nikt nam klarowali wspo1pracę, myśmy spełniali 
Bańczykiem, by s!worzyć grffi!to:wne NASZ WKUAD DLA PAŃSTWA nie wytłomaczy, ze jezeli dotychczas tak ~i spełniamy swój obowię.zek i my nie 
podstąwy ?o ~akonczen.ia rozd~w1ęku · • duze stronnictwo, jak P. S. L. nie uzy- chcemy sprzeczać się na temat, kto 
w. ~o~:nc1e, k!edy skonczyły s.1ę ~oz- Rzę.d Jednosci Narodowej niewętpli- skalo, mimo zabiegów, chociażby jednej pierwszy zaczęł, bo to jest niezap~i:;-
d~w1ęki.1deowe i moraln~, prz~z hkWida- wie może .powiedzieć, że miał w okresie, ·drukarni ze strony państwa, mimo tego, czalne, że to i;ie my,. ale my ch~1eh­
CJę ~woch _rzęd~wych os~odkow dyspo- zanim weszliśmy do niego, swoJe sukce- 'że państwo jest ich dysponentem (oklas- byśmy wiedz~ec, kto pierwszy skonczy. 
zycy1nych_ i dwoch o~ozo_w_ ruc~u ludo- sy. Niewętpliwie bardzo wiele zrobił ki), nie możemy powiedzieć, że to jest (Oklaski.). 
w~go.--: Jedn;go, ~tory JU.z działał pu- w najtrudn~ejszych momentach dla Pa~- ułatwianiem swobody pracy i możliwo- My gotowi jesteśmy skończyć natych-
bhczi:ue i _drugiego, Jakkc:lwie~ legalnego stwa P?}sk1ego. Ale ~a1?y prawo takze 'ści rozwoju stronnictwa chlopskiego. •miast, ale odpowiadać na to, co nas boli, 
i posia~a_Jęc~g? m_asy, .me maJę._cego d?- w. chwil.i rozpatrywan~a. ~ oceny wypad- Nie zawsze może równiez najważniej- musimy, zwłaszcza, jeżeli jest niespra­
!ę.d mo.zhwos~i. dział8:ma. Uw,azałe~, ze kow politycznych zwrocie; i;wagę na czy_- -sze sprawy były uzgadniane, już nie mó- wiedliwie przeciwko nam wymierzane, 
Jak na.rszybcieJ po~vi:r:no hyc. zrobione st~ zysk Rzę.du Jednosc; Narodow.eJ, wię 0 przegłosowywaniu, ale bardzo aby poprostu w czambuł, w każdym wy­
wszy~tko, aby, gdzie Jak gdzie, a~~ ną ktory wyszedł na r:-.e~z Panstwa Polskie- ·często, jak np. ostatnio, klub nasz mu- padku nie uderzano nas boleśnie j nie­
!erem; ~uchu ludowego dopro~ad_zic _do ~~ przez nasz~ weJscie do Rzędu Jedno- siał się skarżyć na zaskakiwanie w rze- .zasłużenie. (Oklaski) . 
.rednosc~, .a?y popatrzono. nc: siebie, Jak sc1 NarodoweJ. • . . . • . ·czach tak zasadniczej wagi, które wy-
na braci i Jak na członkow Jednego ru- łednak zakon.czyło_ STę ro~dw?Jen1e,· magały przygotowania, jak zagadnienie 
chu. . ktore yrzez 2 osro9ki dysp_ozycy.i~e le- nacjonalizacji przemysłu. ANTYSOWIETYZM 

I chociaz z cięzkim sercem zaakcep- -galneJ władzy panst\voweJ musiałoby Nil t . .. b ·· • . t~ k. ·cl 
. d . • d . . , d I < me moze o razac sie o o, 1e y J t J. s J. ·d a e t ':t· • 

towali"śmy 22 sierpnia warunki porozu- prowa zie o meporozum1en, o roz e- • • do 'łd . I • ·iada es e zcze e en rgum n , K orego 
• . . d k . h . d w1erm zasa m spo zie czym pow - · · · T · t 

mienia, prze?stawione. nam ~owczas wu krwi.1 o rzecz:~ .to.ryc za en. my, 'ze kazdy członek, producent czy się prze<jw nam uzywa, o Jes argu-
przez kol. Banczyka, mimo to me doszło z prawdz1w~c~. P?lak?w i ~aden pra_w- konsument, cnce mieć wpływ na te wy- ment, że jesteśmy stronnictwem antyso­
do porozumienia Poczatkowo mówiono dziwy chrzesciJamn me moze sobie zy- . t kt. "d . z "sp .

1 
·sowieckim. rwierdzę, że to pachnie 

. · . •. . • mianę owarowę, ora 1 zie pr ez 0 - trochę fałszywym oskarienięm. (Huczne 
nam: i;ie ro~p?czyn~JCie pracy orga;';- czyJcd. k · R d J d _ dzielczość, na gospodarkę i politykę oklaski.) Nazywamy rzeczy prosto, ucz-
zacyJneJ a naJpierw sie polaczcie A poz- e na to rozszerzeme za u · e no 'łd . 1 • . . h . . , t k 
niej kie'dy'śmy zaakc~pto\~ali ,~arunki ści Narodowej doprow.adziło

0 

do takich SJ?O zie czo~ci/ c _ce 1 Ję 1miech a· z?rą-a- dwie i po imieniu. Myśmy stale byli 
wtedy inny wiatr zawiał Koledzy znaj~ zdobyczy na gruncie międzynarodowym, k~z~~m;ę,, azet Y me t)y ~ .z: bczen, Ja- zwolennikami porozumienia polsko-so­
przebieg nie potrzebuj~ go wyjaśnia{ jak załatwienie w Poczdamie objecia :e 1s me_gi.h a Tu nawe ~ .eJ ry uny .m~- wieckiego i weszliśmy· na drogę współ­
mocre tylko jedn~ stwierdzić że ci -któ~ •W administracje naszych ziem po 'N'iśe ~iano ~- ctwi 1 s.zczerostci hpr~yznacr ze pracy - mówię to zawsze i wszędzie lu-

5" ~ , L d , 't: . k . Od - S . I , maczer 1es na gorze, a roc e maczeJ na dziom w kraju - bez wzgl~"~U na to, czy 
rzy kierowali Stronnict\~em. u owy~ : uzdyc ·ę 1 kr~ zhe zczhecmemd, zta i::e.n

1
"1 dole. (Wesołość, oklaski). " · d b · d b 

w okresie P. K. \Y/. N., ze c1, co z nami zgo ę wszyst 1c trzec prze s awic1e i to się po o a, czy to się me po o a. 
rozmawiali w Moskwie, sa dzisiaj z nami wielkich mocarstw. Ogłoszenie amnestii POTRZEBA POPRAWY ATMOSFERY S<;ldzimy, że cała nasza przyszłość, na-
~ cześć imf (Dlugotrwale

0 

oklaski). ~le i więżąc;_a się z tym p_ewna pacyfikada sza niepodległość leży na drodze ułoże-
_teżeli w międzyczasie zapadła decyzJa, s~ostmk~w _dopw„yadz1ła do roz~a?c;>;va- Ale najważniejsze jest zagadnienie nia stosunków i przyjaźni polsko-so-
że „przecież nie można odda~ r~ale~? ma n?pięcia pohtyc:znego;_ wroc1hsmy atmosfery. Stoimy na stanowisku potrze- wieckiej. (Oklaski.) 
S. L. pod komendę Wincentego \(11to,;a , 1do m1~dzynarodoweJ ;vy~iany gospo- by jak na.fszybszej pacyfikacji krajn. Na-1· Ale jeżeli w tej samej sali pada okrzyk 
ze „ludowcy nigdy nie mieli dobrych po- lclarc.zeJ po przez zw1ęz_k1 ~ UNR_RĄ., ród polski stracił tyle krwi w czasie ostat- w czasie mego przemówienia nn temat 
lityków i chodzili w ogonku innyc~ par- /z m1ędzrnar.odo~ę organizaCJę rolmc.zę, niej· wojny i straszliwej okupacji faszy-1 węgfa polskiego - to co się okazu.ie? 
tyj", że „logika uczy, iż ~?jbard~ieJ ~al- iz Org_amzaCJę. ZJednoczonych _Narodow, stowskiej i hitlerowskiej Niemców, że Okazuje się, że nawet kol. Minc powo­
czę ze sobę rozłamowcy , to- mc-dzi.w-'. racUJ.~~ nad przyszłym pokojem, - to podwójnę zb~odnię jest dalsze rozlewa-. luje się na ten okrzyk, który rzekomo . 

. . 
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łł?dl, ale ni.c nie wiadomo mu o tym, ja-1 mu, to uważamy, :ie to nie jest żaden dziwa demokracja i nie może ona być by nie zaostrzać walki politycznej, DY. 
1{1e. st~nowisko pozytywne na ~ej same.i argument, bo przecież Kraków miał bar- ograniczona sympatię. czy antypatie> nie prowadzić walk wzajemnych, tO' 
sali zA..<t!~m w stosur;ku do konieczności dzo 11tarę tradycję współżycia z chłopa- urzędników państwowych, których oby- z pewnościę na atmosferę wyborów de-. 
utrzyman.a stos.unkow gosrodarczych mi; sam pamiętam kilkakrotnie, jak mia- watel dla innych celów: aniżeli ograni- cydujęcy by to miało v.'plyw. 
i ek~por~u po.1sk.iego. węgla do Z:vięzku sto przychodziło na akademie, jubileusze czenia jego swobody' mówienia i pisa- A drugie, czyż naprawdę sę tak duze 
So'":~edueg·o i me wiadomo r:'1:1, Jak za- czy obchody Stronnictwa Ludowego. nia, opłaca. różnice "!' poglądach ideologicznych, ze 
n:pl~kowale~ no tc;n okrzyk i Jak moim Ale gdyby do reakcyjr.ości należało na~ Owszem niech będę ograniczenia aż tak bardzo ostra musiałaby się odbyć 
?s\.\'ladcz~mc;n sa.1ę p_rzekonalem. J~- wet uczczeni pierwszego Wi<;eprezy· w publikacjach, ale przez odpowiedzinl- walka wyborcza. Jeżeliby tak bylo, to 
z~h cytu;~ się po.Je:dyn~ze glosy, ~o !a denta KRN (długotrwale oklaski), pre- ność za nadużycie wolności, niech oby- byłoby to złym prognostykiem dla trwa­
s1ę ~ytam: ~to ~ep1e1 sluzy porozurn1enru: zesa Stronnictwa Ludowego, przez obec- watel odJ?owiada za to co mówi czy !ości Rz~du Jedności Narodowej i trwa-
p_olsKo-sowi~cben:m, ten kto zaraz wy- ność ludności miejskiej na Akademii ża- pisze. łości przyszłego bloku po wyborach. Są.t 
C~f;[a P?lcc i _PO';'iada · ras~arżę, b~ tam łobr:ej, to nie wiadomo rzeczywiście, dzę więc, że nie ma tak bardzo zasadni-
ktos co~ pow1~dzia.l (oL~nski), czy !ez ten, gdzie się zaczyna, a gdzie się kończy 'r MALKONTENQ czych różnic, jeśli chodt:.i o to, co się 
kto maJ~C wp1yw'i magie zaufanie mas, ta reakcja. (Oklaski.) eraz mniej się mówi o reakcji, mówi mówi i ujawnia, które by musiały pod-
stara się je przekonać i stara się wcię- się już tylko o malkontentach, a więc lu- niecać atmosferę. A jeżeli tak, to w ta-
gnę.? .ie. na gn'nt P?rozurnieni? polsko- O Ró WNE TRAKT O W ANIE dziach niezadowolonych. My chcemy kim razie gdzież jest istotna różnica. 
sowieckiego. (Burzliwe oklaski.) I dla- J t · • d · · J · li budowcj; na zadowoleniu nie na nędzy. Różnica J

0

est w tyrf. że - J"ak powie-, d . . . . . 1 es Jeszcze mne xaga nieme. eze p . d . 1 . . . . dz" ' 'T ,ego wy a1e m1 się, ze zarzuty, specja - rze . • . kt . . t d h d · • owie zia em Juz, ze me wolno nas po- 1ałem - stosunek 5; przedstawicieli . t , . . • czyw1sc1e os się & ara po c o zie, d • d . . · 1 . „, S 
me ;wysmrnn~. w. os. akbim ~zashe cos r~- podjudzać to musi mieć jakiś w tym in- /(l zac o ':a~a ~: ".1m g?rzeJd~. ep1e.J . d ~ w. ~N dTo .44?, ~o rz~czywi~cie za 
cz:.1 przypomwnJ~, Ja y s i:ac o swom teres. Czyi naprawde jest ktoś ktoby e przeci~z me Jestesmy z1ecm1, ze- uza rozmca. eJ rozmcy me da się usu­
opmię 1 wpływy w terenie. (Huczne · l · • · t • • t , ' PSL byśmy sobie nie zdawali sprawy z odpo- nęć atakami na PSL. A gdy nie znaJ'dzie . dl t 1 kla.. Gł N" h . . mag uwazac, ze s ronmc v;o nasze, . d . 1 • . . . 1. P . . ... 1 . u~o. rwa.e o· SiZl. J os: 1ec zy1e może się namyślać choć przez sekundę, ":ie. ~1a n~sci w zycm po 1tycznym. rze- się mnego wy!sc~a, to pozostaje jedyna 
Mil·,ołfl.Jczyk.).. • że wprowadzilob s owrotem obszarni- ~1ez Jestesmy .J?od. ostrą kryty.k~ za !o, droga: zapyt';l-c się obywateli. (Phi?c:;-

?·'Zl~ te proby dyshedytoy.·~nia. nas„ ków na ma"atki (~kl~ski) rzecież każdy ze. ~byt oględnie ~ ~byt ostrozme dz1a- trwałe .oklaski). . a 
~~torzys:ny - t~zeb? ;o UC7c~w1~, .Jasno wie, że toJ "byłyby kpin: ze zdrowego lahsi:ny w przeszłosc1 .. W?bec t~go wca- Ja mkom? .me ;vymaw.rnm, nikogo nie 
1 .~yrazn1e pow1edz1ec --: d~1zo JUZ ~ro- rozsądku, ż.e to nie na.stępL Ale w każ- le me s!01my .na stanow1~ku, ze ma~y hcę pommeJsza<:, oddaJę z całę dobrę 
b1h na odcmhr przesta':"1e~1a psych1cz- dym razie jesteście sługami. kapitali- budo~ac na i;1ezadowole~iu r:'as .. W1~- wo!ą 1 przekonam€rn .szacqnek kolegom 
n~:ro . won.ee P?'?z:rrruema polsko-so- stów _ a tu Was mamy, w szczegól- my, ze na. n~ezadow~leruu mkt me ~1e o m~ych. przel~o~am~ch polityc7::1Y~h. 
w1eckier:ro i prz~Jazm. : . . ności przy ostatnim glosowaniu nad na- ~bu~ował 1 me .zbuduje. Dl~tego chc1e- U~naJę k1erow;i.1kow mn}'.'ch p~r~u! ich 

'.ract~.i;my, b.1er~em~ wspolodp~~~- cjonalizacja przemysłu. {Oklaski.) W za- li?ysmy u~unęc pod~;awy me.z~do.wole- of1~~ę p~acę, 1akę_ w mysl swofeJ ideo­
dzialno ~· n.) robuJe się nam !1'ow1c: leźności od tego jak tr2:eba, raz powiada ~ta (oklaski), naprawie wa:nnki zycrn po- logu. ~elml}. ?la par;stwa i naro?u: IvHn­
cmozycyJno~c w ~tosunku do te.go rządu. ię: ludowcy z P. S. L. dlatego żądali htycz!'ego, społecznego t gospodarcz~- n~~1cie z te] ~ameJ .tryb~ny mow1 s1ę -
C.z-:,: opozyc,1~ p~leg~ Pa tym_, :e wypeł- wy-t.•łaszczenia wielkich kapitalistów bez go,. i:1e w statysty~ach, ale w rzeczY'~l- m;I;on członk~w .zwięzlr.?w za\\:o<lowych, 
moJ~C o~owięzk1, r~wnoczesme doma- odszkodowania, że wymaję zasadę: "im stosc1, sp?wodowac, aby cerui produktow m~hoi:i ~obotmko.w. Cieszę się, .ż~ t~k 
ramy się ~y~onama ~~szyc~ pra.w. gorzej tym lepiej" i żeby zerW6Ć sto- rolnych 1. pr~emysłowych była "!' pew- wie!ka. Jes! .ta liczba, ele przec1ez me 
Owszem mow1my, choc1az to Jest nie- sunki polskie z zagranioa a potem cały nym do siebie stosunku, aby kazda pra- gdzie mdz1e1, tylko we własnym 'orga­
populame, bardzo czę~t~ bol~sne n~ nie- tydzień pisze się: ta reakcyjna „Gazeta ca obywatela w Polsce była !'a ~~le op.la- nie tej partii napisano, że jeśli ~hodzi 
ktc;r>:<:h !erenach, mo\~ll~Y i h.ędz1e~~ Ludowa• chce całę. Polskę oddać w za- -c~lna,. ~by dawa_ła. m1;1 moznos~ VfYZY: ·O ~y.bol');' do rad z!1łogowych, .to Jednak 
!'1.ow1c, . ze :n?sza, byc. J1:k n8JSZ_Ybc1e1 leżność od zagranicy i sprzedać suwe- ~ia dz1s, a podmesiema stopy zyc1oweJ .M)~ięce1 mandata~ uzyskali bc_zp~r-
1 Jak naipelmeJ .oda~ne swiadczema rze- renność Polski. (Oklaski.) Tymczasem Jutr~. • . .• tyJnl,. po~e~ dop:e~o PPR,. a pozniej 
czowe, ze musi byc nregulow~ny ~asz myśm si kierowali tylko tym co m6wil .N.ie • prngn1emy i;>zbudo~ać kol P!'S 1 gdzies, gdz1es na ~oncu Stron­
system gosp0darczo - aprow1zacy1ny, nasz ;rołram co mówiło nasze proste m1e1sk1ch PSL, a mozna by wyliczyć na mctwo Demokratyczne, ktore tak nam 
o któr:-go ~tworzenie ~Bm chodzi, że~y zrozumienie i~terestt państwowego. My p~1cach te, kt?re istnieją. Ale ja nie Iu?i dawa~ nauki (wes<?lość). O!ó:/. sa­
robotmk miał. chleb: reby .ten, kto .me powiedamy: nie ma dla chłopa polskie- ~.e~~ czy t? Jest tylko ~alkon~nctwo, m1.przywo_dcy kładę .wmę na ~1eudo_l­
ma .c~yr:' zasrn~, miał zho~. M~uny go argumentu, że masz płacić- odszko- łe2:~hsmy mieli oferty (ktory;h mi:: przy- nosc ~omorek. yartyJ;~ych, g?yz .n:a~ę. 
zdac sw1~dc:en1a ;zec:;o~ve 1 my bierze- ·dowanie kapitaliście, 8 nie masz płacić· Jęhsr:'y), z całeito s~eregu ~srodkow ro- 260-cm członkow, a me dostaJI'.! am ,Jed­
my n~ siebie !o i. mmnm"'.'! ~le. częst~ o~arnikowi. Powiadamy: zasada bez botmcz_Ych, zgł~~zaJęcych się ~o n~s na nego mandatu przy wy~orac~ do .r?u 7:a­
wydaJe nam się: z~ z ak91 sw1~dczen odszkodowania niech obowliµuje wszy- c~łonkow. O_toz powindamy, ze 1!1e na ~ogowych. A Ja. s~ę py.~rn, ile m1!1ono~ 
rzecz?wych robi . się • akCJ~ pohtycz:tą stkkh obywateli polskich ł w dziedzinie meza~owole~m ch.cemy bl!?owac, ale Je~~ na.s? ~rzesi~z Polska ma około 2'.) 
p;zec1wko nam (ok1aski), a me zai:radm~- rolnictW'a i w dziedzinie wielkiego prze· w. takun razie mus1~y zrob1c w~zystko, m1honow ludnosc_i. . . 
nie ~ospodarcze~ do ktorego ~uµama myslu. (Oklaski.). Ale na to się mówi, az<:by pr~yczyny m~zado~olema. usu- • Mamy s~rawdziar. uc~c1wy 1 prosty ni\ 
~dl}.uuny, do kto~cgo wykonania. apelu-: ze chcemy popsuć stocsunki z obcymi n~c. ~oz~ się ~gm<:wacie, ~Ie. Ja po- mnym odcn;k.u, na. odcmku Samopomo­
Jer;ny d.o ~szystkich naszych lo1alnych !Pftt'istwami. Czy to je~-t zależne ocl te- :w!em, z.e me ~ozn.a. rownocz~sme cz!o: cy Chlop~kieJ. Kiedy w Samopomo
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cuonko\r~} .wspo~~w. .go, czy w ustawie jest powiedziane za w1ekow! ogramczac I chleba 1 wolnosc1. Chło~kieJ w Poznanru przy~zło do g10-
0czyw1sc1e do reóneJ rzeczy napraw- lub bez odszkodowania? To jest zależ- (Oklaski.). ~rzy nas~ych temp.era~n- s?wai:ua: t:o na 11 mand?tow 2 stron­

cr, n~: naaajemy. się: ?o ·~rem~ ek~ ne 0~ tego, że gdy państ':"o st~je s~ę .taó t-•.. 1:1sam. leRsz~ ;est gadi;m1c, ktorc mctwa, idę.ce w bloku, LS i J?~~· dostało 
p1JaCJ1, do spowiadama ss.ę publtcmte właścicielem, to państwa wierzycielskie n?m ulzyło,. amzeh tłamszenie ws~yst- 2 ~~ty, a PSL 9. m~nda.ow. 
z grzechów niepopełnoinych. (Oklm:ki.) ·czy· tak czy owak, zgloszą swe pre- kiego w sobie. Nie wie~, czy ~o~~ d,atego trzeb:? by-
Nie mamy tego vve krwi. nie leży to ·tensje do państwa. . WYBORY I BLOK RZĄDOWY Io potem me. dopuscic.dc ':'alne~o zJaz~u 
w historii naszej. Znacie nas z 18limi Niewętprrwie, wolelibyśmy, 8Zeby za w. Warszawie;. Ja m~ wiem, kog? .s11ę. 
samym.i nazwiskami, jakie mieliśmy pomoca• osobnej ustawy, na zasadzie A więc zag·adnienie wyborów. Pada ~mło na. ~ys!1, gdy s1ę potem mov·1.o, 
wczoraj (o!<laski), z takę. tradycję, jakę mnów międzynarodowych doprowadzić pytanie, czy będę wybory? Oczywiście, ze. ty~ sm1~c! do Samopom~cy. C~lop­
miefiśmy z całą n~ znaną przeszło- do porozurrłlenia z państwami wierzy- że tak. Dlatego, że pytanie obywatela skieJ ;i.ie puscimy. Czy te smiec1e to 
scię. $pewnością znajdzie kaidy z Was cielskimi, ale nikt nam nle może powie- o. jego. v.:olę w ok~esie, kiedy tak często chło~1? . . • ... • . 
poszczególnie, a także i wszyscy razem dzieć, że szliśmy po drodze demagogii się mowi, ze macie wszyscy wpływ na • Juz dzisrn1 mo:en:Y obJek!Y'Vn!e 
dużo zarzutów w stosunku 'do naszych 'łub nieuczciwości, gdyi nasze poprawki losy tego państwa, jest obowięzkiem ·. szczerz~ dostrzec, ze Jednak zas1ę!f, z.e 
kroków, naszego postępowania i może- wyraźnie wskazywały sposób załahvie- pierwszorzędnej wagi. Ale także, ż Je:Jnak Slly PSL b~z pomocy re~9om­
cie nas 0 to pytać, bo Wy macie prawo nia i uloźeni'a stosunków z zagranicę. przecież cięży na nas, na Rzędzie Jed- stow sę .!ystai;:znJ~e. by bJ.ł~ w1dorz­
nas krytykować, bo my Was reprezento- Zostajemy wierni" zasadzie wywłaszcze- naści Narodowej, u· jego podstaw po- !'e: .M~ to Jest Jedyn.~ ~ozmca. ~Ie 
jemy,, bo Wy nas ct.:rrzyde zmrfoniem, nia wielkiego kapitału bez ods-zkodowa- wstania, obowiązek jak najwcześniejsze- 1ez~l1 to Jes~ tylko ta rozmca, .w. tahm 
ale nawet Wy nie mielibyście prawa ka- ni~ równocześnie stwarzajęc warunki do go przeprowadzenia wyborów w Polsce. razie 81bo s!ę trzeba porozul1'~ec~ ąlbo 
zać się nam spowiadać z grzech'ó.w, któ- rozmów z zagraną_. „ Mówi się, że· dążycie do wyl~cznej wla- trzeba. oddac to do rozstrzygnięcia na-
rych niepopełniliśmy. (Oklaski:)' ~ · dzy czy „samotnej" władzy, czy j'tl.k się rodowi. 

INTERES CHLOPóW to tam nazywa. NIEGODNY ARGU T 
ZARZUT REAKtJI / Nie. Mówimy szczerze i wyraznie~· MEN 

• Powiada~: oblicze W-a~e pra\\rdziwe Przed zadaniami, któn~· Polskę czekaję, Dotknę !zeczy' bardzo drażliwej, ale 
Już tu powieCizial ktos, ze frzeba1Jy wylazło, kiedyście zaproponowali, 7Je w sytuacji, jakiej Polska się znardu.ię, sę.dzę, że ona także powinna być powie­

łrochę ostromiej szafow,ać tym ~łowem, średni przemysł, zatrudniający od 50-ciu Rząd Polski musi być Rzędem Jedności dziana, bO czasem szeptem się mówi: 
bo ta'k: jak na tamtym odcinku s~iuza ·do 100...m robotników, powinien pozo- Narodowej, opartym na szerszej pod- Wybory w Polsce to sę. wybory za lub 
się zbyt duży mit jednym, to tu drugi stać w prywatnych rękach. Jaki interes stawie, aniżeli na jednym stronnictwie, przeciw Sowietom. Ja uważam, że ci lu­
roit innym, a mianowicie, 7e Polska to ma chłop W· tym, ażeby warsztat prze- nawet .leżeliby jakieś stronnictwo mogło dzie, którzy to szepcę, 1 obię b<1rdzo zlę 
rzeczywh;cie nic więcej tylko, sie<łlis mysłu średniego był w prywatnych rę- się wykazać większościę w czasie wybo- usługę zasadzie porozumienia polsko.:so­
reakcji. We'źmy na zimno. Na miłość kach? A ja powiBdam: jeżeli przyjęliście. ·w. (Oklaski.). wieckiego . .Jestem gl~boko przekonany, 
bosk~. określa się ja1<o reakcję obszarni- zasade odszkodowania, a rezumiemy, że I dlatego mówię, że bez względu, jaki że Zwi~zek Sowiecki i jego rzęd nie dał 
ków, kapitalisótw, nie wiem kogo jesz- ję. chceeie uczciwie dotrzymać, to będzie wynik wyborów, w Polsce mu- im upoważ'nienia do· powtarzania tych 
cze, w każdym rnzie tylu i tylu ich _agen- w pierwszym etapie obci~zacie sksrb sza się znaleźć w Rzędzie Jedrio'Ści Na- rzeczy (oklaski). A fakt nieinterwencji 
tów. Doprze, czy się jednak uważa, ż~ państwa, obcinżacie podatnika, obcięża- roclov.•ej co na.lmnie.T 3 stronnictwo, obok wojsk so.wieckich na terenach_, gdzie wy-
6.000 óbszarniT,ów rozr.arcelowanych cie chłopa polskiego. Jeżeli to nie jest' na~ego - PPR i PPS. • . . bory przeprowadzono, potwierdza tylko 
i wyrzucon"ch, większo_,ć kc1pitalistów - koniecznie potrzebne, bo nawet w myśl Czy jednak jest słuszne twierdzenie, słuszność tej tezy. 
a ponieważ powiada sie, że kanitał .iest przyrzeczeń przez siebie samych danych ze nie można przeprowa<lzać wyborów Ale jest inne zagadnienie, ~o znaczy,' 
zagraniczny, więc ich tu w Polsce nie- mówiono w manifeście P. K. W. N. o po- bez bloku, dlatego, że będę. kłótnie .. (Na 'źe chcemy postawie r::>:eczY'wiście przed 
ma, a resz~n to było bardzo dużo wy- zostawieniu średnie<{o przemysłu inicja- sali śmiechy.) Ja nie jestem zwolenni- społeczeństwem straszaka, że Polska bę­
mordowanych naszych obywateli żydow- tywie prywatne.i, jeżeli to nie Jest ko- kiem kłótni, nie jestem zwolennikiem dzie pod interwencj~ sę.siada-przyjaciela 
skich. \'qięc gdzie jest ta olbrzymia niecznie potrzebne w te.i chwili, poco podniecania atmosfery różnic politycz- i sojusznika, a jednak obcego państwa. 
liczba tych naprawdę tęgich, zdolnych obdażać podatnika nowymi ciężarami .. nych, szczególnie w tak ciężkich i przej- Mnie się wydaje, że to SI}. szepty naj­
reakcjonistów, mog0cych zawrócić A tym podatnikiem sę. szerokie rzesze- •· ciowych czasach, gdy cena ludzkiego bardzie.i szkodliwe i jaknajusilniej nale­
w głowie tym uświadomionym polifY.cz- chłopów. Chyba, że chodzilo ze wzglę- zycia jest tak niska. No, ale w różnych żałoby ,le zwalcu1ć. 
nie masom chłopskim. dów politycznych, aby•w momencie krajach odbywały się Jvż wybory. Od; Tym nie mniej chcialbym podkreS1ić, 
Przypuśćmy. nn eh": ilę, ch~ciaż wie- ·o.bełn~o~ania przemys!u pr~ez państwo, •Oy}y sig nie.'!' bloku. i z tego tytułu do że ;". szcze~?)™>ści, .~Y, _będziemy toz­

my W'.'zysc', ze tak me jest, ze rzeczy- obc1ęzyc do~atkowo chło~ow. . walk brntobo.r.czych nle do~ło ..• <Dlm~o- wazac czy isc ?1'· me ~"c w blo~u wy­
wi~cie chłopi to tak demna masa, ze A następnie przy ustawie o naqona- trwale oklaski.). Proszę me b1c przed- borczym, to me będz;emy chocby na 
tylko rael.-cjP widza na kai'dym kroku. łizacji zał&twio!'o pew':"·l;l. spraw~ pali- _wcześnie .. braw, ~eżeli i:':'óv.:ię ~ tym, to pięć minut przyjmo.wać te:j zasady. Din­
(Oklaski.) To jest Jeszcze kwestia, kie- tyczn~. Tak Jest!· Mysmy byli prze-· 1atego, ze uwazam, 1z mektore an~u- czego? Bo my czujemy się tak samo do­
dy mo'l.c się ul:azać ich oczywiste obfi- ciw~r upań~twowieniu. dru ·a:ń. Dzisi:1j mer:ty _n~leżałoby ~dsunę.ć, Jako zbyt brze, prac:rjęc. na r~ecz. ni:rozumien!a 
cze. Oczywiście, jeżeli Jako najwi~kszy moze ona Jeszcze byc, ale JUtro moze moze nieistotne, ktore tył.ko, 7e tak po- polsko-sow1ech~<:ro, rci

1
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dowód rze~cmer reakcciności mnd:a sie ie; nie być. Tymczasem my, jako praw- wiem po drodze, zawadzaJą. Mv znann.r t byłoby obra7J ·wym 0~a r1s. by nam 
akademię ku c;ci śp. \ •7itosa w Krako: dzi~w~ demo~raci, .uważamy, ż~ na ~·•QI- sprawność o!ganizacyjn\I na.szych v.:spól- wtedy, kiedy :iie icłzie:ny. do ~loku wy­
wie, dlatego, że tam byli przedstawi.ci~le n?sc1 . czl~wi.e.ka~ J?g~ my_~ema~ d~iała- '~y~h. k?leg-ow partyJnvch l my ;-"ien:'y, bor~zego pow1ad~no, ze Jestesmy anty­
miast~ oddajęc.y hold chłopu pcrlskie<! :~a,, pisan1a..J _ mowi.enlfl_op1era.s~ ·~ Jezeh tylko b,ylyhy d~proporge, .ru:e-· 0V11eccy (oklaski). 
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Slr. 6 

BLOK WYBORCZY 

Czasami pada urgument, że wybory 
w. P~lsce mog<:J. utru'dnić wspólprncę 
w1el.k1_ch .narod~w. :\Inie się wydaje, że 
własme Jflk na1szyb..;zu stnbiliz.acia sto­
sunkó\\', jak najwięcej powużriii akcja 
wyb.orc~u poglębin porozumienie polsko­
sow1eche. \X!ybory w Polsce moo-tl bvć 
tylko czynnikiem wyglaclzania istniefo­
~ych jeszcze podt•jrze11, gdzie nieraz nie 
wzgl-:dy ~·ospodnrcze, n fałszywe pojęcia 
o wgadnicrnu pol:kim i rzekomvm cnl­
kowitym odeb1'.nniu wolności spÓlecze{1-
stwu polskiemu jeszcze się obija i zatru­
wa atmo:f erę". 

. Nie sugeruję i nie;'wypo"·iadam ostat­
meg·o zdania w sprawie bloku wybor­
czego. Na komisji politycznej' rozpa­
trzymy w. zystkie ~t i. przeciw, a niewnt­
pliwie s~ zarówno pe' •użne za, ,iak i prze­
ciw koncepcji wyborów przez bloki wy­
ho.-r:ze. 

.,, Chc!alem tylko ;\' dyskusji ogólnc·i 
11sunac te argumen~y z powierzchni, któ­
re, moim zdaniem, ni:)potrzebnie zatru­
n.1ję atr~"l~sferę, niepo.trzebnie się plęczę, 

bo sę nieistotne, bo istota naszych roz­
vażaI'I politycznych, <lotyczęcych tak­

tyki wyborczej stronnictw demokratycz­
nyc~, musi być program porozumienia, 
znaJorność ordynac.ii '.vyborcze,f, stwo­
rzenie faktów, które przel·onnjf) i nas 
i społeczeństwo, że iesteśm rzeczv­
wi~cie czynniHem w .:ałe.t pełni wspól­
r1;~1dzę.cym ( 9kloski). · 

Zagadnienie respektowania znci.a~'nie­
tych wzajemnie zobowiazań, zobowi1'i-

' 7.a11 uzgodnionych, a p~nnd wszystk"o 
atmosfera w kraju, która naprawdę prLe­
kona naszych członków, że pr1:yr.akżn 
do wspólrzaazęcego stronnictwa Rza·)u 
Jedności Narodowej (oklaski). • · 

\'<'idzę, że właściwie te wstępne U\\'fl~i 
zbyt dużo zajęły mi czasu, chociaż in-

. ten~ję. moj1~ było raczc.T przyjść z oświe­
tleni~m r~eczy dyshtsyjnych. Si.ldzę 
bowiem~ ze te 3 dni czasu, które stojn 
przed nami, musimy zużyć·na gnmtown~ 
na wewnętrz rozpatrzenie tych wszvst­
k!ch z~Ę"a~nień i ~elów, które w zag~je· 
mu · dz1s1eJszego ongresu, przedstawi-
łem przed Kongresem. . , 

TROSKA O WŁASNY DOM 

• •s CHŁOPSKI SZTANDAR 

niej mogło znikn~ć z życia codziennego 
naszego paI'I ·twd - oto teza polityczna 
na tym odcinku. 

POSTULATY USTROJOWE 
1 S d . ., . l" ~ ov.r mctwo rzeczy\\ 1sc1e apo i tycz-

ne, żeby nie było czynnikiem wymiaru 
ze1T1sty politycznej, z duż~ kontrolę czyn­
niku społecznego i obywatelskiego. 

przemysłu ustalona została odpowiedzi1lncść. bie 3prawę. iż naród niemiecki o<!ro<łzi się 
Za przemysł odpowiada państ-.•;o. W ramach i że niebe~pieczeństwo niemieckie w dalszym 
tego państwa wspólodpowiad1 z nim Nbot- ciągu, jeżeli nie dziś, to przyszlyrn nas::ym 
nik, gospodarujący w radach Załogowych pokoleniom może zagrażać. I dlateg:> musimy 
i biorący wspólodpowiedzialno:~Ć za zakład nasz stosunek antyniemiecki wią1.ać równo· 
pracy. Dalej - idzie odpowiedzialność spół- czcśnie z szukaniem przyjaciel ~iego roz­
dzielczości oraz inicjatywa rirywahrn ,\;azania ~tosunków z drugim sąsiadem na-

J eżełi .ten podział nastąpi . to sądzę, ze 1 s~ym na wscho?zie_. Ni~mcy nie mo~ą "'}ó­
najzdrowiej będzie jeżeli jnknaJwczcśniej c1ć poza Odrę 1 N1sę mgdy (oklaak1), row­
z zagadnieniem produkcji i środków żyv.;no- nież nie powinni nigdy w:ócić ze swymi rz~­
ści i ich opłacalności oraz z produkcją i dy- darni poza Ren (oklaski). Przy o_debramu 
slrybucja przetworów rolnych będzie jciknaj- Niemcom oparcia o przemysł Zagłęb13 Ruhry 
ściślej związany i nimi zaint.!.-csow .1ny pro- i ~debrania przcmy~lu, który ws~cilł do ~ol­
ducent - chłop polski. Bybb." bowiem ski z dawnego Reichu, ozbawiamy. N1e~­
zwichnięciem równowagi, gdyby chł•ip był ców podstaw, na których budował się m1h­
ograniczony tylko do produkcji i piacy. Mo- taryzm niemiecki. Nic chcąc dopuścić do no­
głoby to prowadzić do całkowitego z3pozna- wej napaści musimy nic tylko roibroić Niem­
nia wartości tej jego pracy, do sprowadzenia ców, ale należy usunąć raz na za:v~ze ~odst~-

Życic czl,0wieh1 i .i~go wolność, j11ko 
zc1gadnienia najbard.dej wflrtościowe 
w życiu codziennym paf,stwa 

Administrucję państwo\~·ę cl~cc1\1y \~i~ 
dzicć zbudowanę. z wyraźni~ rodzielonę. 
kompetencję i zakresem odpo\1 iedzial-
ności. ł 
Mówiło sie dziś bmdzo czest0 . że 

przedwojenńy samorzęd to było 111zeciw­
sta\lienie paI'lstwu i wobec teo·o do nie„ 
go powrócić nie można. "" ·1 

go do roli tylko niewolnika pracy. wy surowcowe, zagrazaiące mebezpieczen 
stwem nowej wojny (oklaski). 

:-..Iy też nie mamy z~miuri: my~leć . _PALĄ~E. S~RAWY. . . 
o t<'go rodzaju-:Samorzt1dz1c, ktory ostat- Miałbym do omow1ema zagadnien~<. ~akie, 
nio sunac.iu w Polsce wprowadziła, jak spółdzielczości, planowania, pieniądza 
a w którym wszelkie pojęcie samorzędu i jego roli, zagadnień dla nas .m~i~t·Jt11iej­
zostuło wyrzucone; u został sam rzęd szych, jak zagadnienia oświatowe -· ,_.szak 
i dlatego nie jest ścisłe, Jeżeli mówi się, to była jedna z naszych głównych trosk. 
że ten samorz. d jest pr;~eciwstnwicniem Zasada rzeczywiście bezpłatneg:J noucZ<t­
pal1stwu, bo nie mógl rzęd być przeciw- nia, zasada nalei.ytcj opieki nad dzieck:em 
stawieniem samemu sobie. mlodzicży i dorosłych, ksztakenie ,:aw ·i:łl•'ve, 
I Ale my powiadamy, że należy obywa- oświata rolnika - oto wielkie zag1ctn:cnia. 

tela zwiQZUĆ z paI'lstwem, a wic_1znć oby- Przecież w tej cl.wili jesteśmy w tym 
watcla można nn.ilepiej przez oddawanie przełomowym okresie historii, że albo te za­
w jego r~ce d? zhlatwier:ia tych rz,eczy, gadnienia zostaną przez nas naleiycie roz­
l;,tor? on sam Jest. ·w stame .d~~ona.c P?~ wiązane, albo będzie zmarnowana. jedna z 
swo.ię. l·ontrol~ nn,1oszczędnieJ l na1lepieJ okazji, która rzadko się trafia w historii. Da­
( o~l~s'.d). T~1k pojęty •,amorz<.}d· rzeczy- lej zagadnienie wŻajemnego stosunku chlopa 
w1sc1~ , bę.dz1e rozw.1ęzyv·:al ~zereg ~a- do nauczyciela i na odwrót. które tak pięk­
gadme.n nie:;potrzebm~ zawal_a.ręcy~h bm- nym echem odbiło się na tym zjeidzic, za­
r?k.rnCJę, mepotrze}1me pow1.ększa1ęcy~h gadnienic opieki społecznej, . zagadhienie 
c1ęzmy. spol~czen~twa, n1epotrzebi;1~ urzędnika, inteligenta, zagadnienie odbudowy 
centr~hstyczme mszczęcych wartosc1 gospodarczej, jej tempa, zagadnienie elcktry­
matenalne. , . fikacji, zagadnienie dróg, sprawa '.voiska -

Opar,ty. o doh:·. rownoczesmc będz.1c bu- to są wszystko zagadnienia, których niestety 
dował swiadomosc obywatels_ką, będzie wy- ze względu na brak czasu już szczegółowo 
chowywał tego przyszłego elziałacza. omawiać nie będe. 

Już przed wojną mówiliśmy tak, żeby do Kończąc, chci~lbym powi~dzieć. że mta-
szczebli najwyższych dochodzić można było lając naszą odpowiedzialność. przedstawiając 
tylko po przez szczeble najniższe, żeby ten, nowy program i drogi dziahnia, mu.;imy jrd­
co przychodzi na szczyty, w praktyce co- nocześnie. deklarując nasz pozytywny sl(•SU­
dziennej związany był z tym, co się dzieje nek do rządu, stwierdzić, że chodzi nam o 
w terenie, żeby rozumiał to, o czym zza zie- wciagnięcie do akcji współodpowiedzialności, 
lonego stolika przyjdzie mu w przyszłości do twórczej pracy dla państwa, jaknajszer­
decydować (oklaski). szych warstw ludowych. Zadania, które przed 

. . USTR ROLNY ...... 

NIEBEZPIECZEŃSTWO NIEMIECKIE 
Zauważyliśmy i każdy, kto dobrze vczy· 

tywał się w prasę niemiecką w czaJie ,voj­
ny, musiał zauważyć, że jakkolwiek na grun­
cie politycznym mogły być wahania i różne 
zdania co do wygranej i przegranej Niem­
ców, to na gruncie ekonomicznym, przez po­
wiązanie Europy ze sobą, Niiemcy Sf'.dzili, 
że mimo przegranej, drogą gospodarczej he­
gemonii -zdołają zatrzymać w swoich rękach 
hegemonię. I dlatego trzeba sobie powie­
dzieć, że trzeba wyścigu, trzeba podnie~ć 
stopę życiową wszystkich państw, które tak 
jak Polska leżą\na oku Niemiec, czy w ogóle 
w Europie, bo trzeba wyraźnie i jasno powie­
dzieć, że .)bniżenie stopy życiowej Niemiec, 
a podwyższenie w tym czasie stopy życiowej 
wszystkich pańshv otaczających Niemcy 
(oklaski), jest jedyną drogą. która uchroni 
Europę od nowej hegemonii gospodarczej 
Niemiec. A nowa hegemonia Niemiec to jest 
droga do nowego niebezpieczeństwa, nowego 
Hitlera, czy nowego faszyzmu. Trzeba o bek 
tych zagadnień zwrócić jednak uwagę w na· 
szych wysiłkach nie tylko na kwestię reedu­
kacji Niemiec, ale na kwestię odpowiedzial­
ności. Naród niemiecki do dziś dnia w duszy 
swojej nie czuje odpowiedzialności za wiel­
kie nieszczęście, jakie sprowadził na cały 
świat. 
· I tu nie może być żadnego parclo'łu i żad­
nej słabości w określaniu odpowiedzialności 
; w przykladnym ukaraniu niemieckiego fa. 
szyzmu i hitleryzmu. 

Im wi~ce.1 będziemv się zajmowali 
u:zędzemem naszego domu, wyposc-7.e- Ustrój ~olny oparty ma być z je'dnej strn­
mem go, zaopatq•:eniem w orgar.izacje, ny na indywidualnym gospodarstwie chłop­
w program aktualny i statut, przyo·oto- skim, a z drugiej uzupełniany ośrodkami kul­
wan~em najdziel!'iejszych, najleps~ych tury rolnej, stanowiącymi podstawę rozwoju 
ludzi na naczelne stanowiska, tym jaś- doświadczalnictwa. nasiennictwa i hodowli. 
nie.i będzie widać, Że tu jest stronnictwo Musimy doko1łczyć dzielo reformy rolnej. 
wsi, chłopów, już dziś odpowiedzinlne Musimy pchnąć o tyle akcje parcelacyjną, 
za całość państwa. żeby te miliony hektarów, które na ziemiach 

Dlatego trzebaby by1o · w moim refe- zachodnich czekają na zaoranie rękoma chlo­
racie przedyskutować i oświetlić te za- pa polskiego, nic leżały odłogiem. 
!?':dnienia, z którymi Naczel~y Komitet Trwałość naszego państwa, zagospodaro­
\-X ykonawczy przychodzi tu przed Kon- wanie i zaludnienie tyc'h. terenów, zabezpiccze­
gres. Poza sprnwami czysto politycz-

· nami stoją, jak to jui. było podkreśbnc, są 
zadaniami ponad siły jednego_,_ pokole1:ia. 
Każde z tych zadań pojcdyńczo byłoby zu­
pełnie wystarczające dla całego pokoltflia. 
A tu równocześnie muszą być wykonywane 
takie zadania, jak odbudowa zniszczeń, repa­
triacja milionów ludzi, przebudow! o;pokcz· 
no-gospodarcza, zaludnienie i zago·pcd:i.r.:>· 
wanie zachodu, normalizacja ?tosunków itp. 

I pozytywnie ustosunko\\·ując się do rzą­
du, chcemy i możemy tylko jedno powie­
dzieć: jeżeli chodzi o stosunek do stronnictw, 
moglibyśmy mieć większe 'pretensje, ale na 
dzisiaj bylibyśmy zadowoleni, gdyby shwa„ 
które tu padły z trybuny dzisiaj: „równi z 
równymi", były '· każdym calu ,\· rzec7-ywi­
stwości zrealizowane (oklaski). 

OBA \VI A NOWEJ WOJNY 
Jesteśmy przeciwnikami tworzenia jakich­

kolwiek bloków wśród państw i narodów. 
bo powiadamy, że w szczególności przez 
stworzenie bloków niebezpieczeństwo nie­
mieckie ma szanse jak najszybszego od~ 
nowicnia się. w tym wypadku albo jed­
na, albo druga strona będzie zabiegać 
o sympatię wśród Niemców. Jesteśmy v· ogó­
le przeciwnikami podzialu świata na sfery 
wpływów (oklaski), bo uważamy. że dzi<>· 
lenie świata na strefy to jest zbliżanie ~,ie do 
no\ rych starć, których za wszelką cenę chce­
my i musimy uniknąć. 

. I d nic ich od jakiegokolwiek niebezpieczeństwa 
nym1 przyc 10 zi z projektem nowego 
programu; w którym oczywiście Nieza- zależy od jaknajwcześniejszego obji.;cia t::im·· 
wislość Państwa, Slużbe Narodowi sta- tcjs;frch te~enów i. zagospodarowania ich 
wia na pierwszym mie:fScu. przez chlopow polskich. 

Ro.Ii ~m~stwa w ustfbju demokrntycz-· Równo;ześ~ic m1:si być pr?wa?zona akcjJ. 
nym. pos!v1~camy glów1ię uwa.gę. Chla]) k~masa~y1na i akCJa r~patnacy1na. Raz:m 
musi dęzyc do tego, 7.cby być w •pól- u1ętc wrnne one, tworzyc pewną proporc11,:. 
gospodarzem w swoim pań ·hde. \vie pewną harmonię mi<:dzy n dwyżką rąk ludz­
z przeszłości, że wszelHe konselpvencie kich na wsi, a potrzebami przemysłu "i mi;d, 
utraty niepodlegfości odbiię się przede które w ten sposób zagospodarowane ztnie­
wszystkim nn jego bttrkach. Chlon nią podstawowy charakter państwa: z pań­
oparty o ziemię, robotnik i właściciel stwa o przewadze rolniczej przekształcimy 
w jednej. osobi~, .oto ludowiec - pod- 1się w państwo rolniczo-przemysłowe. 
stawa dzialalnosc1 P. S. L. 

ZAŁOŻENIA IDEOWE 

Chłop obcujęcy z przyrodę., chłop któ­
ry jednak ma bardzo duże wyczucie dla 
zagadnień idenlizmu i moralności, któr)~ 
w oparciu o rodzinr, o zasady chrze~ci­
jańskie buduje pol·ój swojego życia, 
i który niczego więcer nie prng·nie. jnl.: 
pracować w spokoju, a jednak do życia 
narodu wnosi zdrowie moralne i kultu­
rę - oto człowiek, k óry ma być pod­
staw~ działalności w naszych założe­
niach programowych Polskiego Stron­
nictwa Ludowego. 

' Wola narodu J~st źrGdlem prawa, ho 
inacze,f być nie może·\·: naszym pojęciu 
prawdziwej demokracji. 

Prawo i jego poszanowanie, wolność 
jednostki - podstaw1,1. wolne~'O pai1st\ •a 
w jego działaniu, dn.żcnie do utręcenin 
wszystkich rzeczy, któreby pro\\'adzily 
do stworzenia państwa policY.inego, 
a podniesienie moral11cści tak, ażeby 
wszystko, co zwięzane z wyjętkowościę 
ptawa i prZMPadkowościę jak.najwcze.5" 

PRZEMYSŁ 

Zagadnienie przemysłu jest niewątpliwie 
dla nas rzeczą zasadniczą. Rozumiemy dzi­
siejsze trudności. Z dużym uznaniem o:łno­
~imy się do pracujących robotników w ko· 
nalniach i fabrykach, ale równocześnie chcie­
libyśmy, żeby te przemysły, które związ;ine 
s<1 z produkcją rolną. miflły bliższy zwią­
zek z rolnictwem i żcbv rolnictwo miało na 
nie większy wpływ. B.yłoby źle, g~rby na 
jednego rolnika na konferencji przypadało 
7-miu przedstawicieli ze zjednoczeń przemy­
słowych i gdyby spierano ~ię o k:'.lkulację 
&placalności w nowym już ustroju, międz · 
Powoczcsnymi przemysłowcami a rnlnikC1m1, 
którzy pozba"·icni zostali nawet wpt~·wu na 
aprowizację (oklaski). , 

Taki stan rzcczv musi ulec Lmill1!ie. Ro1-
nik-prodl!cent mu~i równocześnie uzyskać 
wpływ na przetwór.itwo swojej produkcji 
i na roz'.1·ój przemysłu rolnego a takie na 
jego opłacalność. Im prędzej to się ~tanie. 
tym lepiej. 

P.o vi.P.rowadzeniu-ustaWY. o nacjbnalizacji 

.. 
AKSJOMATY 

POLITYKI ZAGRANICZNEJ 

Jesteśmy "przeciwnikami bałamucenia na· 
rodu polskiego jakimiś perspektywami nowej 
wojny, nic tylko dlatego, że jesteśmy pewni. 

Jeszcze parę słów na temat polityki zc1gr.l- iż jej nie będzie, a l!Zerzenie tej propagandy 
niczncj. Polityka wewnętrzna państw<. jest u tych, co to cz •nią. jest pokr ·waniem t~·lko 
niewątpliwie ściśle związana z polityki) za- ja ·ichś innych ukrytych celów, ale i dlatego, 
graniczną. Wolność pań ·twa jest rón:· cż że przecież my, jako ·Polacy, powinni5my 
ściśle związana z pojęciem i rolą jednostki wiedzieć, że jakiekolwiek starcie wo;enne na 
w tym państwie, z jej zdolności do po- naszych ziemiach, musiałoby zetrzeć uas z po~ 
święcenia, z jej umiłowaniem kraju, wierzchni ziemi. Czy chciałaby matb pel· 
a wiemy również, że warunki polityki we- ska. czy chcialb · jakikolwiek ojciec polski 
wnętrznej wpJywają bardzo na spotęgowa- takiego losu życzyć swemu dziecku. Chy­
nie tej zdolności. ba nie~ Dlatego możemy tylko o jedno 

Wiemy, że· w naszym geogr.ificznym poło· i prosić Boga - o spokój między narodami. 
żeniu nic może być mowy o tym. 1ak cza- -Prosić go w szczególności o jak nailep Zr!' 

sami próbowano w drodze operowania poję- ulążenie się stosunków między wielkimi m<'­
ciem mocarstwowości, wma \'iać nam. ie 111y carstwami (dlugotnvałe okla~ki). Może to 
możemy być przeciw 'cdnvm i przeciw dru- j.cst antydemokratyczne, jakby kto~ powie· 
gim sąsiadom Polski. To jest nieprawda, to dział, może to jest riedość godnym lllOCrlr· 

jest budowanie na mocdrslwowej hladzc, kto· stwowości Polski. ale trzeba brać rzecz~' 
ra prędzej czy później zawali si~ i spadnie realnie. 
z ~zalonym rozczarowaniem na masy obyW<l- Technika tej ,..,,0 jny dowiodła,. że tvlkc 
teli. wielkie mocarstwa, dysponujace nie tylko 

A czy, my jako państwo, czy my jako milionowymi silami, lecz ogromnym rezęr­
naród, możemy stawiać na Niemcy? Czy nas wuarem surowców j zasobów gospodarczych. 
tysiąclecie histo i niczego nic nauczyło? były stanie stworzyć gćdną sit~ do :Hzc-

Czy l~iedykolwiek, .w jakimkolwiek poko- ciwstawienia 'się potędze hitlerowskiej. A dzi­
łeniu niemieckim. które~kolwiek organizacji siaj u steru nowych wynalazków niebez· 
pai1stwa niemieckiego, bez względu na to. czv pieczeńslwo nowej wojny jest jes·lae więk­
był tam Kaiser, czy Streseman, czy Hi- szc. Mo7.na powiedzieć: im mniej bęc!zie mo­
tler, inaczei układał si'e stosunek do nar:>du wy o blokach, im mniej będzie podzi.ilu 
polskiego? . I dlatego dla 

0 

l'las jest jedria dro- świata na strefy wpływów, a im będzie wię­
ga tylko: my możemy być tylko antyniemiec- cej porozumienia między wielkimi rn?car­
cy {oklaski)· stwarni, tym łatwiej i my, mali zr.a,dziemv 

Jeżeli móv,r:ię antyniemieccy, to nie znaczy. si: ~apewn!J w pokojowym współż)'ciu ri-­
żebym jutro chciał prowadzi'- do noweJ woj- mt i w możności zabezpieczenia swvid1 in­
nY. z ~iemcami. ale to znaczy" że zdaję so„ teresbw i-~Y.Wiliza~ji. 
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t-OJALNOść SOJUSZNICZA )WAWRZYNIEC SOCH/ 

1 dlatego też na odcinku polsko-sowieckim R l • 
trzeba s.obie za .nimi yowiedzieć, że~~ idea ewo UCJa 
prometeizmu, ktorą piłsudczycy glos1h, że formalna czy rzeczywista 
Polskę stać na to, żeby rozbić Rosję Sowiec-

1 

ką, którzy chcieli rozbijać to wielkie mocar- Żyjemy w czasach uzasadnionego Inia materialne nigdy nie wużyly w spo- wym czasie". Niezdolność do podejmo­
stwo, co się nie udało Napoleonowi .ini sceptycyzmu i nieufno~ci do wszel- sób decyduj~cy, na szal; decyzji Polaka. wania i przeprowadzanis reform we wla­
ostatnio Hitlerowi, że to miała zrobi~ młoda kie.i propagandy. Ten stan ducha zro- \'Vystarczy wskazać, że dwuchsetletnia ściwym cza ie i we właściwy sposób, .iest 
Polska na podstawie kilku zwariowanych za- dził się w najszerszyrh masach - po I prawie walka o Niepodległość pochło- charakterystyczną dla Polski. Dzisiaj za­
paleńców, winna być wymyta bez re.;ztv z konfrontacji propagandy i rzeczywiste- nęła, poza miliona1ni ofiar, znacznie niedbania przeszłości zostały odrobione. 
umysłów polskich, aby niezatruwała dusz." ści - już w wyniku pierwsze.f wojnv więcej ziemi, zagarniętei przez wrogich Bezkrwawa rewolucja społeczna, jaka 

światowej, a · pogłębił w wyniku tej wbj- zaborców w trybie ko:.fiskat, - chodzi się ,dokonała formalnie, wyzwoliła więk­
Tak samo• chciałbym przestrzec tych, któ· ny. Nie łowa nas przekonywuję., lecz tu o mienie uczestników walk o Niepod· szość narodu, otwiera,T1;1c drogę do de­

rz)· na podstawie takich czy innych pob·1i.- czyny. Nie propaganda. lecz rzeczy:wi- legfość, - niż to co obecnie odeszło .-1a mokracji, t. j. do rz()0Ów większo$ci. 
nych życzeń, mając na myśli takie c.z.'.' inn<! „ p · d · · · f · 1 · A · J · k · • · stosc. rzemaw1a o nas na1wymowme· - r11,ecz re ormy ro neJ. . mimo tego, na este 'my pew•'1i, że ta w1ę ·szosc s1ę~a-
zmiany W Związku Radzieckim, itt6reby propaganda rzeczywisto: ci. Słowa jeśli każdej barykadzie, g'C.!zie walczono ja.ci stosujęc wyprobowanelza ady, zbu­
miały nastąpić w związku z powrotem •rnjsk sę konieczne, winny być na ;richsze, czy- o wolność, lala się kre ,. polska. Lala •'ię du.ie praw dziwę demokrację. Jesteśmy 
radzieckich, chcą prowadzić politykc zagra- ny najskuteczn1P. "7P : /" ,,'r-r ze sio- nawet zt: obficie, przeraźliwie trzebi~c przekonani, że ta większo:ć dzieło swoje 
niczną, chciałbym ich ostrzec, że takie rc~zu- wami. najwartościowszy - pod względem ide~ oprze na założeniach ponadstanowych, 
mowanie jest błędne i nie należy :rni jedną, Stanęliśmy n " ~ vro :nym punkcie na- o '"m - moteriał ludzki. kierujęc się nie głosem egoizmu klaso­
ani drugą przesłanką zatruwać stosunków !"T -h rl7i"''ów ('hlop, robotnik, pracow- Powstanie warszawskie potwierdziło, wego, lecz wymogami interesu narodo­
polsko-sowi ckich. Nasze porozumienie musi nik umysłowy, - a wi~c trzy warstwy że każde pokolenie, bez oglc~dania się za ve~·o i polskie.[ raclj stanu. 
być rzeczywiście oparte z jednej :;trnny na .o nov. ię.ce ,, " · · ') '.ć narodu, - prze- siebie, crotowe jest wszystko poświęcić, żeby ta treść była inna, należy clę.żyć 
całkowicie dobrej woli połączenia interesów jeły nrlnowie..17i " J.,,..,ść m dalszy bieg hi- by wywalczyć wolnośf·. Gdyby now~tA- nieustępliwie aby: I) obowię.zywaly rów­
bezpieczcństwa Polski i Związlm R.idziec- storii Polski. Rewolucj.i na gruncie poli- nia warszawskieg·o nie poparło dwa mi- ne prawą dla wszystkich na starcie, 2) 
kiego, a z drugiej strony na wolności ; 5uwc- tycznym, społecznym. go podarczym, liony mieszkańców stolicy, umarło by honorowana była zasada, że właściwy 
renności państwa, polskiego (oklaski.I. jest faktem dokonanym i nie ma sily, ono :miercię. naturalnE.J w cięg>u pierw- człowiek na wlaści\, ym miejscu, t. zn., 

Mó,\.ił kiedyś generalissimus Stalin, że nie- zdolnej ten stan rzeczv odmienić. s;i;ego tygodnia. \X' murach \Varszawy że nie przynależność pmty{na lub klnso-
wątpliwie w przeszłości naszej było . nie ~uz żaden zreszt~1 Polak, będę.cy patrio- ' alczyla cała ludność, rzuca.i<J.C na ::.zalę \Va, lecz kwalifikacje moralne i fachowe, 
dużo popełnianych blędów. ]abym powie· ta - a v.· założeniu przyimuiemy, że ka7.- walki bohaterstwo, życie i mienie. Cho- decydowały przy obsadzaniu stanowisk, 

dz 
dy nim J·est - l)rzeciws'tawiać ·ie dziełu dzilo bowiem o dobro n u.iwiększe, o wol- 3) naJ·szer ze ma y ef ·Hywnie wprowa-

iał. że w tym wypadku myśmy taki:e jako · · I dl · lk b I rewolucji nie mo;,e i nic będzie . Nie cłln - ność. atego, ze ta wa ·a jest ezprzy- dzone zostały do życia po itycznego, 
naród polski nie doceniali tej potęgi, a l b kl d · · · ·1 · · 4 · , t<>o-o, że na straży te1· rewo ucJ·i stać e- · a na, ze w nieJ u1aw111 o się to co Jest soołeczneo0·0, kulturalncg·o, ) topa zy-
zarażeni bakcylami prometeizmu, nie tarali- · 1 d d dzie uzbrojona siła, lecz dlatego właśnie, nieśmierte nego w uszy na~o u, po- ciowa obywatela została podniesiona do 
śmy się być czynnikami rzeczyw!~tei w:;pół- h 1 d · · · · · s · · · 1 d · · 

że rewolucja upow ·ze,~ ni a o powie- wstame Jest i pozostanie „ w1ętosc1ę. poziomu, zezwa ajęceg·o i u ostępmaJit-
pracy i porozumienia między tymi dw1Jma dzialność za losy O.iczyzny, dajac jeJ Narodową.". cego kulturalne życie, 5) podjęty został 
narodami I tutaj trzeba sobie powiedzieć, że ·w ten sposób naitrw:ilszę. podstawe P~zeszłość nasza, przy wzlotach naj- wysiłek wychowawczy, zmierzaję.cy do 
od tego, jak potrafimy ułożyć współpr?.cę, egzystencji. Ten fakt iest naj~ardzie.i s~l~chetniej~zego patr:iotyz~u, jest ~b- przeobrażen~a obywatela i wprowadze!'i? 
niewątpliwie zależeć będzie bezpieczeństwo znamiennym wynikiem dokonaner rewo- cię.zona zamedbamam1 w roznych dz1e- narodu do p1er vszego ~zeregu ludzko c1, 
i przyszłość narodu i państwa pol:ikiego. ludi . .Jest on zaś 1· tym stopniu decydu- dzinach, w pierwszym ZflŚ rzędzie na od-. to zn. do wychowania człowieka o typie 
Chodzi również o bazę porozumieni?. i nsięg jacy dla przyszłości narodu, że .>prawa cinku sprawiedliwości społecznej. S!usz~ szlachetnym, z mocnym charakterem, 
w narodzie polskim, a sądzimy, że bazą. dóbr materialnych, - pozbawiajęc tych nie mówi Macauley: „~.nglicy byli wiel- z poczuciem odpowiedzialności za czyn 
która ma wielki zasięg, jest masa ludzka, dóbr garść uprzywilejowanych, - jest kim i szczęśliwym narodem. Ale byli i za słowo, z pocz.-r::iem sprawiedliwo.."ci, 
zorganizowana w P. S. L., stanow:ac.\ dzi- bez istotnego znaczenia. Tam zresztę, nim dlatego, ponieważ ich dzie.ie sę z 9dwagę cywilnę, uczciwego. 
siaj o Polsce i narodzie polskim. gdzie chodziło o dobro kraju. zagadnie- dziejami reform, podj~tych we wla~ci- Gdy te cele zostanę osięgnięte, będzie 

llielllllHIHlllHHHHHHllll~lllHIHHHl'9411HHllHHHHHHHllHIHHllHHHlllH• to oznaczało, że rewolucja została do­Zobrazowawszy pokrótce historię walk, 
pracę, założenia ileologiczne, zasady polityki 
wewnetrznej i zagranicznej PSL przeq dele­
gatami Wysokiego Kongresu, składam rów­
nocześnie ocenę i decyzję na te temat.y, o i<tó­
rych mówiłem, do jego dyspozycji. 

prowadzona do końca. 
Rozumiemy, że ku tym. celom podę­

żać będziemy niezmordowanie, realizu-

w · • • M t · jęc je stopniowo, że droga ku n~m wy-

HANNA RUMLOWA 

spo mn1 e n1 e Q Q ce boista. Nie ma iednak takich trudności, 
których by naród nasz nie pokon 1, zmie-

Wiemy, że dyskutować będziecie powaz~ . . , - . . · ł rza.i'ac ku swemu lepszemu jutru. 
nie, z pełnym poczuciem momentu historyfz- Teraz gdy odeszlas, gdy rozdz1el1la nas łaś nawet wtedy, gdy serce przeczu o :;tra- J~dnym z .asadniczych elemPntÓ\. 

nego, z r~zwagą, ja_ka przystał~ pr~wdziw".m \ trageJia przemijania chcę uczcić w Tobie tę syna. życia politycznego w ustroju demokra-
chłopom 1 z poczuciem prawdzrweJ odpowi~- Malko symbol Tej, która wśród ciemnej 110- Nie oszczędził Ci los 'żadne] klęski. Szłaś tycznym sę jasno sformułowane progra­
~zia~n.oś~i za P.od.ej~owane .decyz~';! .. Wien~, cy burzy dziejowej najwierniej trwała przy przdz płonące i burzone miasto Twego dzie- my działaję.cych stron:i.ictw. Sę. to nie-
/.e, Jezeli powezm1ec1e decyzJe. to swndo>me l d . k B . . l l , ct'n'siwa z" Two1"e1· młodości. świadoma. że J·ako weksle kaucyjne, 7.Jożone jako gwe1 -. ł d · - · k · wa czącym z1ec u. ow1em me za ama as • 
i z pe ną etermmaCJa wv onac1e. . . . l . l b ranc1· a przez poszczególne stronnictwa, 

· · nigdy rąk wsluchuJąc się w mrlkąące kroki dom Twój tyle lat cierp iwie i wytrwa e u- k , 
S · · · d. - - · · • · na przechowanie do rę.k narodu, tory 

tronmctwo JUZ Z1S1aJ me 1est >lr.> 1 nc- odchodzq.cych dzieci, nie osłabiałaś łzami sla- dowany runąl, że nie wiedzieć gdzie zakoń- 1 b k 
twem klasowym, już na barkach <;W •ich .>d · T w każdej chwili, gdy program u wy o-

b • · · ·a .„ lk · pr ą l~c- stan„las' czy s1·ę tułacza droga - zbyt ci„żka na wo- · d i· moz' e ten weksel za11ro dawna niesie odpowiedzialność i współodpo- oset ecyzJi wa 1 z zemoc • " "" " " name zawo z , u -

wiedzialność za losy państwa, jest .idHym jako żołnierz w jednym szeregu z nami. 'je utrudzenie... testować, powodu,T~c zmianę rzędu. T em 
· · · · h I m t, · c· _1 r.r. .,Dalekie drogi prowadza. (10 Polski" 0 , sie różnia stosunki ustroju demokratycz-

z na1wazme1szyc ee en ow w z.y iu ::i i,,. Obce Ci były szumne frazesy. Gdy przy- • • . J k . . 
go narodu. · Matko moja! Przez Golgótę Pruszkowa, nego od dyktatury, ze uemo -raqa opiera 

szlam Ci powiedzieć, ie postanowiłam wal- swe prace na programach, którym udzie-
J t ' St · tw kt' ~c prlez niegościnne obce domy, przez mroźne I 1 b d · k d t f · d es esmy ronmc em, ore, pragn„ czyć narówni z innymi powiedziałeś po pro~ a u o mawia ·re y u zau ama, po -

wolności, dobra każdego obywatela krilju. ł k pola lodowe - przez śmierć samotną„ . pro- czas g·dy dyktatura opiera i czerpie swe 
• siu „Nie :aslugiwalabyś na miano cz owie a, 
dobrobytu. suwerenności polskiej, w.encie u:adzą drogi do Polski. wytyi;:zne z natchnienia dyktatora. 

Przy1"aźni. so1'uszu i współpracy z są-;iadami, gdyby.~ w tej chwili uchyliła się od. walki". · 'J • Stan dyl<tatt1ry, to stan płynności za-A potem - strudzone serce oamawia po-
buduje i idzie po drodze pokoju. szczęścia Two1'a nieusla·1·a.ca. czu1"na obecność bro~ · · sad, 'przy braku wszelkich w og·óle za· 

sluszeństwa - płyną dni, tygodnie, miesiące dl b 
i dobrobytu ludzkości (Olbrzymia owacja. nila nas przea łapankami -:-- zielone mundury sad stan wiecznego zagrożenia a o y-
w b · t·- · • · · R me.ki - może będzie] lepiej.) „Nie (Jla '"at'ela, to stan podporzą.dkowu1·~cy 
tę„s)z.yscy ze ram pows aJą i sp1ewa3ą „ o- wiele razy rozslPpowaly się przea Tobą - v - • 

" mnie - nie dla mnie. Dla Ciebie moje wszystko i wszystkich jedynej racii sta· 
wróg nie śmiał Cię dosięgnąć. Trwaliśmy dziecko chcę jeszcze chwilę tu pozostać. A nu, racji utrzymania sie przy władzy . 
w kręgu Twego czuwania bezpieczni. 'jeśli nie.) ... Miej odwagę, największą odwa- Je'li chodzi o całokształt zagadnień, 

Tylko se;ce Twoje słabło, tylko twarz sta- · " interesujęcych naród cały, jedno tylko 
- gę zmierzenia się z własną samotnością... stronnictwo zajelo zdecydowanie wy~ 

wala się co raz drobniejsza, a oczy głębsze r -cz w czas1·e st1·aszlr'wych nocy s.,.pitaln1J:)1 • . 
we - raźną. postawę. Tym stronnictwem Jest 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

ZAWIADOMIENIE 
i bardzie1· przenikliwe. l ·al · T kl ' d k S · L d W najbliższych paru !ygodniach wyj· .wołasz - wo asz a mnie ego. ory o - Pols ie tronmctwo n owe. 

Ol { ' " „ w "lo' · 11"e ty1 "Jl ·· · W Go na po Posiada ono obowi<_1zu1·a .. cy prog. ran' dzie broszura p. t. „Kongres PSL". Bro- acza as swo7ą su.o q 1111 sc1ą, 1 • szeu na1p1erwszy.„ zywasz -
ko nas - dzieci Twoje. - Ktokolwiek moc _ nie wierzysz, że dźwignę samo!- z r. 1935, a ostatnio został on zaktuali-

szura ta szqegółowo przedstawi prze- zowany, pogłębiony ! poszerzony. na 
przestąpił próg Twego domu stawał się .ność .... Wielkości gdzie Two ie, imię?··· Ma- ostatnim Kongresie P. S. L. w dnrnch 

bieg Kongresu. Znajd!! się w nJej wszyst- Twoim dzieckiem - przedmiotem najset- .'jeslat śmierci ogromny w bezszelestnej ciszy 19-22 b. m. Program obowięzywl'l.1 
lde przemówienia i spxawozdania, prze· lleczniejszef troski i zwiększające] się obawy. opada na umęczone ciało -- wiedza i mi- obowię.zuje i obowięzywać będzie we 

~ieg i głosy w dyskusji. Będzie ona Każda strata w naszych szeregach była Two- lość· schylają przed nim bezsilne głowy. Nie wszystkich pracach podejmowanych 
wiernym odzwierciedleniem mas chłop- '1· ·ą strata.. ma głośnych modłów - rii płaczu ... .fest ci~ przez stronnictwo. W życiu wewnętrz-

nym stronnictwa stosowane sę. zasady 
skich zorg·anizowanych pod sztanda- Gdy wybiła godzina olwarle} walki z wro- sza - cisza Wieczności, w którą w majesta- demokracji, a nie jednomyślności, plynę-
rami PSL, ich postawy. stanowiska j dl!·' giem _ujrzałaś jasnowidzącymi oczami tra- cie ogromnym (Jdchodzisz nazawsze - Mat- cej z nakazu. \V-reszcie stronnictwo to, 

, giczny jej finał. A jednak trwałaś - trwa- ko moja!... oświadczeniami swych miaroda;n1ch 
żen. · przedstawicieli, wyjaśniło jak pojmuje 
,.„ •••••••••••••••••••••••••••• „ ••••••••••• 
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istotę ustroju demokratvczne o. 
Kazdemu z obywateli musi za1eieć, 

aby wszystkie stronnictwa wyłożyły na 
stół swe programy , oraz zajęły wyraźne 
stanowisko co do zQgadnień ustrojo­
wych. Stronnictwom powinno też na tym 
zależeć. Wyborca składa1ę.c swój o-los do 
urny. musi JTlieć przeświadczenie, 'l.e jP­
go własne idee pokrywa.:ę.c~ sir z ide~mi 
jego stronnictwa, będę. : ealizo "<m e. Zy-

~
ie publiczne wtedy jest zdrowe, gdy 
ementem l~częcym stronnictwo z .ieg 
zlonkami, sę wspólne idee, a nie legi­

'tymacja pa~~ i .wzajemnie świadczo--
e-usl'Q&i. I 
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ZAGADNIENIA G·OSPODARCZE 
STEF AN ŻAKOWSKI · 

• jego wpływ na rolnictwo 
mysł mięsny i wogóle prżemysł konserM 
wowy. Od polityki tych przemysłów 
i ich pracy zależy osięganie wartości 
produkcji rolnej. 

To powi~anie interesów rolnictwa 
z interesami odnośnych przemysłów 

Reforma rolna spro,vadzi po ukoń- musimy na interesy uprawy rolnej. Trze- przemysłów rolnych więżę się z cala- \\rskazuje na konieczno~ć istnienia jed­
czeniu błogosławione skutki dla wsi pol- ba wprowadzić kontraktowanie dostaw kształtem ściśle rolniczego zagadnienia nego ośrodka, decyduję.cego w zakresie 
skiej pod względem go.,;podarczym. Dla- ziemniaków do przemys!ów ziemniacza- ufrzymania, rozwinięcia uprawy okopo- wszystkich przemysłów ?wię-zanych z rol­
tego nie należy biadać, że zbyt szybkie· nych i na tych kontraktach opierać wych. Byt i rozwój tych przemysłów nictwem, ośrodka zbiegajęcego się w rę­
przeprowadzenie reformy rolnej spro- głównie pracę tych przemysłów. Trzeba podtrzymuje i rozwija t1prawę rolnę i tę ku Ministra Rolnictwa i Reform Rol­
wadziło niedocięgnięcia, i wstrzę..:;y ·~ape~ić przer.ób ~riodyciny.ch ~ad11:y- tak w~ę jej dzi.edzinę, której wartość' nych. Jedynie ten Mir,ister może połę­
w wytwórczości rolnej. Trzeba sobie tyl- ze1~ zb1orow ziemniaka, rozwm~ akCJę produkq1 wynosiła w r. 1938 ok. 30 czyć interesy przemysłu rolnego f polity­
ko •zdać sprawę z tych niedociągnięć~ hochwlanę nierogacizny, produkcję opa- proc. ogo1nej wańc>Śei produkcji rołnej-t'ki r~lnej, aprowizocyjnei i eksportowej. 
poprawić je i odnośnymi dziedzinarm sów i t. p., 8. poprzez wszystkie te środki bPowyższe cyfry wskazują, że uprawa Ehport zaś dokonany w foqnie produk­
odpowiednio na przyszl.ość pokierować. zapewnić pracę przemysłów rolnych. okopowych ma niezmiernre wielkie zrnt- tów uszlachetnionych, daje krajowi du-

Pierwsze dane z terenu odnośnie zbio- Podobnie ma się rzecz z przemysłem czenie dla naszego rolnictwa, a decydu- że zyski pozostawiajęc na miejscu tak 
rów 1945 roku, wskazuję:, że niedociąg- olejarskim, a dalej pr:z.emyslem mleczar- jęcymi czynnikami rozwoju tej uprawy potrzebnę paszę. Dla wyżej wymienio­
nięcia produkcji roh~ej odnoszę: się skim, rzeźni i przerobem mięsa. są przemysły rolne i to cukrownie, go- nych powodów wstystkie przemysły rol-
w pierwszej linii do roślin okopowych Zagadnienia bytu i pracy powyższych rzelnie, krochma'lnie, syropiarnie, prze- ne jak g_orzelnictwo, krochmalnictwo, sy-
Dotyczy to przede wszystkim buraków · ropiarstwo, olejarstwo, cukrownictwo 
i ziemniaków tych najważniej~zych ro- 111111

• i t. p. winny być zjednoczone pod kie-
ślin okopowych. Polska powinna być po runkiem Ministerstwa Rolnictwa, gdyż 
za ZSRR największym w świecie produ- Obsiewy i zbiory głównych roślin uprawny~h w Polsce wpływatę: wybitnie na podniesienie kul-
centem ziemniaków, na nich oprzeć wy- tury rolnej przez uprawę roślin potrzeb­
żywienie ludności, oraz produkcję mięsa. Or6łna POT1ierzchnia ziemi ornej w granicach obecnych wynosi: 16.868.000 ha nych do przerobu. 
Pierwsze szacunki wskazuję, że zbiory Spec_jałnę. opiekę. winno być otoczo-
cofneły się w poszczególnych wojewódz- ne gorzelnictwo, na którym poważnie 
twach dn 30 proc., że zmniejsza się ob- opiera się budżet Państwa. DostosowaM 
szar zas;any ziemniakruni · i rozszerzają ne być ono musi do nowej struktury 
się choroby niszczące ich uprawę. Jesz- państwowej oraz sprostać wymaganiom 
cze gorzej przedstawia się uprawa bura- w przystosowaniu do potrzeb napęqo-
ków cukrowych, których zbiory cofneły wych, oświetleniowych i dalszego prze-
się tak, że z 1 ha zbierano w 1945 r. 105 twórstwa. Z tego tytułu gorzelnie rulni-
q zamiast 190 q w r. 1938. s~ ł;o cyfry„ cze winny być otoczone zdrowymi zdol-
które musz~ rolnika zastanowić i skłomc nymi do intensywnej produkcji gospo-
by podjął środki zaradcze M przyszłość. • darstwami rolniczymi, które sę w stanie 
środki te muszą być podjęte tym wię- dać oparcie Spółdzielni lub samodzielne- . 
cej, że chodzi tu 0 rośliny, które sę pod- mu warsztatowi rolnemu pod zarZc1dem 
sta~ bardziej postępowego plodozmia.. państwowym. Nie należy dężyć do du· 
nu, gwarantujęcego ~ takę inten- żych warsztatów o dużym zasięgu do-
sywną uprawę rolną. , stawy surowca, a stworzyć mniejsze 

Uprawa okopowych ma, jak wiemy, warsztaty, łatwo surowcem mogęce być 
szczególne znaczenie dla rolnictwa nasycone i o łatwym transporcie wywa-
Zmusża ona do intmsywniejszej pracy Sz&etmeli zbiorów głównych ro51in uprawnych w tysięcacl\ ton: ru z powrotem dla rol"ików. Tak pomy-
na roli i wciągnięcia większej ilości pra- - ślane rozmieszczenie przemysla rolneM 
cowników w proces produkcji rolnej. • W gran~h obecnych Na Ziemiach 

1 
go da korzyści Państwu i rolnictwu. 

Zmusza ona do utrzymani.. większego bez Ziem Odeyshmyclt Odzysk
1

_a_nyc_h __ _. 

inwentarza, dając równocześnie więcej I w r. 1938 I w r. 1945 
nawozu gospodarstwu rolnemu. Wpro- I w r. 1945 Dola dzieci 
wadza mechanicznę uprawę ziero4 po- ~enice. 
prawia strukturę uprawy rolnej, czySd Żyto 
ziemię z chwastów i zwiększa dochody Jęczmień 
gospodarstwa rolnego. Gospodarstwa Owies 

• Mieszanka !Ila ziarno 
uprawiaJ~ce więcej okopowych wykazu-
• • ksz ł Gryka i proso 
Ję w1ę ę ączność z organazjami go- Kartofle 
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spodarczo-rolnymi, a tym samym i więk- BUTI!ki cukrowe 
sze· uspołecznienie luoności rolnej. Dla ;-----------:,-----+----+----+-----I 
korzyści wyżej wykazanych trzeba starać I 
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Sytuacja dziecka w Polsce j~st z.ła. Skutki wo~­
ny i okupacji hitlerowskie.i trwają. Przejawiail! 
si~ w stałej wzmożonej śmiertelności dzieci. 
Liczba urodzeń wynosi przytem zaledwie poło­
wę przedwojennych, z czego przeszło cxwar· 
ta część umiera. Z. dzieci starszych nie więcej 
niż 10% wykazuje całkowicie normalny stan 
zdrnwia. U 90% stwierdM się niedoh6r wagi 
i wzrostu. Co pięte dziecko jest w ciężkil'ft shl­
nie zdrowia, głównie wskutek gruźlicy. W pa­
rze z nię. id!) wyczerpanie ogólne, anemift. Licz­
ba sierot oceniana jest dotę.d na '.300 tysięcy. 
Jednak me powinno być niespodzmnłę. gdy 
się okaże, że jest ich pół miliona. Sieroty w dzie­
się.tej zaledwie C7eści skupione sę w domach 
dziecięcych. Ucz.hę półsierot podaje si~ na 
przeszło 1 1 /2 miliona. Wiele z 11ich dzieli los 
sierot - w głodzie i opuszczeniu moralnym 
i wychowawczym. Przed odradzającym się Pań­
stwem Polskim stoi jako zagadnienie najważ­
niejsze, sprawa biologicznej i moralnej odhu-

19.175 

się podnieść uprawę tych roślin i za.- I 
pewnić ich rozwój. 

55% I 100% I 7,1 % 

Cóż więc w tym względzie robić mu-~ 
simy? Stan inwentarza ,eywego: 

W granitach obecnyCh 
bez Ziem Odzyskanych 

w r. 1938 w r. 1945 

Z.a4<>.920 880.000 

Na. Ziemiach 
Odzyskanych 

w r. }938 l dowy nModu. 

Jak wiemy, na pnerobie ol<opowych' 
1 

oparty jest pyt większości przemyslu 
rolnego. I tak cukrownie nasze produk­
cję swą opieraję na uprawie buraka cu­
krowego. Gorzelnie, krochmalnie, płat­
karnie i syropiarnie oparłe sę. na uprawie 
ziemniaka, który służy również jak<> pa­
~za dla. hodowli bvdla opasowego 

Koni 
Bydła 

Swm 
6.348.908 I Zniszczenia jednak sę. tak o!brzymie, !e Skarb 

39 %' 922.913 90.000 10 % Państwa nie jest w. srnnie sam ponieś'ć teg-o 
2.800.WO « % 3.665.669 300.000 8 % ciężaru. Założywszy bowiem, ie koszt lrtrzy-
r.;.200.000 25% 5.Qła702 4 o/< mania jednego dTiecka wynosi tylko 5() zł. 

4.781.44-7 

1 wszelkiego tuczu, dla wytwórni mies­
nych. Pracę tych przemysłów nasta~ić 

Owiec: 
200.1>00 dzienn1e, otrzymamy 50 X 2.000.000 = 

1.018.0.'fl 204.000 20 % 922.963 30.000 lJ % J00.000.000 zł. dziPnnie, co pomnożone przez 
356.576 350.000 98 % 437.797 100.000 23 % 365 dni da nam 36.500.00.000 zł„ rocznie tyl-Kóz 

.._ __________ .._ ____ .._ ___ _... ------ ---------1 ko na samo utrzymanie tej armii dzieci. 
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KRO IKA GOSPODARCZA 
• 

EGIPSKA BAWEŁNA PŁYNIE'DO POLSKJ km1·slde 4'"%. ~'fajwięcej • zboża, bo 1'.!8.2i:.3 t. 
Z Aleksandrii nadeszła wiadomość, iż '" : - c:.iusta.rczyło dutychczas woj. pozna i\skie i po­

szedł stamtąd szwedzki statek •• Sw:maki:nd". ,mqrskie;-~7&..404.2 t. Najmniejs7.,ą ilo~ ·zbo?a. 
zabierając ładnnek bawełny egipskiej do por- o zaledwie '.>.7'16 .4 t. ®staTczyło woj. bialo· 
tów polskich. Jest to pierwszy ładunek baweł- stock ie, W) kon ywując plan roczny ty !ko 
ny z Egiptu, jaki po przerwie wojennej przyj- •w 6.1 %. 
dzie dla polskiego przemysłu w Łodzi, Toma- foewnlpliwie nkcj~ .zbioru świadc71'ń ne-
szowie, Bielsku i Białymstoku. cww.ych w zbo.i:u. która pi:zyniosła d-0 chwili 

PRZETWónsrwo „?h.ec;_Hrj pewne. suk~sy w pr_zodujący~h WO· 

OWOCOWO. WARlYWNE tJewodztwach me mozna uznac za. zakon~zoną. 
r. . . • . , . Wym'iga ona nadal znacznych i pow-aznych 

- ct tere~1e k<aJU ('JJc7: . z~em oaLysb.nvch) wysiłków rnrówno ze strony naszego aparu(11 
czym~ych Jest 4q pr~et11 OIID oi~oc?wy~h„ pro· administracyjncc:o, jak i ~połeczeiistwa, klófc 
cluku1ących. s?k1• Wl~a .~WOCO\I l' } o.lerki. e-t~- musi niew<'.tpliwie czuwać nad tym. aby świad 
ryczne. ~aJ"'.'l~ksz~ ilosc ~ak!adow znaJd1.11e czenia r7eczowe, od któn eh za,\'isło w znac7-
s1ę w woiewydz~\T1e po:mani:kun (11).. „ ,nym stopni n powodzenie. planów irospo<la.rcze-

Przetwo:m O\\ ocowo-waxzyw:nych Je~ 'O, go odrodzenia k.r.aju, zostaly zebrane w ca· 
W'ytwarzaJą one mar:n.iela,dę, kousen'ły J;~r:>~- łości. 
nowe, suszone O"ll\'O'Ce l warzywa. Przetwormc • 
te skupione są gló\rnie w woj. poznańskim l\ILYNARSTIVO 
(16), warszawskim (14), i krakows1.im (14). Zupclnic .dokłrulncj statystyki mhnów wszcl-

$\'CTJADCZENIA RZECZOWE W ZBOŻU .kich typów (elektr .. parowe, motoro\'te, Łurbi-
Ogółem od początku akcji zbioru świad- nowe, na kołaC'h wodnych, wiatraki} nie .pa­

czeń rzeczowych do dnia 30. X[L b.r. do&tar- siadamv dotvchczas. 
czono 466.3J91 t. zboża, .z cze;;o na woj. cen. Przed. 193') · r. liczono w Polsce wg. dan) eh 
trulne i wf.chodn'.e przYp9.da 413.98:'.'5 t .. co G. U. S. ol<o'o 12 .500 rnł"nó"·· z czego 8 do 'J 
~tanowi 36.3% rocznego ·planu, na Ziemie Od- bylo młynów o napędzie elektrycznym, mo-

• zyskan~ 52.26!.f> t. Pnoduje w. dal~~ym ciągu toro:vym, T?'arowy1_n lub poruszanych tur~i­
wojewodztwo sląsko·dąbrowsk1e, kt~re wyk~· ll_'.t~l, a więc ma1qcy<'h charakter przed~.1ę­
nało 'i3,5'% ro.cznego pfanu ora7. wol- pmnan- .łiiOrstw pnemyslowych. Res:r.tę sfanowily 
akie - 49.5% i rzesz.ow.skie 43.ł%.-.ar.a2 na- ·'mniejsze młµr. w-0d.ne- lab tlllk charaktery-

styczne dla krajobrazu: polskiego wiatraki. Pn 
woju.ie z chwilą zmiany naszych granic 
wschodni.eh poważnie spadła ilość mniejszych 
młynów w~dnych i wiatraków, przez przyłą­
czenie nowoodzyskan ych ziem zachodnich po­
\1 i.ększyła się pokaźna i1~ wi1;kszych mły· 
ów hariłziej DO"W'O-CZeŚnie pod względem tec 

nicrn-ym urządzonych. Doklacłnych danych 
brak. 

Mlvny 1\>iększe Ministerstwo Aprowizacji 
przekazu.ie Zjednoczeniom Państwowym Prze­
mysłu Młynarskiego (284 mlyny o zdolności 
przemiałowej 4710 tonn na dobę). Społem (104 
młyny - S893 tomry) i Związk°'~i Samopo­
mocy Cblopskirj {189 - 2537 to.nn). 

PLAN DOST A W UNRRA 
W I KW ART ALE 946 R. 

'T'ytulem zwrotu ko5zf'6w, ' zwill7anvch z '"Y" 
ładowaniem i transportepl bydła do miej~ca 
rozd1iału, nabywcy wplncają zł. t.000 do ka­
sy Rolniczej Centrali MięsniJ, która otrzy­
mala na ten cel kredyt w Panstwow.ym Han· 
ku Rolnym:· 

SANKCJE KARNE ZA °1'iTEWYKONANIE 
śWIADCZEŃ RZECZOWYCH 

Z dniem 17 grurlnia 194-5 r. w•zedł w żvck• 
dekret z dnia 16.TX.1945 r. o przestępstw11ch 
szczególnie niebezpiecznych w okresie odbu· 
dowy Paiistwa (Dz. U. Il. P. Nr 53). 

W nl'iązku z tym dekretem Minister Apro· 
wizacji i Handlu ,~„ydał okólnik Nr 55 in•ja­
śniający zastosmrnnie powy/szego dekretu· do 
osób uchyhjncvch się od obowiązku świad-

W pierwszym kwartale . r.h. pr7ewid7iane czeń rzeczowych. 
są nasiępują.oo dostawy UNRRA dla rolnic- ':''ar. 2 tego okólnika ~raca uwa!Z'ę, że na 
l!wa: podstawie art. 17 wyrnirnione~o •.vyżej dekre-

•konie 23.000 sztuk tu podlega karze więzienia lnb aresztn ten 
by<Bo 19.000 „ kto: 
owce ,• 15.000 a) złośliwie uchyla się od ciążącego na nim 
trzoda chlewna 25.000 „ obowiązku świadczeń rzeczowvch: 
drób . . • • 10.000 „ b) sp::-łni e nie takiego oliowi,izku ciążącci{o 
jaja wylęgowe . • 600.000 " na innej osobie utrudnia lub uda remnia; 

Organizację przydzialów powierzono Izbom c) puhlicznie nawoluje dr> uchylania się od 
Rolniczym, które wyłaniaj<! specjalne komisje, t>bowiązh-u takieiro świadczenia; 
z udziałem przedstawicieli Zwią:>:ku Samopo- d) mając obowiat.ek ściHgania Ś\~1'HlCi'el1, 
mocy Chłopskiej, Powiatowej Rarły Narodu- obowiazku· tego nie dopełnia. · 
wej i Powiatowego Biura Rolnego. Komi•je :'H?ściwymi do sądzenia spraw o wyicj w~­
powyi:s?e szacują ~zczególne sztuki (ccn'l m1emone pr7estępsh·a są sądv okręgowe w 
za bydło ustalana. jest vr pneliczeniu na cenę składzie jednego ~ędziego i dwu ła~niJ;:ów 
zboża i wyn~i .za szh~kę od 1-0 - 15 q 7.yta). wy'm.aczorry-eh przez Prezydium Wojewódzk~ 

Bydw przydz.i~.:JiC\9!...~~- Ra.dy Narodav~i-
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• NASZA WŁASNOSC 
Ksiqżlta 

idzie na wieś 
Odrodzenie duchowe wsi oparte na budzęcej 

się świadomości polityczno-społecznego stano­
wiska chłopa w państwie pocięga za sobę S'Ze­
reg· objawów wtórnych i stwarza szereg proble­
mów. Memy w tym wypadku na myśli zaspo­
kc..jenie rosnęcych wcięż !Jotrzeb kultureln_ych 
wsi w dziedzinie słowa drukowanego. Fakt 
istnienia tych potrzeb jest nięsporny. Nie ule­
ga również węt1Jliwości, że d1;lsze ich stwarzanie 
leż~w interesie zorganrrn.wanych mas chłop­
skich. --Chodzi tylko o wypracowanie systemu, 
o zorganizowanie racjonalnej dostawy słowa dru­
kowanego. Prasa codzi!<'nna i periodyczna jest 
zagadnieniem odrębnym, wymagajęcym in­
nych rozwięzm'I w skaH planowanie ogólna-kra­
jowego niż problem księżki i jej docieranie do 
wsi. 

Rozpoczynamy tym artykułem cykl 
wiadomości o c~1lopskim rud\u spółdziel­
czym, który tak ściśle jm;t z·wiązany z go­
spodarstwem wiejskim, że właściwie sta­
nowi z nim nierozenvalna całość. Okres 
okupacji wypaG'.;oył wiele" pojęć, między 
innymi również pojęcia o spółdzielczo­
ści, obecnie należy je w interesie gro­
mady wyprostować. 

I\Iówięc' o. sp0łdzielczo ~ci mleczar­
skiej i nazywaię.c ję „nasz1;1 własnościi:;i." 
trzeba nam sie cofnnć kilka dziesiatek 
la~ '~'stecz i !·"i "ino przejść etapy chlop­
skteJ twardc.r rrncy na tym odcinku. 

Dziś musimy ten nasz dorobek, jakim budynek i maszyny, ale i placówka pra­
jest spółdzielczość mleczarska, otoczy I cy społecznej. Jest to Lasza szkola pod­
opiekę, ożywić ję społecznym wysiłkiem nasienia produkcji hodowlanej, to właś­
nie jednostek lecz masy, przywrócić jej nie placówka, któr!i zapewnia nam stały 
rol\') j·aką. winna spełnić dla naszej wsi. d~chód z przeróbki rcc1szego surowca. 

Co wart jest gospodarz, który gospo-
1 
C11cęc by tę rolę spółdzielnia spełniła 

darkę swę powierzy w cudze ręce, nawet, dobrze, musimy jej pomóc regularnę 
najuczciwsze ale najernne? Nawet na.i- 1 dostawę mleka. Cały wolny obrót mle­
bardziej oddany idei ch!opskiej spół- kiem, ,przy równoczesnym niewielkim 
dzielczości nie zrobi wiele, bez pomocy , świadczeniu rzeczowym w mleku na 
spoleczei'istwa, bez "'spólpracy człon- rzecz Państwa, powini€n przejść przez 
ków spółdzielni. spółdzielnie mleczarskie. Nie leży w na-

Dlatego trzeba nam sobie uświadomić, szym interesie tuczenie pośrednika, któ­
że nadszedl czas, by z powrotem zainte- ry na nasz rachunek clo~,tarcza falszowa­
resownć się swoje:, własnościę., by zapeł- ne mleko do naszych miast, tego pośred­
nily się sale wolnych zgromadzeń- człon- nika, który ścięga złym produktem nie~ 
ków, by ożyły Rady Ntidzorcze i Zarzę- I słuszne 7.emsty na wie<i, a sam nabija so­
dy Spółdzielni, by we~7li do nich ludzie bie kieszenie niesłusznym dochodem. 
energiczni i światli, którzy pracę w spół- W naszym interesie leży zaopatrzenie 
dzielni poprowadzę. po linii interesów mieszkaiiców miast w dobre mleko i na­
chlopskich. i bial oraz otrzymanie za nie godziwej 

Mog·ę. to zrobić jeżeli będę. mieli za- ]i uzasadnione.T gospodarczo ceny. I to' 
ufanie i poparcie masy 'chlopskiej. Wy- zrobimy przez nasze spółdzielnie mle­
razić' się ono powinno w zrozumieniu, j czarskie, bo to jest nasza chłopska am­
że spółdzielnia mleczarska to nietylko bicja. 
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Zorganizowanie czytelnictwa księżek wśród 
mas chłopskich należy, powiedzmy to wyraźnie, 
do samych chłopów. Nie rozwięże te~o pro­
blemu planowana z góry sieć księga1ń roz­
dzielczych, która była by razsęclzana jedynie 
pod 1:1,!tem ideowym czy handlowych założeń 
i interesów instytuc.ii, która by zadanie to na 
siebie przyjęła. Życie sarno wskazało kieru.nek 
pracy. Chłop sarn u,irnuje w swoje ręce orga­
nizacje powszechnych księgarń, a to za po­
średnictwem swoich organizacji oświatowych 
spółdzielni spożywców i nauczycielstwa. < 

Starsi ludzie pami~t::iję jeszcze ezasy 
gdy produkcja mleka i jaj stanowiło ma­
ło dochodowy dział go~po<larstwa rolne­
go. Tak mało dochodo,:y, że gospodarz 
pozostawiał go kobietom dla opędzenia 
drobnych wydatków domowych. Nie 
można oczywiście powiedzieć, że nie 
doceniano. krowy i jej produkcji w go­
spodarstwie, ale patrzono na nie _tako na 
coś po~ocniczego, potrzebnego do upra­
wy roh, do uzyskania obornika, no i dla 
zaspokojenia domowych potrzeb w za­
kresie nabiału. Przestawienie z gospo~ 
darki zbożowej na hodowlana w wielu ]AN WĄSOWICZ 
krajach rolniczych Europy i w Pol!>ce za­
poczętkowalo pracę nad podniesieniem 
hodowli, a w ślad za tym i nad spółdziel­
czościę mleczarskę. Pod wpływem i przy 
pomocy wie,Tskich spóldzielni oszczed­
i:ościowo - pożyczkowych zwalcza,ięcych 
lichwę na wsi zaczęły powsta"'7ać spół­
dzielnie mleczarskie. 

Tę drogę należy iść. Dowodzi tego 233 istnie­
jęcych w Polsce księge-rń spółdzielczych. stwo­
rzonych oddzielnie, zgodnie z potrzeball'· tere­
nu przez trzy wyżej wymienione aktywne czyn­
niki mas chłopskich. „Wici", spółdzielczość 
i nauczycielstwo stworzyły już sieć księgarń dla 
chłopów. Niewętpliwie Zwięzek Samopomocy 
Chłopskiej również weźmie udział w tej pra­
cy. W miastach i okręgach przemysłowych brat­
nię. współpracę. służę o:rganiv.;cje robotnicze, 
sieć rozrasta się od dołu, upowszechnia. Re- · 
gułę. jest powstawanie spółdzielczej księgarni 
w ośrodku powiatowym. Dalsze rozdrobnienie 
akcji byłoby nie celowe, gdyż siedziba powia­
tu w okręgu rolniczym: jest zawsze ośrodkiem 
zbytu płodów rolnych i zaopatrzenie wsi w ar­
tykuły przemysłu miast - komunikacjat zatem 

. 
Małe, biedne ale ożywione idea wsoól­

n~go działania w kierunlm stanu gospo­
darczego wsi, przeżyły one niejeden 
ciężki okres. Bo to przecież trzeba było 
i dom odpowiedni znaleźć, urzadzić o-o 

I " t:> 
nam eczarnię i maszyny choć prymityw-
ne kupić i fachowca w•ruczyć a przede 

k
. .I , 

wszyst im przekonać się wzajemnie 
w gromadzie, że tak bę<lzie lepiej niż.. do­
tychczas. Potem przyszła fala małych 
wirówek na wieś, niejednego naraziła 
na straty i fitmoin różnym dala dużo do­
chodu. \Vszystkie te trndności pokona­
ła nasza chłopska wytrwałość. Pierw­
sze wypłaty dokonane przez spółdzielnie 
mleczarskie zrobiły swoje. ·Spora sumka 
z miesięcznej dostawy stanowiła już po­
ważnę pomoc w gospodarstwie, choćby 
tylko dlatego, że wyplacona narnz. Go­
spodarz już .widzi w produkcji mleka 
i dostawie do spółdzielni mleczarskiej, 
gałęź swej gospodarki zaslugujęcę na 
uwagę. Następny etap to rozbudowa 
spółdzielczego mleczarstwa. Z groszy 
czy półgroszówek przeznaczonych z litra 
mleka powstaią. własne budynki, nowo­
czesne urzędzenia, ba, nawet duże 
przedsiębiorstwa przemysłowe. 

W ślad za nimi lepszą. cenę uzyskuje 
rolnik za produkty nab!ałowe. Obrazem 

O opłacalności buraka cukrowego 
Ponieważ gleby powiatu Sandomierskiego. 

Opatowskiego i sąsiednich, są to przeważnie 
!Osy i częściowo mady, zaliczone do kategorii 
pszenno-buraczan·ych, to też zdawałoby się, 
że burak cukrowy powinien być plantowany 
w każdym nawet najmniejsi:ym gospodarstwie. 
Dlaczego tak nie jest?, a nawet z każdym 
rokiem zmniejsza się i będzie jeszcze w szyb­
szym tempie zmniejszać się, bo burak jest 
obecnie nie opłacalnym produktem w gospo­
dars·twie, co postaram się udowocb1ić rachun­
kowo. 

Obecnie okzyrnujemy za 1 kg buraków 
:2 kg cukru oo stanowi wartość pienic:żną po 
cenach rynkowych w kursie 24-0 zł„ a przy 
obecnych. wanmkach, gdzie nie otrzymujemy 
!llawozów· pomocniczych można uzyskać z 
1 morta 60 - 70q. przeliczając ·na gotówkę 
otrz mam}' · 15.600 7ł 
dodajmy ieraz wartość liści licząc 
50% wagi buraka t.j. 32q. 
wartość wytłoków 

razem otrzymujemy 
• Teraz weźmy koszta uprawy 

1 morga buraków: 
1) Jesienna <>hróbka t.j. podoryw­

ka, brony, orka z pogłęb. 
2) Obornik z rozwiezieniem i roz­

rzuceniem licząc 3-0 fur na morgę 
i przyjmując 70% zużycia w pierw­
szym roku przez buraki t.j. Zi fur 
a 600 zł. 

3) posiew ręczny 8 dni a 150 zł. 
4) obróbka mechaniczna 
5) kopanie buraków 15 dni a 150. zł. 
6) obróbka ręczna 30 dni a 150 zł. 

:tazem 

1.600" 
1.300 „ 

18.500 zł. 

4.000 zł. 

12.600 „ 
j.200 „ 
3.000 " 
3.000" 
4.500 „ 

2ti.300 " 

Jak z powyższego wynika, koszty uprawy 
1 m. wynoszą 
a m:rzymujemy za nie 

28.300 zł. 

18.500 " 
----- jest ułatwiona i umożliwia rozwój czytelnictwa 

9.800 zł. wiejskiego bez „potrzeby tworzenia wiejskich 
punktów sprze<laży pozbawionych zdrowych 

czyli dokładamy 

Nie biorę jeszcze pod uwagę odstawy, za podstaw gospodarczych. 
co otrzymujemy 2 dkg za 1 km od i q bura- W ten sp·osón stworzona powszechna. sieć 
ków, zrozumiałe jest że to też nie pokrywa księgarstwa spółdzielczego wymaga istnienia 
zniszczenia wozu, zaprzęgu, kucia koni, inten- dwóch ważnych nadbudówek. Jednę będzie cenr 
sywniejs;o,ego karmienia konia, bo jeżeli jesień trala gospodarcza (więc np. Oddział księgarski 
jest mokra, to np. z powiśla trzeba 5 q bura- czy Oddział Ma.teriałów Piśmiennych „Spo-
1 ' · „ k · l I l t łem"), dbajęca o jakość sortymentu księżko-
;:ow w1ezc na parę -oni i to co Jrvc t; nas ęp- . t k l, 'ś · h ł - . , . ~ - - b " . . wego 1 ar y u ow p1 ·miennyc z regu y pro-
~ue, ze, z. przest_rzem ODs1_anc~ ura~am1 da: wadzonych przez księgarnie oraz hurtowy ta-
1emy sw1i:<lczema w zbozu ! ~l~mie co tez J ni zakup, drugę. będzie właśnie instytucja wy­
prze. dstaw1~ poważną s~mę plenięzną. . da~v,nicza. w dziedzinie ~siężki„ która dzia~al-

C11krbwme może po·.v1edzą, że pr. er ~ż rol- :iosc ~:v.° 1,ę ~!i'.~łaby ~°,:;~odarczo P~a placow­
nicy podpisali kontrakty na 1,5 kg cukru za §<.ach ,,.s,\:garv:'lC.h? J;to,„ JQ pow?łar1-. a P.cd 
·1 q buraków w roku 1945 na wiosnę, ale pro- WZf,I~ed.ei.;i p~htyki sortymentowe/ byłaby JB;k 
szę nie zapominać, że ·wpierw zostało rozgło- ndaJsilme~ Z\~1ędzanka tz . potrzeba~1 'tere~m'. i;1e 

. - t d · - l c. o czuwaręc Je na: worczeJ myst1 prom1eniuJa-
s~one, ze Je_s przyi;nus sa zem,a, więc ro mcy cej odgórnie od instytucji naukowych central 
rue zapo~n_iawszy Jeszc~e czasow ~erro~u oku- oświatowych itp. 
panta, 57,lt 1 podpisywali, ale prawie kazdy sta­
rał się obniżyć' plantację. lub nie sadzić wcale. 
Natomiast tereny zniszczone działaniam~ wojen­
nymi podpisywali nawet chętnie, ho nie mieli 
czem obsiać swych zagonów, a tu dostali na-_ 
sienie i cukier, który ratował nie jednego od 
głodu, bo i jeść nie hyto co. Reasumując to 
wszystko t"l-derdzę, że przy tych warunkach 
stanowczo w przyszłym rok~t plantacje spadną 
jeszcze o 50%. Chcąc podnieść przestrzenie 
plantacji buraka, trzeba dać rolv,ikowi warun­
ki iakie, któreby opłacały jego pracę i trudy. 
a przez to zachęcić go do sadzenia, a takim 
bodźcem może być tylko cena opłacalna t.j. 
5 kg cukru za 1 q buraków. 

• 

Droga została już wytknięta wolę chłopa i ro­
botnika. Należy teraz tylko zdwoić wysiłki i skie­
rować jak rn1jsilniejszy strumień zdrowej lite­
ratury na wieś, która tak długo była tej stra­
wy pozbawiona. 

Oczywiście zorganizowanie księgarstwa po­
wszechnego nie wyczerpuje problemu zaspo­
kojenia kulturalnych potrzeb wsi i miast. Po­
zostaje kwestia czytelnictwa obiegowego, !ttó-· 
reg-o organizację winny się zająć organizacje 
ludowe, oświatowe i młodzieżowe oraz spół­
dzielnie i szkoły. Pozostaje żywe słowo sce­
niczne i prace świetlicowe. I ta sprawa jest roz­
więzywana we własnym zakresie na powyższej 
płaszczyźnie. Wszystkie te problemy zasługuję. 
na szersze omówienie. · 

!~~i<l~ii!Ic~e~o ch~~~:=~~h zt~tuwłias~~!e~ z obra·d Związku· Nauczycielstwa Polskiego 
twórstwa była dostawa mleka, kótra . • 

Teraz już możemy mówić. Mo9-o i wyraźnie. 
I będziemy mówili. Co więcej, będziemy robili. 
Już robimy. 

J. P. 
przekroczyła w ostatnim roku przed woj- Obradujące w Warszawie w dniach 15-18 2) zacieśnienie współpracy z _demokraty_cz-
nę miliard litrów i dala góspodarstwom stycznia 1946 plenum Zarządu Głównego ~.N.P. n\ mi partiami przy zachowaniu samodz.i€1-
chłopskim około 100 milionów złotych powzięło następującą U_ chroalę ro sp_ raroie za- nÓści i niezależności ruchu zawodowego w sto-

N l t P l k do slmku do wszystkich partii politycznych. 
rocznego dochodu. dań Zroią,zkrt auczycię s roa o s iego ro -

811110111••···-·•••ia•••••••••=••••ei ~~„. 
ble obecnej:. 3) pogłębienie świadomości społeczej, poli-

Bez przymusu, bez kar jakie później · · tycznej i gospodarczej wśród swoich czł<>n-
stosował okupant, chłopskie spółdzielnie Czteroletni okres rozwoju organ1zacy1ne-

go Z.N.P. i ciągłe wchłanianie bratnich ors:a- ków.; 
mleczarskie, poza obsh.1gę rynku krajG- uizacji uauczycielsldch 0 poJi::rewny~h . dąz~- 4) czynne propagowanie idei programu <le­
wego, opanowały wówczas 95 proc. wy" niach ideologicznych wskaznJe d-0b1tme, ze mokracji chłopsko-robotniczej i realizowauie 
wozu artykułów nabiałowych (masła) za droga wytknięt'.1 p~zez pionierów masoweg_o go w pracy wychowawczej w szkole i poza 
granicę. .rut;hu n_a~1cz.ycielskiego byla słuszna: "Znar- nią; 

W . . · du1cmy JeJ wyraz w statufach~ w pubhczn_ych 5) stworzenie waruków sprzyjających ,re-
spom!'i~ma te_;>~ n~n ~otrze~ne. na wypowiedziach działa~y z:v1ązkowych 1 w krutowaniu lrndr przyszłej inteligencji pracu­

to, aby uswiadomic sobie, ze społdz1el- uchwalanych deklarac1ach _ 1deo_w<>-programo- jącej z warstw robotniczych i chłopskich; 
czość mleczarska to co ma - zawdzie- wych na zjazdach nauczycielskich. 
cza sobie, to znaczy zrzeszonym masom Dzis·, „,łas'n1·e biorąc charakter rew·olucy1·ny 6) uczynienie z placówek naukowych i szko· 

" łv warsztatu pracy realizującego podstawowe 
chłopskim, że •stanowi ona naszę wspól- przeżywanych przez nas cz~só.w, przypora: z~łożenia demoJ:<rp.cji ~ospodarczej, kulturalnej 
na chłopska własnaść. nieć musi~1)'. na~ze d_eklaraCJe 1 wypowiedzi i spolerzno-poht"}'czne1: 

~ • L z przeszłosc1 zmierza1ące do przeln~dowy u-
A przecież swojej własności trzeba stroju spolcczno·gospodatczego, po_litycznego 7) d'ł.żenic do sprawiedliwe~~ podziału d~-

pilnować aby nie zniszczała, by mogła i kulturalnego Polski, jako że zaw_1P_ra_ly on? chodu społecznego w zalei:uosct od rzeczywt-

1 d 'd ' t l ido,vego kto're dz1s1a1 r·eah- ste!rn wkładu pracv_ przv_ uwzględnieniu, real-
nam i naszym dzieciom s użyć w po no~ 1 ce pans wa t • „ · · nych możliwości palishrnwych. 
szeniu pm:iomt\ poje<!yńczych gospo- zuJe się. · . S) odbudowę moralności spolcczel1stwa i en-
darstw zrzeszonych w spółdzielni. w dniach pierwszej rocznicy wyzwolema . hl' . dl 

Warszawy z pod jarzma hitler-0wsk1ego oku- tuzjnzmu pracy w życm pu icznym i o m-
Potrzebna nam jest ta świadomość tak- panta, stwierdzamy uchwałą plenar~eg9 p_o- dowy kraju; 

że poto, by zatrzeć w pamięci okres ok~~- sicdzf'nia Zarząd11 Głłiwnego Z.N.1'„ ze z,~1ą- 9) budzenie w dzieciach i młodzieży solidar­
pacji, który niejednemu przypominµ się zek Nanczvciehtwa Polskicl!o, koni1ym1uJi1c ności mas praCttjących chłopów, robotników 
w formie przymusowych kontyngentów. działalność· swych założycieli. stanął wraz z i pracowników umy~Jmvych; 

k 
masami pracującymi do czynnej budowy sn- 10) wy<'liminowanie z nauczania tendency.[ 

Nie wolno nam jedynie z tego 0 resu werennej demokratycznej Polski przez: "·rogich demokracji, posi~pawi i nieska:i.onE'J 
zapomnieć, że to co okupant w swoim 1 re· 
· · h 1 · h d b · 1) ści1'łe zespolE'nie ~ię z zawodowym tne iem nau · ~ . 
mteres1e w naszyc . m e~arniac o n·· rohotniezym i chłopskim, gdyi, dopirro "~tcd~1 fJ) k~ntynnowamc zdccyclownn~J walki z 
dowal czy popr::n-nl !o 3est chłopska 708 tana stworzone f,µrzvjające warnnk1 dol wrogami poslepa - nnturul11ym1 wrogami 
krwawica, to sę. niewyplacone należna- reali-zo~\• anin zawodowych i oświatowych po- o!iwiaty szerokich -~·~tw pracujących. 
ści za przymusowo śdą.gane mleko. I stulatów nauczycielstwa. 

• • 

Tow. Uniwersytetów lud. zawiadamia 
W zwię.zku z kursem db kandydatów na pra­

cowników uniwersytetów . ludowych r owarzy­
stwo Unitversytetów Ludowych Rzeczypospoli­
tej Polskiej podaje do wiadomości zaintereso­
wanych, że nn kum może być przyjętych tylko 
czter-dzieści i'\Sób. Muszę to być zatem .Judzie, 
którzy odpowiadaję warunkom stawianym wy­
chowawcom uniwersytetów ludowych i dekla­
ruję istotny zamiar podjęcia się pracy w tej 
dziedzinie. 

Kandydaci spośród czynnego nauczycielstwa 
mogl} otrzymać urlop od Ministerstwa Oświaty, 
jeśli zos tanę przyjęci przl"z kierownictwo kur­
su i .icśli ich podani.r:i o urlop, skierowane drogę. 
służbowę, wpłynę do Ministerstwa Oświaty do 
30 stycznia b. r. Koszty prz.ejazdu oraz utrzy­
wania na kursie pokrywa całkowicie Tow. Uniw. 
Lud. R. P. , 
Przywieźć ze sobę. należy bieliznę osobistę. 

pościelowę oraz koc. 
Do podań o przyjęcie •1a kurs (kierowanych 

pod adresem: Kurs dla pracowników uniwersy­
tetów ludowych, KrakQw, ul. Szczepańska 2, 
Wydział Oświaty Rolniczej W. U. Z.) dołę.czyć 
tnzeba życiorys kandydata i wymienić wyjaz­
dowę stacfę kolejowę ze względu na możliwość 
uzyskania zniżki kolejowej. 

T-ow. Uniw. Ludowych. 

• 

• 

• 

• 



• 

Delegatów na Kongresie PSL 
~o o~sze;-nym referacie politycznym pre-Lesa1 Ob. Osiejowa na wstępie swojego przemówie- państw.... Część zdołała już wrócić d1> kraju. pierwsZf! bolęczkę to .kwestia szkoły pol­

Miko!:i.Jczyhi, który podajemy na innym miej- nia poruszyła sprawę, by kobiety wiejskie sta- . Wyjeżdżai'iC w SW!! dalekt! j)Odróż rzesze chłop- skiej, a zwłaszcza brak podręczników. Brak 
scu, l"~~ .sprnwozdan1em sekretarza naczelnego nęły do pracy jako sekcja PSL aby "dalej pro- słcie wołały: ,,Nt-e ze.J>OmniJcie o nas". Woła- ten nie jest spowodowany tym, że nie ma 
St; Wo.1ctl~a, ~mi.:: nad .sprawozdaniami poszcze. waclzić pracę kobiet na odcinku gospodarczym, nie to przedkładam Kongresowi, aby przyczy-· autorów, którzyhy układali podręczni!ci. !tle 
golny~h .kom;syJ wyw11Jzało się żywo dyskusja, opieki społecznej, g-dzie mimo szerokiej propa- nil się do rychłego ich powrotu, do powrotu że jest brak papieru i tu obserwujemy dziwne 
W ktor.eJ po::::cz.egó!ni ~d{'gaci wymieli swe I goindy nie wiele dotęd zdziałano„. Muszę tu tych ręk potrzebnych do pracy." z.iuwisko. Brak papieru na l~iiP;ki, a tymczasem 
~anow1sk~ odzwieroiadlornc<- postawę i nastro-. tokże podkreślić, że przez wchodzenie'do życia ' się oblepia wszystkie mury. J płoty w miastach 
Je mas chlopskich odnośnie do najbardziej ży- politycznego pragniemy usunęć ciężkę atmosfe-- X i po wsiach, papier ten należałoby racze.T obrócić 
wotnyc~ za~~dnie1't .d~isieJs~j. i nnd~hodzęcej rę jekB .rest w tej r.hwiJi, usunęć obłudę poli- ~· Baik w przemówienil! swy~ zwrócił. uwa- na wydawanie podręczników szkolnych». 
:zcc.zyw1stosc1 p~Jsk1~J-. P.01.1zc.1 po<1o.iemy wy- tycr.ng, nienawiść, słowf)m tP wszystkie elem-'n- gę, z~ w o?ecnych nowych gra~1ci:ch panstwa Dumni jesteśmy i wyrażamy uznanie dla or-
Jętki z tych przemów1en. ty, którf' nnm <lckuczvly". polskiego Jest palęcym zagadmemem sprawa gani za!orów Kongresu, 'żÓ nie ma żadnych 

Pierwsza do głosu zapisała się ob. Gadzalan- · X ziem odzyskanych. „P. S. L. winno odgrodzić a żadnych afiszów, bo jak powiedział słusznie 
ka. W przemówieniu swym poruszyła problem się od bezmyślnej propagaDdy: wszyscy na za- dr Kiernik nie zebraliśmy się na manifestację, 
oświaty rolniczej stwii;rdu-jęc, że „Rolnictwo, Ob. Wilejski w swoim przemówie•iu prze- chód, ho tam Colorado, a >;owinno zajęć się wy- bo chłop nie jest zdolny do manifestacji, chłop 
które reprezentuje tak olb:zymię część narodu, pro~•i adził anaJ'zo faktu powstawania kół syłaniem odpowiedniego elementu ludzkiego, jest zdolny do pracy, do tet rzetelnej pracy dla 
powinno być specjalnie w rZf!<'l.zie traktowane ... P. s. L. w mi„5cie, „gdzie ma we.iść umiejęcego i chcęcego pracować, bowiem zie- odbudowy Polski a nie do manifestacji jak to 
Dlatego apelowałabym d·1 KongreS\I, żeby syn chłopu, jeśli jest profesorem, stró- mie te potrzebuję. pracy, potrzebują. wysiłku, czynili) inne stronnictwa, k~óre nam wytykaję 
wpłynę! na rozróżnienie or!powiedzialności mi- żem, lub robotnikiem, jeżeli wyrósł na wsi by trwale przyszlość swę poł-ęczyć z przy- to lub owo. 
nistrów w t-en sposób, że Z!l. całość oświaty od- w organizacji do k•órej Jego ojciec należy... szłościę państwa polskiego. Pragniemy napiętnować ślamazarn'ł politykę 
powiada minister oświaty, e za oświatę z.awo- Minę.ł cz>as kiedy młodzież chlopskfl po wy- Z ziemiami odzyskanymi ł~czy się sprawa odbudowy, w szczególności szkół. Jeżeli ja­
dowę, za finansowanie szkół rolniczvch - mi- kształceniu „wysferzała się·', obecnie młodzież jak na,ipręclszego pozbycia się z Polski Niem- kiekolwiek budynki 5l! odbudowywa.."le, to przede 
nis~r rolnictwa". chłopska jest inna, nie zrywa ze' swym środo- ców. Dzielę •ich na dwie kateg·orie: zdolnych wszystkim powinny być odbudowywane szkoły, 

X 

Następnie ob. Gadzalanka daŁa wyraz zado­
wolenia temu, że w tej chwili nie ma grupy 
Bańczyka, do której należała, i innych grup, 
a jest jedno PSL i powiedziała że: ;,politykia 
l\BSZYCh sojuszniczych partyi nie bardzo nas ro­
zumie, to co przedv.-czoraf działo się na sali 
w czasie przemówień zaproszonych gości, na· 
sm~·a pevrne refleksje, że do nas wciskiaję. się 
pewni ludzie, którzy i u nas chcę :zrobić pewien 
ferment, rzucać nam kłody pod nogi, ażebyś­
my nie mogli realizować naszych postulatów 
..,, rządzie Jed.Mści Narodowej". 

X 

Ob. Wyrzyklłwski T. - Wysoki Kongresie! 
, Z referatu Prezesa Stronnictwa Kol. MikołaJ­

czyka zorientowaliśmy się w tych trudnościach 
na jakie napotykali nasi działacze na emigracji. 
Doskonałe p.oznaliśmy metody, jakie stoso·:·~:: 
przeciwnicy naszego Ruchu. Gdy por6wnywu­
jemy sytuację, w jakiej pracowaliśmy tutaj 
w kraj'tI, to stwierdzić musimy, że te trudności 
były przynajmnie.f nie mniejsze. Rzecz dziwna, 
w obliczu największego nie~jaciela, w obli­
cza największego ucisku jaki przeżywał naród 
polski, znaleźli się ludzie, którzy ponad cele 
UtSadnicze stawiali swofe grupowe interesy, 
ażeby utrudniać, przynajmniej nie dopuścić do 
odegrania należytej roli chłopa polskiego'? I siłv 
re jeszcze dzisiaj usiłuję męcić, bronięc swych 
sanacyjne-wstecznych spr.aw. 

Najjaskrewsze światło na stosunki, jakie pa­
nowały w naszym podziemiu rzuca powstanie 
warszawskie. Powstanie vm.rszawskie - temat 
,wyjętkowo bolesny. Wspomnę tutaj tylko o jed­
nym, że nasi uczestnicy we władzach podziem­
nych byli zaskoczeni powstaniem wa,rszawskim, 
byli daleko od ośrodków, w których Wspólpra­
eowali, tak że Bataliony Chłopskie nie mogły 
wzięć udziału w powstaniu, pomimo, że mialy 
jak najlepszą wolę. 
Proszę kolegów, jeżeli chodzi o udział ruchu 

ludowego w powstaniu, to niewętpliwie W11r­
szawa odczuwała i tę skromn, pomoc, jnkę 
uzyskała od ·naszych przywódców, którzy się 
ustosunkowali do powstMiia pozytywnie. Kol. 
Bagiński i Niećko, stofocy wówczas na czele 
grup ludowych odegraTi wybitnę rolę. 

Od tego czasu min~ło bardzo wiele. Dziś 
współpracuiemy w rem'1ch innr·h. Należałoby 
się spodziewać. że nauki, które wynikaję 

. z okresu dawnego będę wskaźnikiem dla innych, 
dla naszych wspó.sojuszników w obecnym roz­
więzywaniu zagadnienia ?ycia politycznego 
w Polsce. Dowiadu.iemv się ze sprawozdania na· 
szych posłów do KRN o faktach, które świad­
czę niezbyt przyjemnie o tych partiach, które 
z nami współpracuję obecnie. 

X 

,':'iskiem i dlatego choć z:na.Tdzie się w mieście, do pracy i bezużytecznych zjadaczy chleba. w tej dziedzinie powinien być największy po­
chce należeć do swojej chlopslóe.i organizacji Wszyscy Niemcy zdolni d:> pracy winni przy- śpiech. 
PSL-u. Jeżeli my synowie chłopscy nie mamv musowo odbudowywać Polskę, bezużyteczni na- Ob .. Kazimierczak stanę.I w obronie nauczy. 
zakładać PSL w miastach, to dlaczego inne or- tychmiast powinni być wysiedleni." cielstwa polskiego, przeciwstawiaję.c się wysu-
ganizncje. które mogę. istnieć tylko w mieście, X niętym za1zutom przez jednego z poprzednich 
idę i pytam czego szuka.Tę na wsi?" mówców, skierowanym pod adresem nauczy-

N.astępnie ob. Wilejski stwierdził, że ~terę- Ob. Wójtowicz w przemow1eniu swym pora- cieli: „dziwi mnie, że zaatl•kowano nauczyciel-
ny, do których nie oociera nasz głos, że „trze- szył sprawy omawiane już przez ob. N"Jodkow- stwo, a przecież ZNP był redutę, nie do zdo­
ba doprowad~ić większę ilość prasy naszej, aby skiego, „zagadnienie repatriacji 800.000 ludzi bycia w walce z sa·nacyjnę. kliką Składkowskie~ 
do kużde<;?o zak~tka docierała„. Chłop dał wyrzuconych losami wojny ze swych siedzib. go, która się nie ulękło i która zwyciężyła". 
wkład w budowe O,iczyzny i chłop będzie żę- Zagadnienie to winno się ~tać sprawę. progra- Następnie ob. Kazimizrcznk powiedział, ·że 
dał, ażeby państwo go oceniło .Ti~ko równego mowfł naszego stronnictwa". Następnie ob. ,.,przyszliśmy dać ~vyraz oburzeniu na plwanie 
ohyv.~tela a. nie upośledzcnego". Wójtowicz zaata.kował podzii;.ł obywateli na ne. nas jeżeli chodzi o naSZf! postawę demokra­

zashrżonych i niezasłużonych, domagafęc się, tycznQ.. Przed wo-jnę pomawiano nas o komu­
aby „raz z tym skończyć, żeby Joożdy par- mzm, a dzisiaj pomawia się nas o reakcyjność" . X 

Ob. Ważyk omaw .j-:: obeenę. epokę w któ­
rej żyjemy, przemiany· j~kie dokonały się 
w świecie z kolei przeszedł do omówienia pro­
gramu P. S. L.: „nowy program, który będzie. 
my dyskutowali i uchwalali zewiera jednę, wiel­
hl rzecz. Oto progTam nasz ludowy stał się 
}';·ogramem narodowym. My w tym programie 
n~ stawiamy tylko inter~ klasy chłopskiej, 
ponieważ interesy państwa i narod•t nie ~ nam 
obce, d~ymy aby w państwie polskim nie było 
ni~rawiedliwcn;"Ci. spolecmej, zniesienie tej 
krzywdy nie może prowa~zić tie.k daleko, aże-­
byśmy nie uznawali potrzeby utrzymania włas-. 
ności prywatnej„.. Trzeba tutaj wyraźnie po­
wiedzieć, że my się różrrimv od programów so­
cjalistyczno - 'komuTiistycznych tym przede 
wszystkim, że uważamy, iż jednostka powinna 
mieć Qsny, prywatny warsztat pracy, na któ­
rym wra:z z rodzinę pracuje nie proWe.dzęc do 
wyzysku innej .tednostki." Omavriajęc sprawy 
zagraniczne podkreślił, że „mtISimy stwiPrdzić, 
że i;ostawa PSL-u przyczyniła si~ d{) załatwie-­
nia bolesnego zatargu polsko-rosy.fskiego do­
prowadzając do tego, że chłop polski należycie 
ocenie potrzebę przyjaźni polsko-radzieckiej." 

tyjnik nie majęcy zielonego pojęcia o ziemi, X 
domagał się już za życia wystawienia mu po­
mnika w postaci gospodarstwa albo pięknej 
willi". 

„ X • 

X 

Ob. Olszyński: „Poruszę tylko sprawę pol­
sko-redzieck~. Oklaski jakie towarzyszyły 
uwsze tetnll, kto tę sprawę stawiał, ·świadcz!! 
o zrozumieniu chłopów o konieczności pogłę­
biania dobrych, sęsiedzldch stosunków z Rosję.. 
Myśmy to zagadnienie stawiali dawno, dziś 
zdajemy sobie sprawę, że od tej współpracy 
zależy w duże.t mierze nic tylko nasz rozwój 
ale pokój świata. 

X 

Ob. Sznajder poruszył ziagadnienia oświa­
towe: „W okresie rzędów sanacyjnych około 
50% nauczycielstwa czynnie współpraco,„ało 
z rzędem fałszu,ięc wybory i walczęc z Ruchem 
Ludowym. Przekonań nie da się jednyF\ posu­
męciem .zmienić, proponuję powołi;,c.b do ży­
cia komisji z ramienia społecze;l:;twa celem 
wgl~ięcia.; aby dzieci wsi nie były krzyw­
dzone przy egzaminach. Motywu.i·? to tym, że 
bardzo dużo się słyszy narzekań, że mimo de­
mokracji sę. profesorowie, :!r.tórzy svnów i córki 
chłopskie „utrę.caję" w szkołach. ·Marny l\ll'U­

czycielki i profesorów szczerych demokratów 
·i ci właśnie powinni wchcdzić w skład propo­
nowsnej p~ mnie komisji." 

X 

Ob. Mierzwina stwierdzila, że utworzenie 
sekcji kobiet 'J)Tzy PSL nie wyjdzie na złe, U: 
trzeba aby kobiety wchodzily czynnie do poli­
tyki, chodzi tylko o jedno, aby .,koledzy po­
mogli nam do zorganizowe.nia się i do prowa­
dzenia naszych ro7maitych prac, których tak 
dużo m-amy na wsf' . 

Ob. Sowina s~·ierdza, ze „'l'l•ci~ajęc w sze­
regi PSL-u kobiety wiejskie nie czyni się po to, 
by były dekoracię w świętach i obchodach, 
ale po to, by je dźwign/!Ć 7 mroku i ciemnoty, 
wpoić 1v nie poczucie godności człowieka i po­
stawić je na równ; innych Wa'l'stw społecz­
nych".... „Wojna ostatnia zespoliła szeregi ko­
biece z całościę. Ruchu Ludowego, a nawet 
z całym narodem, wróg wspólny nie szczędził 
;nlkofZ'o, od żony ministra do najciemnie.tszej 
wiejskiej kobiety. zespoliły nas równe cierpie­
nia i troski i dziś stajemy w szeregach P. S. L. 
przy boku tych, co ich nie dzielę godności ani 
przywileje, aby budować demokrotycznę Pcrl-
skę Ludowę, dla których idei złożyliśmy serca X 
w ofierze." 

Ob. Kazimierczak rozpoczęl swe przemówie-
X nie od stwierdzenia, że „czekaliśmy długo na 

Ob. :Młodkowski: „Tragiane powiłłania spra- -moment, aby wypowiedzieć swe bojęczki, skar­
wiły, że cztery lata temu liczne rzesze chłopów- gi i oburzenia chociaż chlop nie jest skory do 
zmuszone były opuścić swe zagrody i przesie- szybkiego wypowiadania swych myśH, to jed­
cilone zostały w dalekie strony różnych nak trzeba zwrócić uwagę na pewne sprawy._ . 

Ob. Mazur więksZf! część swego przemówie­
nia poświęcił zagadnieniu walki z reakcjH 
i sprawom wyborów. „Przejdę pokrótce te prze: 
słanki, które przemawiaję za tym byśmy szli 
w bloku. Mówi się walka z reakcję. Bardzo to 
nam odpowia<la i chcemy Ję zwalczać, ale jeśli 
pójdziemY: oddzielnie do '"'Yborów czy walka 
nasza z reakcję. choćby ria chwilę osłabnie 
Pr2'ecież jeśli będzie prowadzona z różnych 
stron i przez różne czyn<niki, to tym samym 
będzie spotęgowana". 

Ob. Chwaliński: „Naród pol~ki ~ako taki nie 
tyJko w Polsce, ale het, na wszystkich krańcach 
świata przel~ał kre\v czem dał pełny dowód 
obrony swego honoru i ml.I pełne prawo narów­
nł z innymi wielkimi narodami mieć samodziel­
ność, suwerenność i niezależność. TyH<0 ja by­
łem przekonany, że naród nasz oczyści się, że 
te łzy i męki naucz~ Polskę po jakiej drodze 
~a kroczyć, aby raz skof1czyć z tym wszyst· · 
k·m, co nas 7~nbilo, z tym WSV)T&tki:ro., co :J't"-i:&­

szkadzało rozbudowie, potędze i dobru Naro­
du Polskiego. 

Nie czas na to dzisiaj, żeby 1ozpaczać, wy­
rzekać, by wypominać sobie takie czy inne 
grzechy przeszłości, ale czas na to, aby każdy 
obywatel zawinę} rękawy ~ sw.oimi muslrnhimi 
wzięł się do pracy, aby lud polski, wieś polskę, 
miasta polsl;ie, które leżę w gruzach, L dbudo­
wać, a ludzie, którzy w lochach mieszkaję, żeby 
mieli gdzie mieszkać i żeby mieli cl1leb, nie tak, 
jak dzisiaj. Nie ma mieszkań, nie ma aprowiza­
cji. My, chłc:tpi i ja rozumiem, że to, co marny, 
tvm mamy się dzielić, tak, jak ja z każdym 
dzieliłem · się w obozie, ale aprowizacja, to nie 
~~ ŁJ;rlko c_hleb„ t? jt;St d0'5terczenie wsi wszyst­
Ktego, co Jest JeJ mezbędne, a niezbędny jest 
opał, ho nie można żyć, żeby się nie ogrzać, 
a teraz chłop mieszka w stodole; w oborze 
w lochu i ma jednego kulawego konia i niech 
tego konia zaprzęgnie i jedzie sto kilkadziesię.t 
km. na ślęsk, żeby przywieźć sobie 5 czy 10 
metrów węgla". 

X 
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Dr ST. JEZIERSKI • 

PRZEGL.ĄD SP A OBCYCH 
Pisma brytyjskie wyrażaję zdziwienie, dla- 'du, w którym komuniści mieliby otrzymać t~­

.czego obecność wojsk angiPlskich w Grecji, czv kę ministerstwa spraw za<rra;:iicznych obrony 
'W Indonezji miala!>y ~\\"Odo~ć tarcia_ między- narodowej. czy spraw wev;nętrznych. ' 
~~~ CVf tez":' J8ła'lwlW?-ek .spasob .zagr~ PTZesilenie rzędowe, obf:tujęce w drematycz- .' 
zac m1ędzynarodo\\em11 pokoJoWI 1 bezpieczen- ne momenty, zostało wiesocie zlikwidowa;ie. 
stWlL Został utworzony rząd pod kierunkiem de 

Sprawa perska oraz sprawy grecka i indone· Gaullea. w którym komuniśri, ruch republikań· 
1. SPRAW A GRECJI I INDONEZJI jak również dla utrzymania pokoju i bezpie- zyjska, podniesione przez delegacje radzieckę. sko • ludowv i parita soctsHstycz;na otrzyma.lv 

PRZED RADĄ BEZPIECZEŃSTWA O. N. Z. czeństwa. li ukraińskę nastręozy Radzie BezPieczeństwa )lil pięć tek . ministerialnych., a pozost::i.łP teki 
\Vobe.: tych warunków delegacja prosi Radę i OrganizacJ'i Narodów zJ·ednoczonvch dużo objęli przeds•awiciele pozostałych drobnych 

Jeszc„0 nie przehrzmia}v echa sprawy Per- Bezpieczeństwa o rozna. trzł"nie te1· kwestii i za- , ucrr:upo,••an· lub bezpart"J·"· 
~ · .trud.naści i wystawi tę now" organizacJ·ę mi- 0 ' ' '

1· skiej, któr;i powierzono do rozstrzygnięcia Ra- stosowanie środków, przewidzianych w Karcie, " " 
d:zie Bezpieczeństv„a na pod~tai.de art. 35 Karty w celu położenia kresu obecnej sytuacji." dzyna.rodowę na poważnę ?•óbę już na wstęp~ Spra'\\l' zagraniczne przypadły ruchowi re-
Na:rodów Zjednoczonych, a już stoimy w obli- P1 ze'\\·odnicUJ,cy delegacji Ukraińskiej zlożył jej działalności. publikańsko - ludowemu, wewnętrz.ne - socja-
czu nowych spraw, nowy::h sporów, które ta wni<>sek w sprawie Indonezji, który ma Czy Organizacja ięarodów Zjednoczonych listom, a resort obrony narodowej obję.ł de 
instytucja musi załatwić. brzmienie: wyjdzie ~cięsko z tej p\óby, pokaże nieda- Gaulle. W ten sposób komuniści pozbawieni 

W sprawie perskiej chodziło o spór Persji „Delegacja Ukraińskiej Socjalistycznej Re- leka przyszłość. . byli wp.ływu n!! te głów!le d:iały machiny pań-
~ RosJę Radzieckę .o Azerbejdżan. publiki Radzieckiej, działdięc na podstawie stwowe •. 

W wypadku Grecji i Inctor.ezji chodzi o pew- instrukcji swego rzędu, zwraca uwagę Rady 2. KRYlYS RZĄDOWY \lVE FRANCJI Uwi:żni obserwatorzy życia politycznego 
ne ~dania, sformułowane przez Rosję Ra- Bezpieczeństwa na podstawie art. 35 karty Na- FrancJi nie wróżyli długiego istnienia nowemu 
dzieckę pod adresem Wielkiej Brytanii. rodów Zjednoczonych na sytuację, która • wy- Wybory parlamentarne we Francji przynio- rzędowi. Coraz częściej dochodziło do ostrych 

Wniosek rzę.du radzieckie.go ma następujęce tworzyła się w Indonezji. J<1k wiadomo, w tym sły poważny sukces komunistom, ruchowi re- starć między de Gaullem i parti~ komuni· 
b • . k • W • k'Jk 'e"I• C toczy s1't. k ' pubJikańsko - ludowemu i Soc_TaJistom. , rzrrueme: . raJU c1ęg-u ·1 u m1 ~ ę y 'i' a ·cJa _ stycznę. 

„Delegacja Zwii;;zlm ,Raclzi!>ckiego. działajęca wojskowa, skierowana przeciwko ludności kra- Inne partie, które do wybuchu wojny odgry-
na podstawie art. 35 Kartv Narodów Zjedno- jowej. waly w życiu politycznvm Francji decydu.ięce W dniu 20 stycznia generał de Gaulle. opu-
czonych, uważe, że Rado Bez.pieczeństwa po- W akcji te.f biorę udział wo.iska brytyj znaczenie, poniosły klęskę. Uzyskały zaledwie ś~il pcrsiedzenie rady. ministrów po 5 minu+ach 
winnu rozprrtrzvć . sytuację, która powstafa skie, zarówno jak wojska indyjskie. Zdaniem po kiL1-a lub kilka.'1aście mandatów, a wpływ ODrad i rrzesłn! następnie lrst rezvg01acyj"ly na 
w Grecji. Trzynt:l!lie wojsk brytyjskich rzędu ukraińskiego sytuac.ia ta jest niebez- ich na układ sił w parlamDncie i rzędzie jest ręce przewodn1cz-ę.cego Konstytuanty, Gouin. 
w Grecji po zakońc;:aniu "ojny nie może l;:>yć pieczna dla utr7ymania pokoju międzynarcdo- znikomy. l\.linister spraw zai:rranic:rnrch Birlault i mini· 
tłumuc;:cne koriiecznościn ochrom.' linii komu- wego i hezpiecz('i1stwa, o t·zym mówi art. 35 J · · I · b h d l d ster : .uriol, reprezen1 njęrv Franrję na Zgro-

b 'i k' h k . h k D I . lik „ k . R d B uz niema nazaJutrz po wy orac osz o o mai:ize; iu Ogólnym i ·a.-:idów Z,jednoczom·ch 
nikuc:yjnych woisk rytyJs ic w ra{ac Z'"Y- -arty. e egaCJa rrams a prost a ę ez- poważnego naprężenia miedzy partii! koi;nuni- · ·1· ł d ' 
dężcnych, ponaóto przebywanie wojsk brytyj- pieczeństwa o rozpp.trzenie sytuacji oraz zast'::l- s;ycznę, a generałem de Guullem, który patro· po\· ·roci 1 niezw ocznie 0 Paryż.a, by wzięć 
skich w Grecji stało się środkiem wywierania sowanie środków, przewidzian)rch przez kartę paje ruchowi repuhlikańsko - ludowemu. udział w posiedzeniu ;ady. ministrów. 
presji na wewnętrzn~ sytuacje politycznę kre.ju, w celu położe!'.ia jej kres.u.'' SP~ja Konstytua!'lty, na które.i Gouin o<lęzy-
presji, którn niejedr.okrotriie używana jest Większość pism brytyjskich została zas}o- Kilkanaście dni upłyneło zanim udałe się zli- tał list rezygnacy.{ny g'-'nerała de Gm:lle'e do 

l ' · · k ił d t · -"' d I ·· dz' k. · l. •:id.ować kryzys rz»dowv, J
0

aki wvnikł miedzv. z d · K .. przez e emcl'!ty reaKcy\ne pr~ec1w o s om e- s:zona wys ępie111em i egaCJt ra 1ec ieJ k .,, , ·, . , ~rema zerua onstytucyirqego, a r.as·i ępnie 

mokrntycznym w kratu. Ta sytuacja, która ·i ukraińskiej w sprawie Grecji i Indonezji. de Gaullem, a omunistami. własnę odpc•.•:ie:iź na ów hst. mia 8 charukter 
jest mieszaniem się do <>praw we~-nętrznych Podkreśla się„ że wojska brytyjskie przybyły De Gaulle rarzucił partii komunistycznej v:ybitAie dramatyczny. 
Grecji przy pomocy ~ił zbrojnych obcego pań- :-arówno do Grecji, P,.k i na Jawę na prośbę wprost, iż nie reprezentu.Te 0na wyłęcznie inte- , Partia ~r,munistyczna wyo;unęła n!l stanowi­
stwa, wywołała wfo!k!e na::irężenie, brzemienne rzędów tych krajów i rz~dy te nadal nie sprze- resów Franc.ii, generał de Gaulle oświadczył, s;co premiera swego sekretarza generalneo·o 
w poważne konsekwencje dla narodu greckiego, 1 ciwiaję się obecności tych wojsk. iż nie zgodzi się za żadnę. cenę tworzyć ~- Thorez'a, któremu byli jednak przeciwni prz~d~ 

• 
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Ob. Drożyński: ,,Pragnęłbym kilka słów po­
wirozieć o ludności, zamieszkałej na ziemiach 
.zachodni~h, w szczególności w okręgu mazur­
skim"gdzie zamieszkuję. w większej części Ma­
zu:rz.y., w mniejszej części \Varmiacy. 

Wbrew twierdzeniom niemieckim, że ludno:ść 
tnazUTska i warmijska należy do odrębnego na­
rodu, należy stwierdzić, że cały naród mazur­
ski i warmijski to sę. z krwi i kości Polacy. 

Dlatego zwracam się do PSL, ieLy poczyniło 
sh:irania u odDowiednich wladz - u władz rza­
dowych i CZ):nników· spo!e.:znych, żeby zorg~­
nizowuno na wszystkich te1enach · tvch Państw 
w których znajduję. się l\fozurzy ( Vlarmincy: 
komitety, które pod nadz~rem polskim, mogły­
by dzialać nad uświa'damiunicm narodowym 
lych Polaków, i które by mogły pol'·iedzieć im, 
że Polska przyjmie wszystkich Mazurów i \V'ur­
miaków". 

X 

Ob. Repeczko: „\Vysoki Kongresie. \Y/ pierw­
szym dniu naszych obrad podczas przemówień 
gości szczególnie uderzał j~den wyraz, gdy je· 
den z przedstawicieli partii robotniczych, omu­
wia,jęc zagadnienia bloku wyborczego i nie 
bloku, powiedział, że gdy l:tóra z partii pó,jdzie 
z ~łasnę listę. do wyborów, to będę. ję. zwal­
czac. 

X 

CHŁOPSKI SZTANDAR Str. n 

Ob. Kaszuba. Moi kochani. przyjechałem do My, Opolanie, którzy byliśmy tak długo pod 'któl'Zy biorą pod uwagę tylko to, że chlopó.w 
11·as z najdalszych stron i muszę do was naj- batem pra}Vie do 1945 r. My do tych repatri~. n- tgnębią, niech tak nie myślą. Nie było takich 
krócej przemówić. Jako dzlecl~o ziemi kaszub- tów, którzy przyszli, mamy szczególne na- :sil. które by chłopa zwaliły. Wobec tego nie 
skie.i rodem z nad morza, z woj. Gdańsk.iego. stawienie. Oni są kresowiakami, i my też :rmtrzebujemy się bać. 
Kochani krakowiacy i warszawiacy: \Visla kresowiacy. Pragniemy, żeby władze paiistwo- Kiedy wrócimy z Warszawy, przyrzekamy 
z Krakowa płynie przez ca!ę Polskę przez War- we, partyjne, Wysoki Kongre~ prz~'jęli do wia· władzom naszym, jako żołnierze swoim oficfl­
szawę do morza i łęczy cdy kraj w jedność . jdomości. że Opole, to 10 powiatów zamiesz- rom, że rozpoczniemy pracę w każdym do­
·i nk my musimy być wsz,•scy razem :dgczeni jkalych przez ludność chłopską, że ten ab,zar mu, dotrzemy do każdego zakątka i nikt nie 
bo wszyscy jes te:!;my jedne.i matki, wolnej de- nie należy uważać jako teren osiedlania czy zwalczy .;;il Polskiego Strońnictwa Ludowego". 
mokratycznei Polski. koloniu•cji. My chcemy kolonizować, obsadzać 

X W obrnnie id.e:::.,ów poległo W naszej Piaśni­
cy pomorskiej 12 tysięcy naszych ojców, ma­
tek i dzieci, wymordowanych przez Hitlera. 
Vvobec tego stanu rzeczy żądam "'° imieniu 
ludu kaszubskiego. aby Rząd Jedności Naro­
dowej otoczył opiek:-), mój lud i dopui;cił go do 
współpracy administracyjnej i samorządowej. 
Chcemy widzieć naszych Kaszubów starosta­
mi, naczelnikami, wojewodami i to niezależ­
nie do jakiej partii oni należą, a nawet jeśii 
do żadnej nie należą, oprócż 11atUTalnie do 
PSL. 

Domagamy się, ażeby Państwov.'}' U rząd 
Rep atriacyjny kier owal na nasze tereny osad­
ników i osiedleńców, którzy jako rolnicy po­
chodzący ze wsi, mają zamiar osiedlić się na 
sble, a nie miejskich lub podmiejskich ;;za­
browników i tam, gdzie są miejsca wolne; aby 
nie wyganiać ich z powrotem. 
Największą krzywdą naszą jest jednak r.a­

liczenie naszego powiatu morskiego do pier­
wszego okręgu ekonomicznego, jeżeli chodzi 
o świadczenia rzeczowe. Przed 1939 r. mieli ś-

t am . gdzie Niemcy dotychcza~ siedzieli, prze­
de w,;zystkim Do1nv śląsk, .poza dawnymi ob­
szarami plehi~cytowymi". 

X 

Ob. Le.jw9da: „Wysoki Kongresie! Mnie się 
wvdaje, że poszanowanie prawa jest jednę 
z "podstawowych zasad demckracji. Jeżeli cho­
dzi o dzisie.isze warunki takie c~'żkie w sytuacji 
naszej wewnętrznej, to dhteg·o, że my cięglę 

Ob. Boniecki: „W~-soki Kongresie! Mam za · żyjemy w okresie przejściov:yrn. Czas skończyć 
szczyt pr:~emawiać tutaj imiemem Ziemi Kit>- z przejściowością i dlatego wydaje mi się. że 
leckiej, która po Warszawie po11'.1sla tak będę wyrazicielem całego~Kongresu, ażeby wy­
wie~kie ofr~ry. Tam, gdzi.e ?zumiał.o zboże, bory do wszelkich ciał samorzę.dowych pol­
gdz1e szunnały łany złoc1steJ pszemcy. tam skich bvly jak najszybsze". 
są dziJ.-ie pola, tam rosną. chwr.sty! Na !'ku- I · · 
tek działań wojnnnych na terenie 11rzyczólke X 
kieleckiego zostały zmiecione z powierzchni 
ziemi 636 wsi. ludzie miesz.ka.h w ziemian- Ob. l\.m·ga: „:N'a Komisji Gospodarczej po-
kach. Ażeby nie być gołosłownym, wspomnę, <o taw:ona była sprawa dokończenia Reformy 
że w Kobylanach na 120 rodzin 60 żyje w do- Hutr,ej, bo to jest dopiero początek, to ję~i 
łach kartoflanych. 200 tysięcy Todzin chłop- właściwie parcelacja, a właściwa Reform-i Itol­
skich, 35 tysięcy qzieci skazane jest na za- na jest dopiero w programie PSL. Na zie­
gładę. Do tej pory wszelka akcja rządowa ;:i:iiac~ D?lne.go śl~skd~ ilą jeszkez~ wielkie o~1-i społeczna była nie wystarczająca. ,.,,ar:r, w1elk1e gospo arstv;;a, . tor.e w _mys 

· • clotychczasowych zarządzen me podlegaJą er 

Ob. Barcikowski.: „W pm.cach Komisji oświa- · my bogato rozwinięte rybołóstwo morskie, 
rozbudowy Uniwersytetów lrudowych. z tego mieliśmy też 10 tys. turystów nadmorskich. 
towej nie dość mocno podkreśliliśmy potrzebę \Vszyst ko to dawało ludności n aszej znaczne 
miejsca pragnę z\vrócić uwagi:! Kongresu na dochody. Na tej podstawi e można było prz<'d 
ten niesłychanie donio ły ośrodek i czynnik od- 1939 r. zaliczyć nasz powiat do I-go okręg'' 
rodzenia narodowego w P0lsce. W Uniwersy- ·~'conomicznego . Dzi.; nie ma kutrów, na, ··n 

tetach Ludowvch chcem\· wiuzieć nie tvlko haty l')backie, na Z<' pen. jou=-t: są rozbit~ 
szkołę v.·ychowania obywatelski go, 1Jie równo- lub rozszabrowane. Zostały nam tylko nasze 
cześnie kuźnicę nowego życia, nowych war- piachy". 
tości. · 

Proszę Kolegów, we wsi, gdzie w czasie I sadnictwu, a tak samo są wielkie folwarki. 
okupacji było jeszcze 60 krów, dzfaiaj jest Jeżeli w naszym programie leży, że mają pci­
ich 8. Jak, wygląda polityka .<wiadczeil rze- y,-3tać gospodarstwa rolne od 7-15 ha. to że­
czowych? Mimo tego na tych terenach chłop' !Oy obdzielić wszystkich chłopów w Polsce, to 
dostają. nakazy oddawania mleka i t. d. 7.da- 'chłop ten powinien pójść na te ziemie jak naj­
jemy sohic z tego sprawę, że Rz:}d jest w bor- szybciej, zająć je i zagospodarować. Nieme: 
<ho ciężkiej sytuacji i Kielecczyzna oświad- patraą ·ię na l)as i szczególnie mają pewną 
cza, że chlebem podzieli 8ię. Chłop powiada nadzieję, że Dolny śląsk ostatecznie nie hę· 
więcej. Przyjedźcie, oddamy zboże za darmo, tlzie I'o]!;ce przyznanr. Każdy skrawek zie­
bn te 27 zł nas nie zbawi. Ale muszę z teg·o mi na Dolnym śląsku powinien być zagospo­
miejsca zaapelować w obronie innego faktu. darowany i obsadzony i wszelkie wysiłki ea­
V( obr~nie tyc!i rea~tek krów. W gm~nie p~w. lego 1!-arodu, Rządu.' a w sz~zególności obo­
k1eleck1ego, N1ebatow, było 3.500 krow, Jest wiazk1em PSL powinny zmierzać do tego, 
ich obecnie 1.003, ale za czasów obecnych kon- ażeby lla Dolnym śląsku chlop poszedł w ma­
tyngent mię,,;a "' tej samej gminie wynosi sie". 

Równocześnie prngnę zwródć uwagę Szon. 
Kongresu na nowę. formę !'racy Pol. Stronnic­
twa Ludowego wypraktyk„wanę podczas kon­
spiracji. Praca tak zwanych fachowych Ko­
misji. Pr.a.gniemy, ażeby PSL nie było tylko 
Stronnictwem czysto politycznym, ale również 
ażebyśmy m~li należyty pogląd na sprawy go­
spodarczo - oświatowe, samorzędowe i wszyst­
kie inne, które sę ściśle zwięzane z całoksztllł­
tem naszego życia, lukę wvpełnię. nasze facho­
we Komisje, które "Zostały jui; przez Kongres 
zatwierdzone". 

· Ob. Polak: „Aczkolwiek to temat troche nie­
popularny - jest sprawa Podhala, naszej gó­
ralszczyzny. Podhale liczy 130.000 mieszkań­
ców. Ten zakętek przepiękny, opiewany przez 
wieszczy, odtwarzany prwz malarzy, ukocha­
ny przez całę. Polskę, pocz\-nił pewne błędy po 
wkroczeniu Niemców do Polski. 

,,Daleko jestem od tego, żebym tych ludzi 
razgrzeszał, większość z tych ludzi ponio­
sła śmierć nieslawnę a talr. zashtżonę.. Zna­
leźli się ludzie, którzy podsunęli rdzennym gó­
ralom obawy idę.ce w kiernnku: „Niech przyj­
d!;! goście, Polska się skoń:::zyła., nigdy nie po­
wstanie, sę Niemcy, którzy w Zakopane, Rabkę, 
Szczawnicę i inne mi~jscowości uzdrowiskowe 
wepchnl;! swoich wojennych inw11J;dów, swoję 
mlodzież w pensjonty, a wy, góral• . ;·o.:;taniecie 
bez środków dochodowych i bez odków do 
życia". I to skłoniło niektórych w ,rosce o ży­
cie na jutro. To jeszcze nie jest rcm<rzes' ię.ce. 
Prawdę. jest, proszę Wysokiego Kongre~ rrdy 
patrzycie na rok 1410, na bitwę Grum\ -:kę, 
widzicie na obrazach ~órali, przeprow&c..anie 
Jana Kazimierza. ściśle z Ruchem Ludowym 
górale zawsze byli zwięzarn., czego dowodem 
jest przeprowadzenie ś. i>· na zego Prezesa 
przez granicę, przenoszeni:! do niego korespon­
dencji z Polski do Czech i odwrotnie. Ponieważ 
czas i koniecznoś6 daję temn prowo, ja uprzej­
mie proszę Wysoki Kongres abyście zechcieli 
rozgrzeszyć górali." 

X 

X 

Oh. Kisiel: „Ja się chcę podzielić z wami wio· 
domościami z terenów z nnd granic wschodnich. 
Od dnia 1 październiku 1944 roku rozpoczęta 
:;ię ewakuacja ludności ukrnińskiej do Związku 
Radzieckiego, od dnia tego zaczęli też nacjo­
naliści Ukrair\cy na terenach tamtych jak Prze­
myśl, Jarosław, Lubaczów, Sanok, mordowuć 
i palić. Nawet były wyp'ldki, kiedy ludność 
polskę. rzucano żywcem w ogień. Otóż stwier­
'.dzam co następuje: w powiede przemyskim do 
.dnia dzisiejszego zostały ~palone 73 osoby, 
312 osób zamordowanych, bydła i koni nie­
zliczona ilość, niezależnie od tego w innych po­
wiatach dzieję się to samo. Mimo kilkakrotnych 
apeli do władz państwowych, do Rzę.du, mimo 
wysyłanych delegacji i· t. p. dotychczas nie ma 
najmniejszego rezultatu". 

11.000 kg, a dzisiaj wynos~ 20.520 kg. 
X 

X Oh. Kaleta: „Wysoki Kongresie. Chcę poru-• 
szyć dwie sprawy, które bolą. Ślęzaków, a które, 

Oh P • ki M •1 · b d . . sę.dze, powinny boleć całę. Polskę. Lud ślę.ski, 
1

. • o:uec - : „ ys ę, ze . ę. ę . wyrazicie- ja.ko· plemię, liczy tylko 3 miliony ludzi. By-
.t"!m uczuc całego Kongresu, Jezeh z tego 1· "m w ł · b l" w ł · · · · d ·ęk · . d 1s y we roc awm, y ismy za roc aw1em, 
n11e~sca wy_i·azę po z1. o~ame 1 , ser eczną dzisiaj jesteśmy ledwo koło Opola. Ale przv-
~'d.z1ęcznosc ~a~szawie 1 ~y~, kt?r~~ przy- I pomniet<należy tym wszystkim, którzy osędzaJę. 
Jęli na;s "!' goscmne . progi' 1 udaaehh nam ślazaków, że dzieje im się wielka krzywda, po­
schromema na czas ~ongresu. • l wiimiśrny pamiętać o tym, że już w niemowlęc-

Dru:ra sprawa, ktorą zmu;;zopy Jestem :110-1 twie zakuci byliśmy w kajdany. Wyrzekła się 
ruszyc, to sprawa zarzut:u, J,ak1 został, isk1e- nas i szlachta, wyrzekli królowie i oddali nas 
rowany i;iod. adre.sem WOJewodztwa, ktore re-jw niewolę i my temu wszystkiemu nie jesteśmy 
prezentuJ_ę i. gdZle za. pra~ę ruchu !udo:wego, winni, nie jesteśmy winni my, lud ślę.ski. Odra­
w pewneJ mierze CZUJę się odpo"'.'1edz1alny. · dzaję.c się, zachowaliśmy skarb, z którego czer-

X 
Padły .tu~aj sło~a pod adresem WOJewództwa paliśmy i czerpiemy, zachowaliśmy mowę na-

, poznanskiego, ze w naszych szeregii,ch są szę. 
volksdeutsche i ludzie wrogo ustosunkowani Rodacy[ W tej sytuacji, jaka jest, a było ile 

Delegat Opolszczyzny: ,,Jako _ przedstawi- do ruchu ludowego. Wzywam tego, kto za- - wielu z nas pisało się jako volksdeutsche 
del Ziemi Op..:ii;l].~·~j , któr:.· po 600 latach wrfr. rzut postawił,- żeby zechciał się zgłosić albo i wielu- ś!azaków na różnych krańca.eh Polski 
ciła nareszcie do l\facierzy, · pozwalam -- so·bi. do prezesa albo o.o mnie i wskazał mi te <>su- spisało -:."i„ zle. Rodacy, zechciejcie- jea.nak 
przedłożyć Wysokiemu Kongresówi do przy: by, w p1·zeciwnym razie musiałbym to potrak- oszcri;edziĆ łudowi, zakutemu w kajdarty ze­
jęcia i do wiadomości następujące trzy okre- 'tować jako niepoważne postawienie sprawy chciefcie oszczędzić ]?oleści dziś, kiedy b~leści 
ślenia. Odróżniamy bowiem na Opolszczyźnie albo za złą wolę. zadawać nie trzeba. Niemców chcemy - tuk 
ziemie odzyska;ne, ziemie wyzwolone, ziemie Następna sp1'dwa. Witając Kongres, przed· j~k i inni Polac.Y -:- wyPzu?ić z ziemi ślą_skie.i, 
niewyzwolone. Ziemie odzyslrnne, to są te zie- stawiciel Stronnictwa Demokratycznego po- t:h my to nai:owm : wami, c;il~ tych, ktory~h 
mie, które sięgają aż do Nissy Łużyckiej. stawił młodzieży polskiej bardzo ciężki za- wla~ze zweryfikowały• ~rehab;htowa!y zgodm~ 
Ziemie ""' ZWolone, to SP_. te ziemie, które rzut iż J·est ona zdemoralizowan. a J te I z prawem_, me wolno, me powmno się nazywac „ J ' • es ro N1emcam1 
przeszły do Polski jako integralna część za- sam jeszcze młody, kontaktu z mtodzieżą nie Al · · d . . · 
mieszkałych przez ludność polską powiatów, straciłem i stwierdzam wręcz odwrotnie, że I e Jeszcze ruga, spra~va, przeciw kt6reJ 
jak: śląsk Opolski, KaszIJby, którzy należeli ciężkie przeiycia w.ojenne nie tylko młodzie- muszę. zapr.ot~st':?wac z teJ. tr~buny. Padł. l~ 
już w 1939 roku, Mazury i Warmia. Ziemie ~y nie zdemoralizowały, ale przeciwnie - za- gło_s. ze 'I'. :mie~m po;ozumiema .ze ~szystku'.11 
n iewyzwolone są to ziemie słowiańskie Ser- f' ady moralne, etyczne w niej pogłębiły i u- pru;s!~am.1 b lęs~a~amt trzeba t ~dda~ t.0śfdkie 
bów Łużyckich. Jeżeli ziemie niewyzwolone gruntowały". ic~s, es tyk 1 s y 8 .e f rolka ? be~ c_zę ?1 .ęs j• 
'\vrÓCą do wspólnoty słowiańskiej, wówczas sk~ra. k 'n am~ Je~ po s a 1 0 aJ więc~J P0 . -
Berlin, jako ewentualna, albo przypuszczalna, . • Ja 1 ne. ziemie, była mowa 0 Zaolz.m. ~1e 

lb f -k · d ' 1· N' · · I X cała Polska Jest wolna. 150.000 Polakow Jest ~ o 1 cy3i;,a pseu 0 SLO ica 1~:01ec n_ie 1!1°· w niewoli jeszcze. Spoględaią ku Polsce. Jeżeli 
ze utrzYTI:lac się_ w Bra.z:denburg~, czyli wow- Ob. Iiorczak: „Przyponmę, jak dwa lata nie jesteśmy w stanic jeżeli nie chcemy ję-
czas Berlin musi ustą.~1c na za_chod Łaby. temu. w w?~ewództ~e 'Ya.1"Szawskim stało się trzyt, inie chcemy utr~dniuć sytuacji między-

Dlaczego lud opols~1 łącz~ się. z i::s~ ~ Tyl- tak, ze zginęło 5 osob 1 Jeden .chłop zastrze- narodowej, to jednak pamiętać musimy o tym, 
ko PS~ o.kazał nam tyle zyczhwo.sc1 I tyle lony powstał z martwy~b. Moze to dla was ż etrzeba przyjść z pom.ocę temu ludowi, ułat­
zrozum1ema w naszych sprawach, ze dlatego cud, ale to fakt rzeczywisty. Mogę podać na- wić życie, jeżeli sprawy inaczej postawić nie 
jako jedyną partię nai;z.ą uważamY, PSL. twisko: Józef Sikorski z pow. grójeckiego. \Ci, możemy". 

„„.„•••••••••••••••••••••••••••••••••11101111110„1 ... 111e110110•••••••••1c11111~••••••••••••„••• . ..0011;e1 ... 101111111111111111111111111e1111111111111111111111111111„11„111„„„. 

stawiciele ruchu .repuhlikańsko - ludowego. 
Ostatecznie uproszony został na premiera no­
wego rz1Jdu przewodniczęcy Zgromadzenia Kon­
stytucyjnego, Gouin, socjalista, który na posie­
dzeniu Zgroma~enia w dniu 23 stycz.niu otrzy­
Il'ał 497 głosów. Popieraję. go komuniści, 
ruch repuhlikańsko - ludowy i socjaliści. 
Powołanie s zefa rzędu nie rozwię.zuje'jeszcze 

przesilenia rzędowego. Przypuszczać nal<'ży. że 
Gouin będzie miał dużo trudności z obsadze­
niem poszczególny ch tek ministerialnych. 
Generał de Goulle w liście swoim do prze­

wodniczęcego Zgromadzenia KonstytucyjJiego 
oświadczył, że nie tylko rezygnuje ze stanowi­
ska szefa rzędu, ale że wycofuje się w ogóle 
z życia politycznego. 

przyst/łpiły jui: do likwidacji w tych krajach 
ciężkiego przemysłu. I~ omisja kontroli nad 
energię. iltomowę zapobiegnie użyciu nowego 
wynalazku dla celów niszczycielskich i spowo­
duję •zastosowanie go dla poąniesienia dobro­
bytu świata. 

Prezydent Trumian podJm;śJił z naciskiem, że 
bezpieczeństwo Stanów Zjednoczonych i całe­
go świata wymaga, aby USA miały w roku 
przxszlyrn pod bronię. 2 miliony żołnierzy. 
b de ochotnicy nie zgłosz:, się w dostatecznej 
liczbie, wydnnu zostanie nowa ustawa o przy­
musowej służbie wojskowej, gdyż dotychcza­
sowa usta rn wygaśnie w dniu 15 maja 1946 r. 

4. WŁOSI ŻĄDAJĄ ZWROTU KOLO;Nll 
Stosownie do tej zapowiedii 'wy,iechał on 

z Paryża do jednej z pobliskich miejscowości , Premier włoski de Gaspari, przemawiaj2c na 
Zgromadzenin Konstytucyjnym, poruszył spra­

skęd ma następnie wyruszyć w podróż do Ka- wę byłych kolonii włoskich, a/zwłaszclla Ery­
nady. W kraju tym ma zatrzymać się na dlnż- trei i Cyrenaiki. Zaprotestował przeciwko za.­
szy pobyt. \Vypada ,zau.w?żyć, ie '!ł Ameryc~e j<cciu posiadłości włoskich, gdyż zniszczyłoby 
~z?ka d~poczyn~~ roAez 

1 
~~urc~ill lo 'kteJ- to wszystkie wartości będace udziałem \Vłoch 

sem o s eru r.zę. ow w - i:'g 11 zwięz u iz; ' ęs- w miedzynorodowym systemie ekonomicznym, 
kę wyborczę Jego stronnictwa. I a rów'i-.ież podcięłoby włoski ruch emig racyjny. 

3. ORĘDZIE PREZ~IDENT A TRUMANA Ministro vie spraw zagranicznych, którzy 
P · d t T m zwr, il s· edz· do opracowuję wernnki pok<Jiu z Włochami, po-rezy en ru an oo ·1e z or . iem . ·i· · 1 • · 1· k · • ł · K . k - k' ·kl, ' , .· d stanowi 1 powo ac speCJa u;~ om1sJę, z ozenę 
ongr_esu amex:.Y. oos iego, w o;ym 06 ?~ 18 • z przedstawicieli Stanów Zjednoczonych, Wiel-

czył,_ ze Stany . ZJednoc:zone z_ohowąizuly się ?0 kicj Brvtanii zw;ęzkn Radzieckiego i Francji.­
wspołpracy m1ędzynarodowe1 '' celu za.pobie- kt •-. : · · ' · . _ t · · Wl h 
żenia wojnom i .zobowięzaniom swoim zadość 'J' a z;;iim!e się 1 o .... po rzcmem gronie oc 
uczynię.. z ugosrnw1ę. 

Zagadnifonie pokoju wymaga czynnej współ- 5. NACJON ALIZACJA BANKóW ANGLii' 
pracy wszystkich mocarst\v, Stany Zjednoczo- I FRANCJI 
ne dę.żę. do zapewnienia rówrJeż i małym naro­
dom głosu w sprawach traktatów pokojowych. 
Wyrzekaję siP. wszelkich 1oszc::ei1 terrtorfo!­
nych i uzna~ ::! )JTawo w~xy - tkich dP.m 1·rntycz­
nych narcdów do samc·sl.anowieniu v rohie 

Niemcy i,Ja_ponia nigdy JUŻ nie będę mog.1-,­
~ć-.wOjtW'lxaborczej.·;Zarządy wojskowe 

Ang ielska lzba Lordów ;:>rzyjęła •1stawę o Ni­

cior.nlizac.ii Banku Angielskiego. Cena wykupu 
dla akcjonariuszćw banku została ściśle usta· 
]ona i jest .zup'elnie sprawiedliwa, jak to wyniki$ 
z oświadczenia prezesa banku. Niezadowoleni 
·llkcjonatiusze mogę. w ka7.dej chwili sprzedać 

swój udział za cenę wyższą, niż ta, za któr{! ku­
pili swoje akcje. 

Cele nacjonali21a.Cji Banku Francji sę te same, 
co Banku Anglii. Chodzi o jak 111ajściślcjsze 
podporzędkowanie systemu bankowego kontroli 
~państwa. 

Francuskie prawo przewi'duje spłacanie akc.io­
n;ariuszów banku Francji zapomocę. obligacji 
rzędowych. 
Dzięki nacjonalizacji kapitaliści francuscy 

utracę. wp1yw nie tylko na rnzwój życia gospo­
darczeiro kraju, ale i na r.iędy we Francji. 

Machinacje finansowe kapitalistów francu­
skich z pomocę. banków prywatnych i prasy 
potrafiły obalić każdy rzę.d francuski o zabar­
wieniu lewicowym, a pm:atym doprowadziły 
Francję do zastoju przemysłowego mimo, że 
kraj ten ma kolosalne możliwości na tym polu. 

6. PODZIAŁ FLOTY NIEMIECKIEJ 

W yd!ll11 wspólnie przez Wielkę Brytanię, 
Zwięzek Radziecki i Stany Zjednoczone komu­
nikat stwierdza, że nadaję.ce się do użytku jed­
nostki floty niemieckiej \\'raz z 30 łodriaroi 
podwodnymi ma.ię hyć podzielone w równym 
stosunku pomiędzy państwa Wielkiej Tró,iki. 
Rzęd Brytyjski zamierza część okrętów nie­
mieckich, przypadajęcych W. Brytanii przeka­
zać rzędowi francltskiemu. 

\'Vypada znpytać, dJ.aczego w podziale nie 
partycypuje Polska, która poniosła również po­
ważne straty w sprzęcie wojennym, a przede 
wszystkim w łodziach? 

1 . UMIJ;DZYNARODOWIENIE TAJEMNIC 
ENERGII ATOMOWEJ 

W zwięzku z tym zabierali głos wybitni przed­
stawiciele Narodów Zjednoczonych, podkre­
ślaję.c konieczność utworzenia Komisji dla spraw 
energii atomowej. 

Minister spraw ziagramicznych Stanów Zjed­
noczonych oświadczył między innymi, co na­
stępuje: 

„Zagadnienie energii atomowej i innych sil, 
zdalnych do masowego niszczenia, nie może 

·być rozwięzane przez żaden pojedyńczy naród. 
Istnieje wspólna odpowiedzialność wszystkich 
narodów i każdy musi wzil!ć na siebie sw11· 
część'•. 

„Problem za tosowania właściwych środków, 
ahy zapewnić użycie energii atomowe.i wyl'!CZ­
nie dla dobra ludzkości, a nie dla jej zniszcze­
nia - jest wspólnę spraWIJ wszystkich narodów 
świata". 

Po przemówieniach delegatów odbyl~ się 
głosowanie w sprawie utworzenia Komisji dla 
spraw Energii Atomowej zgodnie z zaleceniem 
Komitetu Polityki i Bezpieczeństwa. 

Wszyscy obecni na sesji delegia.ci 4 7 państw 
wyra.zili zgodę na utworzenie komisji, majęce.i 
na celu ?ffiiędżynarodowieuie ta,iemnic energii 
atomower. \ ' 

Delegacja francuska wysunęła na Ogólnym 
Zgromadzeniu pro.iekt, abv siedziba Komisji 
znajdowała się w Stanach Zjednoczonych. 
. Amerykańskie czynniki rzędowe oświadcm­
Ją, że z chwilę osięgni(;!cia światowego porozu­
mienia odnośnie broni atomowych i kontroli 
środków destrukcyjnych, Stany Zjednoczone 
i K1mada skłonne sę otworzyć swe kopalnie 
uranu clla inspekcji międzynarodowe,t. 

Przedstawiciel Czechosbwacji minister Ma­
VJ! dniu 24 stycznia Zgromadzenie Ogólne saryk oznajmił również, że czeskie kopalnie 

N·~rodów Zjednoczonych zajęło się omówieniem uranu jedne z największych na świecie -
raportu Komitetu Polityki Bezpieczeństwa zostanę. łla.kże udostępnione dla kontroli mie-
w spr.awie ener.gil...atomo:w:ei. · :~ar.<?,.do,wej. ~ 

.. 



Str. 12 CH[OPSIO SZTANDAR NrS 

prawy morskie Porady pra ;wne 
Ch!opi gminy \YI c.!a Wereszyńska. 

·\V/ sprmvic przez \'?as poruszanej nale: 
ży się zwrócić do l·omis:i prawneJ 
P. S. L. z .doHadnymi dnnymi ( ~'arsza­
wn, Al. Jcrozolimsl.ic 35). Pomóc \'tej 
sprawie będzie jednak trudno. 

Ni SZA PLOT A łU NDLOWA 
Bi urn pr) t we w Gth n i trzech pol~kich 

pn cd ,;.~'iLo:·st \• ari 1 ... to1 >i.il li .. ,Gd ynia-Ame, 
ryl·a", „Żet ll'..;c.l Pul5l·u" i ,.l'olsJrn,J3rytyjskie 
Townrzyi,t\10 Oh •!o vc", które zorganizowało 
bil nicn.-wi•c, kom·,n:k11j0 Il..thl o obecnym sta, 
me ;i Jfcki~j floty iianclltrn ('j. 

W roku l93fJ t<,nat: tych linii W) no3ił 10.!,0llO 
IJHT, a w c~l'i iii obet•nej wynosi lOJ,OOOBRT. 

,,żegluga P1.,"lsku" ma obecnie 10 statków, 
o ll't'zi1~ 1r.. ton3i'.u 18,213 Bl:T. w tej liczbie 3 
motC"!'owce i 7 parow<"fiw. \V C7,asie wojny za· 
ton!Jy 4 'li.ii.i: „Chor.:uw", „Cieszyn", .. Puck" 
i .,J,0zc,.l'ie", a .,Tori:1'i' zatopiony został przez 
nn ·q maryna.kę we wrzeGniu 1939 r„ tarasu­
hc \\ c~ 'ci~ do portu gdyńskiego. · 

„Polsko-Jr;tyjs;,.,c 'lvwarq:;Łwo Okrętowe" 
nn obcnic '> siat1ci o tonażu 4,%4 BRT, zato­
nc;.ly 2 s!alki , Lwów" i „Warszawa". 

„G \.L" - „(;dy;iia - r meryk::" dyspou11je 
H stnt'<ami o tonużu - ?9,291 BRT. Ze stat­
ków z przed 19:J9 r . są 4 mu torowce: „Boiory", 
,So!:iie~ki", )1,forska Wola" i ,Stalowa Wola", 
3 p.1ro1.1 te: „P ula_'...i" i ~Kośe;i..Ls.zko" , orflz 3 
sto.tków t:-1H1 „Lihedy", każdy po 7,000 BR r. 
~tra.ci! wii:s GAL d\1 a mowrowce • .Piłsudski" 
l „Chrobr} . 

Trzy omawiane pne<lsięhiorstwa prowad7..ą 
ws11 llnq eksploa ta<.:j<:; stątkńw. Są one obecnie 
w d, spO~)CJi alianc:k!ch władz woj'>k1Jwych 
i w tlał<<, .n ciągu przewui:ą demobiliznjące 
s.ę wnjska i sprzęt wojskowy. Miarodaj11e 
en unik.i po;.-;kie l'Zynią Starania, aby p!"Zed 
11111) wcm ó-mie.-ięcznego terminu od chwil~ za, 
kui1;::zcnna "oj ny z Japonią, nasze -~atki zo­
stały z tej służby Z'\V'olni-0ne i mogły wrócić 
do krajn. 

Str1tiy poniesione pr~ uaszq flY'ł~ "I\ hllr· 
dm duże i che>ciaż cyfro,„o obecny loi111i prze 
krnc7n nav. et pncciwujcnuy, nie wrrów1:11jc 
jukn.'ciowo Doniesionych strat - o;traciłiśmy 
bowie111 statki ~pttjalnic budowane do na­
sz •. ch poirzch, a otrzymaliśmy standarto•f'e. 

POGŁĘBIENIE PORRl 

Główne wejkie do portu gdyń.;kiego, znaj­
dujące się w przebitym falochronie jt-;t obec­
nie pogłębione, tnk, aby do portu moJły wcho, 
d1ić sti;tki o zanurzeuiu <lo 8 metrów, a nie 
do 6 jak to jest do.tychczas. 
Ró11noczcśnie kończone są w szybkim trm· 

pie prace renowacyjne przy najg!ębs.7-ym w 
Gd) ni nabrzeża FranC't1skim prze l Dworcem 
>.for+:m, przy którym mogą już ~tawać na, 
wet transatlantyki 

KURSY RYPACKIE DLA LUBELSZCZYZNY 

Z '-:zek P.yh.acLl przy Luh.i:L~kkj llbie Rot, 
niczej org<mizuje na terenie lubelszcr,y:my dwa 
kursy i:;n<:p:xl.:rrki sta"'Di'1'€'j: 

List ze wsi p&dkarpack· j 
W noroej po.oojennej Polsce rolnicfrryo musi 

poh1rJ.:r noTr'P rvie1kie obamiązki. Od przed­
mojennych :mbmviązań należy rolnikóm urool­
nic: - szcU?:;rilnie tych, kt6rych 1ooj11a zrri. 
szczyla. Wielu rołni/.:610 po~placalo dlu{1.i jak 
fylko 1•wgU, bo ch!op nie lubi mieć dlugóm. 
i\'ależalob11 zbacłać' n>i::le 'jest dlugóro niespla­
co1111ch i j1ki jut stan Jospoda rsiro zadłuża· 
nych - i.zn. m jł'kim dopnin są zniszczorur 
i votrzebują adbudc~0,11 - ro budynkach i rv 
imvenfarzaclt Wsz:i,dl,:ic cllufi rolnicze m ban· 
la•ch i h,.~arh i;ą pr·zc?mażnie skonwertowane 
na Ban/..: Alrceplacyj11y - a pryroa!ne na• 
leż;;lob,11 tald,e skrmmerfnmać jeśli nie bi;dą 
m in.ny spos ib zlil~midomlł.ne, aby dłużnik 
miał do czyniPniri z jednym roierzycielem a 
nie z 1.vieion•a. Uhnicfocj:i przedmojenn.JJch 
dlul{ńm rnlnir'n;c/1 powinna być zalstroiomi 
u każdego riiui1iik11 indyroirlua/nie. Samopo­
moc Chlops!,a pominna mieć dla f.11ch spraro 
biuro finun~omo,rolne i tam zalafmiać oddłu.-
7:cnie. Ci cllrtiniry, 1..·ft-irzy dofąd rllug<iro nie 
spfocili, to z pP1P1w•cią nie mogli. lJo ich moj· 
na zninczyh. Tych ne.lnży oddłużyć. Dnć 
:r.frnpirmym f.r>t<podćrrzmn możność noroej in· 
ie11!'y11mcj, ocliolncj pracy. 

1) w Krasnymstawie w dniach od 20-22.II. 
r. b. 

Z)w Rvkach pod Dęblinem w rlniach od 
27.Tl-t.III. b. r. 

Program kursu przewiduje wvklaciv z .Po· 
dowli brpia oraz zwiedzanie p.obJi,l~ich go­
spedarstw rybnych, nadto w Rykach odL~dą 
się wykbdy z hodowli ryb uboczuvch w ~o· 
spodar:;twach stawowych, w szczcg<lh10~ci san-
dacza. • 

7 ·w;sfą mO'ie oh~lngiwać całe dorzecze Odry 
i Wisły. a więc prc1ktycmie rzecz biorąc c.nfy 
ob~zar Polski. I 

J e.s11ym je,st, że w kj chwili port w Szezc· 
cinie nie .ie~t przygotowany do pr7yjmownnia 
powai:nicjszych transport.Iw. :'\'uleży przepro· 
we.clzić powai.ne nnpr.1WY w nadb!.-el::1ch. 
m·z~dzenhch pr7dndllnkowych i mag<Vyn1t:h 
portowych. nie mówiąc jn:i, o stnclnfach 11krę, 
towych. :Mimo to i przy obecnym stnrue portu 
można prowac:zić pewne przeładunki. 

Uzy5kanie przez nas pnrtn i nrnehomienic 
ROBOTNlCY DLA PORTU SZCZECIŃSKIEGO żeglu:;i na Orlrze odci-\żyłohy znacznie r·a~ze 

. . • . kolejnictwo, kt'5re ~n·l!'zy .z rlui'l"'mi trudno, 
Na te~eme Sz.czec-1na w d11ls.7ym Cląg11 . cd· ściFLmi. Równoci'e,;nic nłntwiloby to zaoplłtrze­

czuwa się powazny brak polskiego robotnika. nie Szczecina w najbariłzicj potrzP.lrn•: ~urow­
?lohec bli~k~~~o )nż, jak się z~aje .. !l~7ej~ci'l ce, a przeclf' "·szystkim żywndć i artyknły 
portu szezecmsk1ego, a przyna1mme1 JPrlueito l budowlane. Przyjmując port możnaby wszyst­
z base_nó~ przez w:tu~ze polskie, ,rngaclnienie kich Niemców zwolnionych z innych prac 
to. st~!e się ~zczegolrue v:aJ:n~ m, oowiem po- skierować <lo prac portowych, by przy po­
wmn1smy lllleć na ten czas przy;:;otowane za· mocy ich sil jak nlljprP.rlzPj odbudować port 
st~py fachowcó~, które natychmiast prrv~tą· i uczynić g·o zdolnym c'o prnjmowania po, 
p1~ ~o uruchOJ?tenia portu. .Port szc7.eci 11, ki waż n irjs7yrh transportów z kraju i zagra, 
dz1ęki połączeruu Odry przez kanał hyd go.;ki nicy: (cp). 

Lubel~czanka. .Je~tz~my pelni \•spół­
cztrc;a dla Pani. Pomóc n~estety nie po­
trnfimy. 

Euch~yła ~7iktN _.Sewerynówka. Cór­
ka pańskiego Ciotecznego brata miała 
synka z pierwszeg·o maUE>fo:twa, potem 
wy<:zia po raz drug·i zanv'.li za St. P. Po 
jakirr.<i czasie umarła i zmnrl też .!ej sy­
nek. Pozostały majętek dostal mf_!Ż St. P. 
Zapytuje Pan czy majętek należy się je­
mu czy Pantr. 

Odpowiedi. Jeżeli niema innych krew­
nych poza wymienionymi przez Pana, 
to połowa mafotln1 nąlciy się Panu, po· 
lowa mężowi. Nale.i:y otworzyć postę­
powanie spadkowe i zrrlosić się do spad­

...._„ .... „„.„„ •• „„ •• „.„„09.lllHUlllHl-•MIHHHHOHllllłllHMH•H•- ku. Jeżeli zaś postępowanie spadkowe 

Z prac Centralnej oradni 
Samokształcen· a 

zostało już zamknięte i mf!Ż się wylegi­
tymował, należv wnie~ć "prawę do sędu. 
Jeżeli natomia~ syne~ Kazimiery zmarł 
po matce, to po owa mnią.tku winna 
przypaść Panu, jako naj~liższemu krew. 
nemu z linii matki, a drugo polowa ro-

Otwarta w październiku 194; r. Centralna jest na drug(\ połowę Inte~. Udział w nH'J._ dzinie zmarłego pierwszego męża Kazi­
POO"adnia Samokształcenia przy Lndowym In- poza praktykującymi oświatowcami z teren •1 micry. Mężowi wówczas przys1ugiwać 
stytucie Oświaty i Knlh1ry w Warszawie, po· - wezmą i znane Mohistości ze świata nauko- będzie dożywocie na połowie części 
!>zczycić się jtd może pokaźnym d<>TOhkie.m. wego. Przewirlzianc są międ zy innymi refe- przysluguję.cej Panu i na połowie części 
Do dnia dzisiej11zego udzielono kilkuset od- raty: •• Tlo socjologiczne srune>kształceninH przysluguję.cej tamtej rodzinie. 
powiedzi samoukom, pracującym samodzielni~. i ,.Psychologicrnc podstawy samokształcenia". Podział maj<;1tku spadkowego będzie 
naprO'l.,.a<lzając zainteresowanych na właści- Niem11iej w'lł~nym 95iągnięciem Poranni się przedstawia! w ten sposób w,ówczas, 
we źródła naukowe i nłllltwiając niekiedy kk jest bliski unecz~ristnienia projekt wyda- .jeżeli nie było testamentu ani intercyzy. 
mthycie. Z zapytaniami zwracają ~ zafflW'DO wania ll"fasnego organu prn5awegu. Będzie 
dorośli, jak i młodzież, przy czym !riale rośnie nim miesięcznik populan:m-na11lrowy „Rzeczy 
liczba listów ze wsi Ciekawe„, w kt6rym w sposób dostępny oma­
Ważnym osiągnięciem Poradni jest prrygo- wiane będą różn~ tematy, z dziedziny nallk 

towanie korespondencyjnego klnsu gimnarjał- hnmanistycmych i ścisłych.. 
Odpowiedzi \Cji 

nego i JlceaJnego, na którym nauka roz;pO'cz- Pien'J'szy numer „Reczy Ciekawych" ukazać S 1- S dl W 
Inż. tojnnows•d - ie -::e. na-

;nie się jnż w lutym r.b . .[)Qtychczas pnyjęto si" ma J1. iż w hrtym. · • · · l ... szym p1sm;e me wy ·orzystamy. 
kilkadziesiąt zgłoszeń uczniów zamiejseowycb, Na'l\•et z krótkiego zestawienia ' dotychc1,a- Ks. Wł. Kołodziej. Nie zamieścimy. 
.ale niebawem liczba ta z pewn-0ścią wzroś11i~ i;owei dzi:r1alności-w·";'111 .ika, że rozw61· Poradni T b ł · · • · d · , emat y JUZ omm"10ny ostatecznie. 
d-0 kilkuset, gdyż zainteresowanie kocespon- jest stały i wielostronny, a duży napływ li-

P. Kowalczyk Maksymilian w K i11to-
dencyjną metodą nauczania jest bardzo duże. st6w z terenu, w najrozmaitszych sprawach -

ł wach. Sprawa pcruszona w artvlrnle by-
Rosnące potrzeby samokszta cenia oraz dą- samouków, wskazu~, że myśl uruchomienia J 

ła już omówiona więc drukować nle Pę­
żenie do pogłębiania metod pracy i oparcia podobnej pbcówkl była ze wszech miar dziemy. Kolenda słf!ba. „Chlopski Sztan-
na tym głębqzych podstawąch - skłoniJy Kic, V,ytełnikom na~rym pr:tyrmmil1amy. że tl u lam 
ro' n~~wo Pontdtji.oo;z~inkj~nia ~gc>.no~tCe~trahi.'\ Potacłn.ia .Sam')ko;ztakenfa .ma sif'ą.. P. ~~at. Y..:_ Nowelkę zwróciliśmy· 
polskier konferencji oswia.t-OweJ, pośw1ęco-n.-1 siedzibę w Wai·szaw1e - przy ni. Re1a 9. l d '71XII4-......._ i&tem n . .:; . . '.) r. 
samoksmłceniu. KonferencJ·a projektowana szczęśliwa. J f N · · 
~111111111e11•111111111111111111111111111111111111ee1„aec1111e111e11111••••11e11eeci ....... 

KALENDARZ LUOOWCA 
W przyszłym tygodniu ukaze się z dru· 1 mierza Bagińskiego, Stanisława Wójci· 

ku kalendarz księikowy (ok. 200 str.), ka, Zygmuntłl Załęsk!ego, Wincentego 
nakładem Wydziału Prasy i Prop. P. S. L. Bryji, Jana Domańskiego, Stanisława 

Oprócz części kałendarzowej i porad­
nikowej „Kalendarz Ludowca" zawiera 
bogate i urozmaicone działy na najroz­
maitsze tematy, interesujące dziś całe 

społeczeństwo. Czytelnicy znajdę prace 
i artykuły następuj'!cych aotorów: Sta­
nisława Mikołajczyka, Stanisława Bań· 
czyka, dr Władysława Kiemika, Kazi-

Araszkiewicza, Kazimierza Banachłł, Ta­
deusza Re!rn, Edwarda Bertolda, Fc!iksa 
Popławskiego, Józefo Marcinkowskiego, 
dr Stanisława Jagusza, Piotra Typiaka, 
Franciszka Karnińskiego, Stef ana Kor­
bońskieg"o, Jerzego Świrskiego, Jana 
Szczawieja i in. 

p Ł u G I, B R o N y' p A n r I K I, y R o B y ż E L A i. N E 
poleca I-ma STEFANIA G O E SKA 

1291 Warszawa, ul. Próina 12 

P. Ropiccz óze . - ie mamy mieJ-
sca na zamieszczanie wszystkich spra­
wozdań i wspomnień o działac7.ach. 

P. Styczek G - Dla nas nie nadaje 
się, ale wartości ma. Trzeba więcej 
pisać. 

Mgr. Weiss - Chełm. - Z zaSt'ldy nie 
polemizujemy, nie mamy na to ani cza­
su ani chęci. Nie znaczy to, abvśmy nie 
doceniali stanowiska nauc7.yciela i jego 
w tet chwili wielkiego poświęcer.ia. Ar~ 
tykuł przesłaWmy do „Głosu Nauczy­
cielsHego„. 

P. Wołos Karolina - Podstury - Za­
mość. - Za życzeniu owocne.T pracy 
serdecznie dziękujemy. Pieni~<lze na 
prenumeratę jeszcze nie nnrleszly. \'Vier~ 
sze do druku nie nadaia sie. 

Mes ·a Szkoła Ro nic'za ·v'Tarna vce.­
Opis. wycieczki dobry. Zachęcamy au­
tora do czrstej!O pi<:rnin, bo CZUĆ ;v nim 
zaciccie literackie. My n·E>-tety n•e ma­
rny miejsrn na opisy. „Chłops i Sztan­
dar" v.-ysylamy. 

Od Ad mi n i str a ej i 
Ja sic; infer!'sornałcm czynnie tymi :<mrama­

mi je~u·ze przed u.~lamami odc!liiżenioroymi 
t..;. od J()'Jf r. i mam m tych rzeczach perone 
d~:.miarlczeni(' fok:ie na sobie, a roi~c z prak­
ty ; a nie ' teorii. 

R~lnic1;, kf,/rzy robili dlut!.i na inroe~fycje 
gospodar"„zo są !(o.~pndm·zarni roar/ofriomymi 
i takini poroi11i"n $iit Rząd a. przede roszysf· 
kim Mini•f"r fmn lfolnictma zaopiekoroać, bo 
fa,.,, ;:o~podarze en n;zykujn, m 1rę/a, kalkul11jll 
i pn•rują 1<ą f'Ofrzebni - bardziej m1iżeli ci, 
en dostnli pn oj··ach {{ofmve gospndarsf1va. 
i al/Jo nic nie przyrobili, albo slra.cili to co 
dosl.~li. 

DOM HAN.DLOWY 

St. BARCIKOWS 1 • S-ka 
Sp. z ogr. odp. 

Centmla v WARSZAWIE, 
Al. Jeroi:olimskie 45, telefon 852-58 

ODDZIAŁY: ' 
ŁóDź, ulica Piotrkowska 5, 

Nawozy 
N a s 

sztuczne 

Przypominamy o uregulowaniu opłaty 

za prenumeratę celem · unil<nięcia prze­

rwy w otrzymywaniu pisma. 

Opłatę za prenumeratę należy. wola· 

cać z góry, możliwie na 2. tygodr.ie na· 

przód. Od,fl1ri9,>Uj rol11ik r1.•f'r0 roauje, że mu cię­
żar ~padł z I,i'~[i, m,·źmie ~:<:cl,., prac,lJ z ocho­
tą i zap.-U,em, z 1vdzięcz110J::i dln Pa1istroa. 

A rol,;;droo li' Pal."ce ma d\t7o do zrobienia. 
flo.~farczyć nl>ficiP żymności dla sroajego Kra, 
ju i royproduko ~ać nadroyżkę na eksport. 

Szm(!:(fal Antoni 
maior o/ny z Babiej pero. Rzeszóm 

„ rnidlibld' 

tel. 171-44 i 130-09 
KATOWICE, ul. l<ośduszki 2, 

• telefon 354,25 
Telegramy: - „BAP..CO" 

= WW& w 

o n a 

Zhoża i przetwory 
Mat~ria!y budowlane ' 

Wpłaty prosimy wnosić na PKO 

.Nr, 1-630 z podani:m czytelnie nazwi-

ska, imienia i dokładnego adresu, by 

uniknęć przykrych pomylek. 
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